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Delegacja Żydów angielskich 
u króla Edwarda

Londyn. 4. 4. (2AT)_ Król angielski Ed­
ward VIH przyjął na audjencji delegację 
Board of Deputies i Anglo Jewish Associa- 
tion jako reprezentację żydostwa brytyjskie 
go. Delegacja wręczyła królowi adres hołdo­
wniczy, w którym daje wyraz uczuciu lojal­
ności wobec króla, jakoteż współczucia spo- 
wodu zgonu króla Jerzego V.

W pisemnej odpowiedzi król Edward VIII

wyraził podziękowanie delegacji za lojalny 
adres i wyrazy współczucia swoich podda­
nych Żydów wszystkich części Imperjum spo 
wodu stratyŁ jaką ponieśli wskutek zgonu Je 
go Ojca. Król podziękował również za życzę 
nia i zapewnił wierną lojalność. Delegacja 
wręczyła też adres hołdowniczy królowej 
Mar ji, która również nadesłała podziękowa­
nie.

Aktualne prace gospodarcze rządu
Warszawa. -1. 4. PAT. Po zakończeniu sesji 

zwyczajnej Sejmu i Senatu, uwaga rządu skie­
rowana jest całkowicie na wykonanie ustalo­
nego planu aktywizacji życia gospodarczego, iv 
szczególności zaś na realizację uzgodnionych 
z rządem dezyderatów narady gospodarczej. 
Poszczególne ministerstwa przepracowały już 
wnioski i narady i zaprojektowały sposoby i 
terminy ich wykonania.

W' pracach tych położony został przedewszy- 
stkiem nacisk na uregulowanie tych wszystkich 
zagadnień, które posiadają duże znaczenie d\a 
poparcia produkcji i obrotów gospodarczych. 
Przygotowane więc jest w pierwszym rzędzie 
wykonanie rezolucyj narady gospodarczej w za­
kresie wzmocnienia procesów kapitalizacyj- 
nych, ułatwień dla przedsiębiorczości prywat- 
aej, której rząd stworzyć pragnie lepsze warun- 
u  pracy, jak również te wszystkie postulaty, 
które zmierzają do usprawnienia handlu icc- 
imątrznego i zagranicznego. Wnioski w tych 
wszystkich sprawach w miarę opracowywania 
ich wnoszono będą pod obrady Komitetu eko­
nomicznego. bądź Rady ministrów.

Niezależnie od tych prac, rząd —  jak wiado­
mo —  przystąpił do realizacji planu inwesty­
cyjnego, opracowanego ze względu na koniecz­
ność zwiększenia zatrudnienia, jak również z 
•jwagi ua dodatkowe bodźce, które w lej dro­
dze stworzone zostaną dla ożywienia przedsię­
biorczości prywatnej i zwiększenia liczby za­

trudnionych robotników w zakładach pracy, 
zwdązanych z ruchem inwestycyjnym.

kontyuuowmue są również w resortach rzą­
dowych prace oszczeplnościowe. Z nowym ro­
kiem budżetowym, który rozpoczął się w dniu

BIELSKA FABRYKA TUGENDHAT
oddział Kraków, Grodzka 40 

najmodniejsze materjaly męskie

1 kwietnia, ministerstwo skarbu wydało szereg
zarządzeń, zmierzających do wzmocnienia ele­
mentów równowagi budżetu przez ogranicze­
nie wydatków* administracyjnych do rzeczywi­
ście osiągalnych wpływów i przy wyzyskaniu 
wszystkich źródeł dochodowych.

Nad realnością planu budżetowego oraz o- 
szczędną gospodarka czuwać będą w* poszcze­
gólnych ministerstwach —  zogduie ze znaną 
uchwalą Rady ministrów —- specjalnic wyzna­
czeni urzędnicy,

Do zagadnień tych rząd w dalszym ciągu przy­
wiązuje. szczególną wagę. gdyż ścisłe przestrze­
ganie zrównoważonego budżetu warunkuje wy­
konanie planów inwestycyjnych, ustalonych, 
jak wiadomo, w ramach możliwości finanso­
wych kraju i przy założeniu, żc deficyt nie bę­
dzie pochłaniał kwot, gromadzących się z przy­
rostu kapitalizacji wewnętrznej.

Nowo
Pulon erki kordonkowe I
J L L J L S /, N ACKT, Kraków Straoom 5

fl!5.80

5 samolotów włoskich nad Addls Abebą
Addis Abeba, 4. 4. (R). Według ostatnich in- 

formacyj, dwa samoloty włoskie nie zrzucały 
bomb ua lotnisko w Addis Abebie, lecz ostrze­
liwały je z karabinów maszynowych, przyczcm 
jeden samolot abisyński uległ zniszczeniu od 
pocisków zapalających. Abisyńczycy nie ostrze­
liwali samolotów włoskich.

Addis Abeba, 4. 4. PAT. Dziś między godz. 
7 a 7.30 trzy samoloty włoskie przeleciały nad 
Dire-Daua, ostrzeliwując z karabinów maszy­
nowych lotnictwo.

Panika i rozpacz w Ab.synji
Rzym .4. 4. PAT. Agencja Stefani dono ■ 

z Dżibuti, że według oświadczeń wiarygc 1- 
nych osób, przybyłych ostatniemi pociąga:v:- 
z Addis Abeby, w stolicy Abisynji panuje pi 
nika i upadek ducha. Wszystkie armje ogar 
nęło rozprzężenie, żołnierze powracają do 
swoich siedzib. Negus codziennie wysyła roz 
paczliwe depesze do rządu angielskie?o — 
zwłaszcza do Edena.

• «  •
Paryż. 4. 4. PAT. Włosia kwatera głów­

na donosi, iż pierwszy korpus armji erytrej- 
skiej wspomagany przez samoloty, posuwa 
się za nieprzyjacielem, który usiłuje urzą­
dzać zasadzki, udaremniane przez artylerję 
włoską.

Addi6 Abeba, 4. 4. PAT. Dziś rano przelecia­
ła nad stolicą Abisynji eskadra, złożona z 5 
włoskich samolotów bombardujących. 1’ oste- 
ruuki obserwacyjne twierdzą, jakoby jeden z sa. 
m ololów spadł w okolicy miasta i spłonął.

Addis Abeba, 4. 4. (R). Wbrew pierwszymi 
doniesieniom Havasa, żaden z 5-ciu samolotów 
włoskich, które przeleciały nad Addi6 Abebą, 
nie Z06tal strącony.

Stacja radjowa znajdująca się w pobliżu lot­
niska, nie była bombardowana.

Według niepotwierdzonych jeszcze oficjalnie 
wiadomości, dwa samoloty włoskie z liczby 
5, które dziś rano przeleciały nad miastem, rze­
komo bombardowały i wywołały pożar na lot­
nisku.

Samoloty wdoskie zgrupowały się nad Sura- 
ki, gdzie znajduje się lotnisko i główna radjo­
wa stacja nadawcza Addis Abeby. Jeden z tych 
samolotów unosił 6ię na tak nieznacznej wy­
sokości, iż z powodu tego powstały pogłoski o 
strąceniu jednego z samolotów. Po upływie 
trzech kwadransów samoloty odleciały w zwar­
tym szyku, zasypane gradem kul karabinowych 
przez Abisynczyków, żaden z nich jednak, zda­
je się nie został trafiony.

Wszystkie samoloty należały do typu apara­
tów  jedriomotorowych wywiadowczych.

Zjawienie 6ię samolotów włoskich nad mia­
stem nie wywołało poważniejszej paniki wśród 
ludności.
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Wobec akcji bojkotowej
Kraków, 5 kwietnia, 

w miarę zbliżania się okresu świąt wzma­
ga się tendencja bojkotu gospodarczego Ży­
dów. Po miastach i miasteczkach przelewa 
się fala ulotek, wzywających ludność do orni 
jania sklepów żydowskich i do kupowania 
tylko u katolików. Akcją bojkotowy zajmu­
ją się nietylko przedstawiciele antysemickie 
go kierunku politycznego, których założe­
niem programówem jest wysiedlenie Żydów 
z Polski, nietylko przedstawiciele kupiectwa 
chrześcijańskiego, któ: y w kupcach żydows 
kich widzą przedewszystkiem groźnych kon­
kurentów, ale także czynniki, które z powoła 
nia swego i z charakteru spełnianych czynno 
ści unikały dotychczas starannie angażowa­
nia się w grę polityczną lub w spory konku­
rencyjne o poołożu ekonomirznem.

Akcja bojkotowa kierowana jest przewa­
żnie motywami gcspodarczemi. Trudno już 
teraz zarzucić kupcowi żydowskiemu, że „o- 
szukuje klijentów”, sprzedając im towary po 
c£ nach arozszych. Klijpniela nieżydowska, 
przekonała się, ze w większości wypadków, 
kupcy żydowscy sprzedają znacznie raniej, 
niż icli koknkurenci nieżydowscy. Nie wcho­
dzimy w przyczyny, dlaczego tak jest. Stwie 
razamy takt niewątpliwie istniejący. Walka 
Konkurencyjna między kupcami żydowskimi 
a nieżydowskimi prowadzona na tej platfor­
mie czysto ekonomicznej me mogła się za­
kończyć klęską Żydów. Kupcy żydowscy 
wcześniej, aniżeli inni, zrozumień, że w okre­
sie deflacji, w okresie nadwyżki ilości towa­
rów nad ilością pieniędzy w kraju, w okre­
sie, w którym zatem musi być więcej chcą­
cych sprzedać; aniżeli chcących kupić — de­
wizą gospodarowania musi być taniość. Zna­
cznie później po linji tego jodynie siuszmgo 
rozumowania poszedł rząd, przeprowadzając 
kilkakrotnie akcję obniżki cen i wszczepiając 
w społeczeństwo hasło taniości produkowa- 
n;a i sprzedawania.

Dalsza faza konkurencji między kupcami 
żydowskimi wkroczyła niestety, na platfor­
mę pozagospodar vzą. Kupcy nieżydowscy, 
przestali już operować argumentami ekono­
micznemu, skoro te służyły raczej stronie źy 
dowskiej. Sięgnęli do argumentów emocjo­
nalnych, nie mających nic wspólnego z kal­
kulacją, gospodarki kupieckiej. Ulotki i ode- 
zwy zaczynają głosić, że społeczeństwo keto 
lickie powinno bojkotować sklepy żydowskie 
bez względu na to, że u kupców żydowskich 
jest tamej i łatwiej kupić towary, niż u kup­
ców nieżydowskich. Motywem tej akcji ma 
być okoliczność, że „Polska dziś jest pogrą­
żona w niebywałej biedzie, a odczuwa ją 
przedewszystkiem ludność katolicka”. Sze­
reg ulotek, tylko w bardzo nieznacznej mie­
rze skuDiających na sobie skuteczne zainte- 
eśowanie władz bezpieczeństwa, przedsta­

wia niejednokrotnie w „plastycznej” formie 
-f „różnicę wielkiej biedy ludności katolic- 
lej” w przeciwieństwie do „bogactw ludno- 
ei żydowskiej”.

Chcielibyśmy bardzo udowodnić cyframi 
atystycznemi, że taKie przedstawianie spra 
y jest nieścisłe. Ludność żydowska w Pol- 
-- w rzeczywistości cierpi znacznie większą 
■dzę, niż ludność katolicka. Pisaliśmy już 
.elckrotnie, dlaczego tak jest. A że tak jest 
iech świadczy pomższa ilustracja.
Naczelny lekarz szkół powszechnych m. 

Wilna wydał przed niedawnym czasem spra­
wozdana z działalności Opieki Higjeniczno- 
Lekarskiej w szkołach za r. szkolny 1934'35 
Z podanych cyfr wynika, że w szkołach po­
wszechnych miasta Wilna ze zbadanych dzae 
ci chrześcijańskich odżywia się dobrze 27.1 
proc., średnio — 59.5 proc., ź le  — 13.4 pro­
cent. G o r z e j  przedstawia się sytuacja u 
zbadanych dzieci żydowskich. Dobrze odży­
wianych dzieci żydowskich było 15.8 proc., 
średnio — 65 proc. ź le  — 18 proc.

Złe odżywianie wpływa na choroby, a brak

środków nie pozwala na ich leczenie. Otóż na 
fp większenie gruczołów chłonnych cierpi 56 
proćT dzieci chrześcijańskich i 57 proc. dzieci 
żydowskich. Na próchnicę zębów — 52 proc. 
dzieci chrzęścijańsKich i 56 proc. dzieci zy ■ 
dowskich. Na gruźlicę gruczołów chłonnych 
cierpi 2.2 proc. dzieci chrześcijańskich i 3.4 
proc. dzieci żydowskich. Na gruźlicę kości 
cieipi równo po 0 .2  proc. dzieci chrześcijań­
skich i żydowskich Smutne rownouprawnie 
nie! Zdecydowanych gruźlików mają szisoiy 
wileńskie wśród dzieci chrześcijańskich 3 
proc. i dzieci żydowskich 4 proc. Na krzywi 
cę choruje 20.3 proc. dzieci chrześcijańskich 
i 26 proc. dzieci żydowskich. Na wadę serca 
cierpi 3.3 pruc. dzieci chrześcijańskich i 1.1 
proc. dzieci żydowskich, na skrzywienie krę­
gosłupa 6 5 proc. dzieci cnrześcijańskich i 
9 proc. dzieci żydowskich.

Podobny stosunek przedstawia się i przy 
innych churobach. — Przy pizepuklinie 
jaglicy, wadach mowy, wzroku, słuchu, przy 
krwotokach nosa, przewlekłych bólach gło­
wy itd. itd.

Oto obraz „bogactwa żydowskiego” w Pol
sce.

# # •
Bojkot gospodarczy Żydów w Polsce ruj­

nuje nietylko Żydów. Odnosimy wrażenie, że 
nie wszyscy zdają sobie z tego sprawę. Sym 
plicystyczny pogląd, jakoby gwałtowne lub 
„pokojowe” wyrugowanie Żydów z ich placó 
wek gospodarczych stanowił tylko przegiu- 
powanie sił ekonomicznych, a nie zniszcze­
nie wielkich wartości gospodarczych, któ­
rych Polska nie ma — zdaje się mieć przewa 
gę nad bardziej rozumnemi poglądami. Orga 
aizatorom bojkotu gospodarczego żydów wy 
daje się naprawdę, że zniszczenie żydów bę- 
dz3» równocześnie oznaczam bodniesienie go 
spodarcze elementów nicżyaowpkich. Pod 
tym względt m En ja rozumow ama jest nie­
mal co do joty identyczna z rozumowaniem 
antysemitów frankfurckich z końca XVI j z

Na Targi LewantyAskie da PALESTYNY
od 16. IV . do 15. V. o. .

duło ułatwienia wizowe i znaczne *»» j, 'Jft 
znUki! Wyjątkowa cena przejazdu Ala 3 f  U ł”
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Zapytania i stowe załatwiamy adwrotnie

począł ku Xvn stulecia. Wydawało im się, że 
wystarczy tylko zniszczyć istniejące ghetto 
żydowskie, a odpadnie najważniejszy konku­
rent i Frankfurt będzie zbawiony. Kiedy w 
r. 1711 wybuchł we Frankfurcie pożar, któ­
ry strawił doszczętnie tylko ghetto żydows­
kie — okazało się wszakże, że ruina żydów 
była równocześnie ruiną Frankfurtu. I nie­
tylko Frankfurtu. Ilistorja finansów niemie 
ckich XVIII stulecia przypisuje właśnie spa­
leniu się ghetta frankfurckiego ogromny 
wstrząs finansami całych Niemiec, które po 
tym wypadku znalazły się na skraju przepa­
ści gospodarczej.

Po wypędzeniu Żydów z Florencji w wie­
kach średnich, kiedy wydawało się patrjo- 
tom florenckim, że teraz właśnie po pozby­
ciu się żydów nastanie okres wielkiego do­
brobytu dla miasta, zapanował tak wielki 
chaos i tak dotkliwa drożyzna na rynku pie­
niężnym, że ojcowie miasta powołali w roku 
1437 Żydów do Florencji i polecili im uporzą 
dkowanif rynku finansowego z obniżeniem 
stopy procentowej do poziomu maksimum 
2 0  proc. rocznie. M>żna sobie wyobrazić, po 
jakiej stopie procentowej wypożyczali pod­
ówczas chrześcijańscy bankierzy!

Akcja bojkotowa antyżydowska powodu­
je, oczywiści i, ruinę żydów w Polsce. Ale 
Żydzi stanowią ponad 60 proc. handlu w 
Polsce, a nandel stanowi około 30 proc. łą­
cznych wpływów podatkowych Skarbu Pań­
stwa. Żydzi stanowią w Polsce około 30 proc. 
przemysłu, a przemysł daje Skarbowi Państ
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wa również około 30 proc. wpływów podatko 
wych. Można łatwo obliczyć, jak nieobliczal­
ne szkody w wpływach pouatkowycn wyrzą­
dza akcja bojkotowa przeciwżydowska. Ży­
dzi stanowią około 35 proc. całej ludności 
miejskiej w Polsce, a ludność miejska jest 
najważniejszym konsumentem płodów rol­
nych, Rujnować Żydów, to znaczy w tej ehwri 
li rujnować rynek zbytu dla płodów rolnych, 
to znaczy pogłębiać pauperyzację wsi i zwlę 
kszać troski finansowo-gospodarcze państ ■ 
wa, które już od sześciu lat z użyciem naj­
większej energji walczy napróźno o popra­
wę dok gospodarczej wsi. Jeżeli akcja bojko­
towa mimo zaangażowania się w nią czynni­
ków wpływowych nie dociera jakoś do wsi, 
to widać tu wpływ działania uadporniajc*ee- 
go tego tzw. „chłopskiego rozumu” , który 
wieśniakowi zakazuje zasypywać źródło jego 
sił finasowych i gospodarczych.

Część, i to nawet dość duża, administracji 
publicznej popierając akcję bojkotową rów­
nież nie zdaje sobie sprawy z faktu prostej 
zależności urzędników od kształtowania się 
sytuacji budżetowej państwa. Gdy wpływy 
podatkowe kurczą się. następuje pożyczka 
wewnętrzna, redukcja płac i redukcja etatów 
Ale wpływy podatkowe zależą od rozmiarów 
obrotów gospodarczych, a bojkot przedsię­
biorstw żydowskich oznacza paraliżowanie 
tych obrotów.

Walka z przedsiębiorstwami żydowskiemi, 
to również walka z pracownikami nitżydow- 
skimi, zatrudnionymi w tych przedsiębiorst­
wach. Trudno uchwycić statystycznie liczbę 
takich pracowników. Ale, że jest ich bardzo, 
bardzo wielu, to nie ulega wątpliwości.

Walka z przedsiębiorstwami żydowskiemi 
to wreszcie walka z kapitałem, Bojkot przed 
siębiorcy żydowskiego może go zmusić do 
likwidacji warsztatu pracy i wycofania kapi­
tału z procesu gospodarczego. Większa licz­
ba takich decyzyj — to wycofanie większego 
kapitału z życia gospodarczego, to zwiększe­
nie trudności na rynku pieniężnym, to podro 
żenie kredytu nietylko dla państwa, ale i dla 
przedsiębiorców —  nieżydowskich. Dochodzą

. ( Dokończenie na str. 4-f«L*
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Haupimaon zginał na kntóli elektrycznem!
Skazaniec szedł spokojnie na Śmierć, wierząc d o  ostatniej chwili w ułaskawienie. 

55 Świadków egzekucji. — Wzburzenie tysięcznych tłumów
TKLM ON, 4. 4. (R) Hauptman został stra­

cony dzisiaj, tv nocy o godz. 1 min. 41 f:.
Wczoraj były czynione jeszcze przez obronę 

ro?paczlive usiłowania, by go uratować. Guber. 
u&tor Hoffman, który odbył wczoraj dłuższą 
rozmowę z prokuratorem Wilentzem, napróżno 
usiłował go skłonić do zgody na nowe odro­
czenie wykonania wyroku. Obrona pragnęła 
wszcząć dochodzenie w sprawie b. adwokata 
Wendela w hrabstwie Iiuntingdou. Po rozmo­
wie jednakże z Wilcntzem gubernator Hoffman 
za pośrednictwem swego sekretarza oznajmił, 
iż

żadne dalsze odroczenie wykonania 
wyroku nie może być przyznane 

woLec stanowiska władz powiatu Mercer, które 
kategorycznie odmówiły wydania Wendela 
władzom huuiiiigdońskim.
W chwili, gdy Hauptman iruał być wprowadzo­

ny do sali. w której są wykonywane wyroki, 
dyrektor więziema płk. Kimberling kazał je­
szcze swemu sekretarzowi upewnić się telefo­
nicznie, iż żadna szansa odroczenia egzekucji 
mż nie istnieje. O godz. 1-szcj nxin. 38 do dy­
rektora więzienia zgłosił się jeden ze stiażni- 
ków więziennych, oświadczając ma, iż w biurze 
dyrekcji więzienia nie otrzymano żadnych u'ia' 
domości, pozwalających na dalsze zwlekanie 
z wykonaniem wyroku.

O godz. I m .  11 Hauptmana wprowadzono 
do sali, gdzie sic znajduje krzeszło elektryczne.

Skazaniec zachowywał się zupełnie 
spokojnie,

zwracała uwagę jedynie jego wielka bladość. 
Dwaj strażnicy więzienni podprowadzili go do 
k rzcsla, na którem usiadł nie próbując się bro­
nić. Kiedy przywiązano go do krzesła, patrzył 
spokojnie na 55 świadków, którzy (mieli być 
obecui przy egzekucji. Po raz pierwszy 

puszczono prąd o godz. 1 min. 411/%. 
Następne dwa wyładowania zakończyły egze­
kucję. O godz. 1 min. 44 kat Elliott wyłączył 
prąd. I

Kilka osób, którym zrobiło się niedobrze, 
wyprowadzono z sali. 6-eiu doktorów zbadało

ORYGINALNE WINA
n e f i  i w :

GRONOWE
węgierskie i palestyń- Grossbaida z ? ącka
skip o rai luksusową SIIWOWICC po cenach wyjąt­
kowo niskich poleca na święta

VIN-M0NPP0LE, Kraków, iw. Marka 20
T elefon  Nr. 173-7S 

Przyjmujemy telef. zamówienia z dostawą do domn

zwłoki Ilauptmana dwukrotnie. O godz. 1 min, 
4 'J o dr. Howard Weisler

oficjalnie oznajmił zgon.
Po zwolnieniu więzów 4-ch strażników więzien­
nych wyniosło z sali zwłoki Hauptmana, które 
przeniesiono do pokoju, gdzie będzie dokona­
na sekcja.

Dyrektor więzienia pułk. Kimberling olwiad
czył, iż

Hauptman do ostatniej chwili był 
przekonany, że uniknie śmierci. 

Oskarżony nie chciał się spowiadać i nie tracił 
do ostatniej chwili odwagi.

Pani HaupŁmam kiedy dowiedziała się o ctra- 
ceniu swego męża, dostała ataku histeryczne­
go, krzycząc'

„dlaczegościc to zrobili''.
Kiedy wreszcie udało się uspokoić ją, postano­
wiła niezwłocznie wyjechać do Nowego Jor­
ku. g jzie  znajduje się jej syn Manfred.

Podczas egzekucji więzienie otaczały 
olbrzymie tłumy ludności.

Władze wydały szereg zarządzeń, zapewniają­
cych spokój i bezpieczeństwo przedstawicieli 
■władz, którzy w ostatnich czasach stali sie nie­
popularni. Mieszkalnia prokuratora Wilentza 
zarówno jak i gubernatora Hoffmana były

D IA W T W D ||j
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strzeżone przez silne posterunki policji. Dr- 
Condon nie opuszczał swego mieszkania w  No­
wym Jorku.

Gubernator Hoffman, który po egzekucji o- 
puścił swe biuro, odmówił wszelkich wyr’’ i- 
dów dziennikarzom i

spoliczkowal urzędnika, który chciał 
go odprowadzić do domu.

Władze wydały bardzo surowe za-ządzenia, 
by zapewni ; się, że nikt z osób dopuszczonych 
do sali, gdzie była wykonana egzekucja 

nie dokona zdjęć fotograficznych. 
Wszyscy świadkowie śmierci Hauptmana mu­
sieli podpisać odpowiednie zobowiązanie, w któ 
rem byli uprzedzeni, iż grood im dochodzenie 
sądowe w razie dokonania zdjęć. Niezależnie 
od tego czterokrotnie poddano ich osobistej 
rewizji.

Gdy krzesło elektryczne czeka...
—  Hauptman zostanie stracony!
—  Egzekucja Hauptmaisa odroczona!
Potworna gra Życia i Śmierci, okropne znę­

canie się, stokroć gorsze od stracenia.
A krzesło elektryczne w. 1 renton czeka.
To krzesło elektryczne, które uchodzi dziś 

za najwyższy wyraz „humanitaryzmu41, które 
dan nc tortury zastępuje nowo< zesnym „kom ­
fortem4*, posiada swój specyficzny rytuał. Za­
nim wprowadzony zostaje skazaniec, wchodzą 
w milczeniu świadkowie i zajmują miejsce na 
fotelach, ustawionych wzdłuż ścian. „Honory 
domu’4 pełnij dyrektor więzienia, który po przy­
jęciu „gości’ , zwraca 6ię do nich z następują- 
cem Ostrzeżeniem:

—  Niechaj nikt nie wymówi ani jednego slo- 
w a i niechaj nikt nie opuści tej sali, zanim nic 
wydam odpowiedniego zarządzenia.

Świadkowie słuchają wprawdzie, ale nic sły­
szą. Wszystkie oczy bowiem skierowane są w 
stronę elektrycznego krzesła, tego aparatu 
śmierci, który solidnie umieszczony na kauczu­
kowym dywanie, „przyozdobiony"4 jest w róż­
nego rodzaju druty, wyłączniki, baterje i  tp.

Ten straszny mebel nadaje ton wszystkiemu. 
Świadkowie, asystenci i lekarz rzadko tylko o- 
przeć się potrafią temu makabrycznemu wraże­
niu, jakie wywiera „nowoczesna44 gilotyna.

W małym pokoiku przyległym ukryty jest 
kat. Ustawa bowiem przewiduje, że nie wolno 
mu widzieć ofiary za życia,

—  Czy wszystko gotowe?
—  Yee.
Naczelnik więzieni.. robi parę kroków ku 

małym drzwiom, umieszczonym niewidocznie z 
boku. Drzwi otwierają się i wchodzi uowy „or­

I w dzień 
prania moja 
mamusia 
się śmiej

szak44, na czele którego kroczy duchowny o 
opuszczonej głowic, który zmawia nabożeń­
stwo.

—  Lord Almighty, Havc Mercy on my soiil 
(Boże Wszechmogący miej litość nad mą duszą)

Wprowadzony przez dwóch strażników wię­
ziennych, skazaniec w uniformie zbliża się do 
krzesła. Wszystko to odbywa się powoli, bez 
pośpiechu, Ponure milczenie przerywają tylko 
dalsze słowa modlitwy Kapłana:

—  Happy arc thosc who blicveth (Szczęśliwi 
co wierzą).

Skazauicc sam wstępuje na krzesło, a natych­
miast asystenci ubezwłudniają go, przywiązu­
jąc pasami poczem nakładają maskę na jego 
twarz.

Wszystko jest gotowe,
W tej chwili lekarz przystępuje do skazańca, 

a kiedy płuca skazanego wydychają powietrze, 
lekarz pewny, że me ńąśtąpi żadne syczenie i 
charczenie —■ daje znak.

Pod wpływem prądu elektrycznego ciało czy­
ni ruch ku p rzodowi. Z nad maski unosi się w 
górę obłoczek —  to para wywiązująca się z 
mokrej gąbki umieszczonej na masce. Znów 
znak lekarza, a kapłan odmawia ju ł modlitwę 
za zmarłyxh.

Lekarz bada jeszcze puls stn onego. Cere­
monia skończona. Aparat śmierci funkcjonował 
normalnie... W całej pełni zasługuje na miano 
, .humanitarnego44...

T A N I T Y D Z IE Ń  PONCZOCHI
Pończochy I-a, I-a Mattflor, gazowe 1 .25  

„  I-a, I-a FlłtFecosse . .  1 ,90
SZEWSKA 21 
GRODZIĄ 71 
FLCRJAŃSKA 21H.LICHTIG

Niemcy fortyfikują Nadrenję
Specjalny korespondent „Action Ftancaisc44 

donosi, ze strefy nadreńskiej:
Od oficjalnego przybycia wojsk niemieckich 

do strefy zdemilitaryzowanej, cała okolica 
zmieniła się nie do poznania. Codziennie poja­
wiają się nowe baterje artylerji, coraz częściej 
zjawiają się liczne zwoje drutów kolczastych 
Oddziały wojskowe pracują gorączkom o na 
zmiany, w dzień i w nocy. Roboty te odbywają 
się równocześnie na wszystkich punktach i czy- 
nis wrażenie gorączkowego pośpiechu. Forty­
fikacje postępują naprzód w blyskawicznem 
tempie, przyczem Niemcy barykadują i zamy­
kają coraz to inne części miast, aby roboty w 
tych częściach wykonywane, nie mogły być 
przedmiotem obserwacji.

Korespondent wspomnianego pisma donosi, 
że roboty te trwają nieprzerwanie od pierwszej 
chwili wkroczenia wojsk do paeu nadreńskiego.

—  Sąd kasacyjny w Paryżu odrzucił skargi 7 
skazanych w pro< esie Stawiskiego. W ten spo­
sób wyroki skazujące Garath4a, Tiseier, gem. 
Bardi-dc Tourthou i nnych -ją ostateczne.
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INSERATY
DO ŚWIĄTECZNEGO NUMERU

K O W E G O  D Z I E N N I K A
który ukaże sta w znacznie zwtakfzeneS 
objętości i podwójnym nakładzie — —

dnia 6 bm. w godz. popot.
z datą dnia następnego 

i zawierać będzie oprócz szeregu prac n a j W y b i t n i e j ”
szych sił publicystycznych I literackich

ZW IĘK S ZO N Y  D Z IA Ł  IN S ER A TO W Y
przyjmuje Adm. N. Dziennika, Kraków, Orzeszkowej 7 . Tel. 102-79

dziś w niedziele 5. bm. do g. ( .  wiec*.
Grzeszolski skazany na karę śmierci

za otrucie syna i córki, oraz usiłowane otrucie służącej
( Telefonem  od naszego korespondenta).

Sosnowice, 4. 4. (K). Ulica 1 Maja, gdzie mic- 
ści się Sąd Okręgowy przybrała dziś nieco dzień- 
wy wygląd. Na wieść, że o gudz. 3 popołudniu 
zapadnie wyrok w »* jaacyjnjm  proceuie truci 
cielskim Grzeazolskiego, juz od godzm przed­
południowych zebrały się olbrzymie tłumy pu­
bliczności przed gmachem sądowym. Silny od­
dział ipolicji z trudem utrzymywał porządek.

O godz. 14 zajeżdża przed gmach sądowy tak­
sówka, z której wysiada Grzuzolski w towarzy­
stwie J policjantów. Wśród iłumu słychać zło­
wróżbne szmery i okrzyki potępienia. Łukorta 
policyjna z trudem przeprowadza oskarżonego 
do gmachu sądowego.

O godzinie 15 sala je6t szczelnie wypełniona 
publicznością. Nie widać koronnego świadka 
Kuczalskicj, ani obecnej żony oskarżonego. Sta- 
ciwińskicj.

O godz. 15.10 wchodzi sąd. Oskarżony, który 
przez cały czas siedział nieruchomo i spokojnie, 
na widok y\ chodzącego sądu okazuje lekkie 
wzruszenie.

Wśród grobowej ciszy sąd odczytuje senten­
cje wyroku:

1) Grzeszolski zostaje uznany winnym śniicr 
ci Jerzego Grzcszolskiego pr^ez otrucie go ta­
lem i zostaje skazany na karą śmierci zamie­
nioną na mocy anincstji na dożywotnie u ią- 
zienie;

2) Gr zeszolski zostaje uznany winnym śmier­
ci Lucyny Grzeszolski.'i przez otrucie ,ej talem 
i skazany zostaje na karą śmierci, zamień mą 
na mocy amnestji na dożywotnie wiązie nie;

3) Grzeszolski zosit je uznany winnym usilo-

zostaje na 3 lata tviązie,ńa, które na mocy am­
nestji zamienia sią na 1 i pól roku wiązienia.

Ogółem sąd skaza! Grzee*olskiego na naj­
wyższy wymiar, l. j. na karę dożywotniego wię­
zienia z pozLawienieni praw na zawsze. Ponad­
to skazany został na zapłacenie kosztów sądo­
wych w kwocie zl. 600.—  Powództwu cywilne­
mu przyznana została symboliczna złotówka. 
Powództwo cywilne o zapłacenie kosztów le­
czenia Cabajówny zostało zredukowane do 28 zł.

Po ogłoszeniu wyroku Grzeszolski wstaje tru­
pio blady i mocno wzburzonym głosem i cola: 
„tu jest morderstwo, to Bugajoide są moimi 
katami'1. W dalszym ciągu wydobywają się z 
ust jego nieartykułowane dźwięki.

Po tym incydencie sąd przystępuje do m o­
tywacji wyroku. W pierwszym rzędzie sąd wziął 
pod uwagę orzeczenia biegłych, których eks­
pertyza wykazała, że znaleziona w zwłokach 
dawka talu była wystarczająca do u mierceiua 
człowieka. Następnie sąd dał wiarę świadkom, 
którzy przedstawili wrogi stosunek Grzcszol­
skiego do dzieci, oraz zeznali, że Grzeszolski 
dążył do połączenia się z obecną żoną i uważał, 
że jedyną przeszkodą są dzieci. Przeciwko o- 
skarżonemu przemawiał fakt, że po 6 tygod­
niach półączył się z obecną żoną, nie czekając 
aż upłynie okres żałoby. Sad dal wiarę zezna­
niom Kuczalskiej, której zeznania pokrywały 
się też z zeznaniami innych świadków.

Po ustnej motywacji wyroku sąd pouczył o- 
skarżonego, że przysługuje mu prawo wniesie­
nia apelacji do dni 7-miu.

Obrońca oskarżonego adw. Hofmokl-Ostrow-
wanego otrucia służącej Cabajówny i skazany , ski nie był obecny przy ogłoszeniu wyroku.

1 procesu fałszerzy franków w Sosnowcu
Sosnowiec, 4. 4. (K) W dalszym ciągu sensa­

cyjnej rozprawy przeciwko fałszerzom bankno 
tów francuskich sąd przesłuchiwał oskarżone­
go Mandla ze Lwowa. Mandel nie przyznaje 
ńe do udziału w fałszowaniu banknotów. Wy- 
laśnia on, że został sprowadzony do Sosnowca 
pod pretekstem udzielenia mu stałej pracy- W 
Sosnowcu Nowakowski kazał mu s p o r z ą d z i ć  
rysunek według wzoru, przyczem Nowakowski 
oświadczył mu, że są to etykiety francuskie 
Gdy dowiedział się o faktycznym charakterze 
roboty, pojechał spowrotem do Lwowa. (Na­
tychmiastowy wyjazd Mandla do Lwowa po­
twierdza również dochodzenie policyjne. Uw. 
'tor.). **

Oskarżony Kołankow&ki częściowo przyznaje 
się do winy, zaś oskarżeni bracia Bolesław i 
Stefan Nowakowscy oraz Żółtowski do winy 
się me przyznają.

9 o  przesłuchaniu oskarżonych tako piet wszy 
zeznaj* komisarz policji w Paryżu Paul. 
Poueher. Świadek nie rozumie po poljku i ze. 
znania przekłada na polski prof. Korsak. Kom. 
Poucher zeznaje, że w październiku uh. roku 
ujął w Bordcau^ braci Błattów przy rozpow­
szechnianiu fałszyw ych brnknotów 50 i 500- 
frankowych. W czasie śledztwa Blattowie ze­
znali, że podczas studjów w Caen poznali No. 
wakowskiego, który udzielał im od ozarn do 
czasu drobnych pożyczek. Przed udaniem się

n&Ł U W
Najlepsze gatunki urm k̂ Ypalastŷ kich
kaidą ilość p o  cenach hartow nych n a b yć  m ożna ty lko ■ piwni

M . R U BIN STEIN A ul. Starow iślna Si. 
tal. 140-49

Wobec akcji bojkotowej
( Dokończenie ze str. 2-e;).

nas głosy o dość licznych wypadkach takie­
go likwidowania placówek gospodarczych — 
naskutek akcji bojkotowej.

Mówiliśmy już raz, że błędnem jest mnie­
manie, jakoby odniosły skutek wysuai ku- 
piectwa nieżydowskiego, o zdławienie koni 
kurencji kupców żydowskich środkami me- 
chaiiicznemi, nie organicznemi, a więc propa 
gąndą bojkotową lub ekscesami, a nie środ­
kami cen, warunków kredytowych i jakości 
towarów. Taka akcjo, pauperyzuje kupca ży­
dowskiego i spycha go w podziemia, gdzie 
pracuje ze zwiększoną siłą konkurencyjną. 
Z widocznego i łatwo dostępnego dla walki 
konkurencyjnej staje się wtedy kupiec żydo­
wski groźnym anonimem, niebezpiecznym 
dlatego, że nieuchwytnym, wciskającym się 
wszędzie, lotnym, nie dźwigającym na sobie 
szeregu kosztów i dlatego dużo tańszym. W 
interesie kupiectwa chrześcijańskiego leży 
właśnie porozumienie z kupiectwem żydows- 
kiem, a nie walka z niem. Na walce tej traci 
bowiem kupiectwo chrześcijańskie prawie 
tyle, co kupiectwo żydowsk.e.

Reasumujemy. Akcja bojkotu przeciwEy- 
dowskiego rujnuje Żydów, to znaczy żydow­
skich płatników podatkowych, żydowskich 
konsumentów, żydowskich pracodawców, za, 
trudniających katolickich pracowników, ży­
dowskich kapitalistów, pożyczających pienią 
dze katolikom, żydowsKich kupców, dają­
cych Zamówienia katolicKim przemysłowcom 
zatrudniającym katolickich urzędniKÓw i ro 
botników itd. itd.

Pomyślmy jeszcze, że wszystko to dzieje 
się w czasie, kiedy p. minister spraw wojs­
kowych stwierdza braki w naszem uzbroje­
niu, a p. minister skarbu głowi się poważnie 
nad tein, jak ożywić życie gospodarcze, aby 
spowodować zwiększone wpływy podatkowe 
na cele sfinansowania pirogramu dozbrojenia 
w obliczu wielkich wypadków, rozgrywają­
cych się na międzynarodowej arenie polity­
cznej: J .  D .

do Polaki, Nowakowski począł fię gwałtownie 
domagać zwrotu pożyczki. Blattowie p.euię- 
dzy nie mieli i nie mogli żądaniu uczynić za­
dość. Wówczas Nowakowski począł ich nama­

wiać do fałszowania banknotów. Spoczątku 
Blattowie się ociągali, ale gdy Nowakowski po- 
czął natarczywie domagać się zwrotu pieniędzy 
przystąpili do spółki.

Później zeznawał biegły Banku Francuskie­
go inż. Bonnefond. Wyjaśnił on, że falsyfika­
ty były b. udolnie podrobione i można je było 
śmiało puścić w obieg. Skolei sąd przesłuchi­
wał szereg świadków, którzy nic nowego do 
sprawy nie wnoszą.

Sosnowiec, 4. 4. (K). W trok w procesie fał­
szerzy banknotów francuskich zapadnie we 
wtorek o godzinie 14-tcj.

• » •
Na marginesie tego procesu niektóre puma 

rozpoczęły kampanję antyżydowską. Niektóre 
z nich usiławały nawet z Nowakowskiego, który 
jest nrodz. katolikiem, zrobić Żyda. Przewóu 
sądowy wykazał niezbicie, że główuą sprężyną 
fałszerstw był Izajasz Nowakowski, który na­
wet finansował to przedsie.biorstwo.

Góral zabił szwagra
Zakopane, 4. 4. PAT. Dnia 2 hm. wieczo­

rem Jan Pawałec, (lat 35), zamieszkały w Zako. 
panem na Kotełnicy, na podwórzu swego do- 
mo_‘wa po słownej sprzeczce ze swym szw i- 
grem 30-letnim Władysławem Gładkim, rzucił 
się na niego z siekierą, zadając mu kilka ran 
głowy. Ciężko rammy Gładki po przewiezie­
niu do szpitala nie odzyskawszy przytomności 
zmarł, ,



„NOW Y DZIENNJK" niedziela 5 kwietnia. 5

H. BENLEWI

Komedia wyborcza wNiemczech
Teror wyboruy. — Zony aryjskie Zyd4u mose głos&wai. — Curiosa wyborcze. — 
Farsa, komedia, tragedia... — „Pieśń dziekczj in;a“ , nąoisana przez Zyda. — Jak 

wygiada dziś Grenadieistrasse. — W mieszkanfacii nowi iokatorzy, 
ale sklepy stoie pustka
(O d  naszego specjalnego wysłannika]

Berlin, w kwietniu.
Na kilka dni przed wyborami opowiadano 

sobie w Berlinie taki dowcip:
—  Złodzieje zakradli się do mieszkania Goeb­

belsa i m. in. skradli rezultaty wyborów...
„Wspaniały" rezultat „wyborów" można by­

ło ustalić jeszcze przea dniem 29 marca, przed 
terminem wyborjw.

W innych krajach posiadają obywatele pra­
wo wyborcze, w Niemczech natomiast mieli o- 
bywatele obowiązek wyborczy. Nazi nie om» 
nęli żadnego uprawnionego do glosowania, od 
■którego się nie wymaga, aby w niedzielę 29 
nurca poszedł do urny. W wypadku nagiej cho­
roby był każdy Niemiec obowązany donieść o 
tera urzędowi, k u ry  przywoził chorycb do urny 
wyborcztj.

Bacznie zwracano uwagę, aby żaden głos nie 
przepadł, każdy bowiem głos byl drogocenny. 
Rząd udzieli! nawet prawa wyborczego chrze­
ścijańskim żonom Żydów, byle tylko zwiększyć 
liczbę głosów o parę tysięcy.

Jeden z mych przyjaciół opowiedział mi:
—■ Do pewnego Żyda niemieckiego, ożenioue- 

go % chrześcijanką, Cze*zką —  przybyło kilau 
bazi w  uniformach. Donieśli oni jego żonie, że 
ma prawo głosowania. Zażądali, ażeby w razie 
choroby zadzwoniła pod podany numer tele­
foniczny. Zopawiedzieli, że w niedzielę wybor­
czą odwiedzą ją po raz wtóry, aby skontrolo­
wać, czy oddala swój głos...

W prgywroceiuu prawa wyl.orczego żonom 
chrześcijański.!* Żydów objawił się pewnego 
rodzaju chęć poniżenia Żydów:

. ^)t0 Wy, Żydzi nie macie prawa wyborcze-
ło , natomiast wasze chrześcijańskie żony, kto-

naleia do wyższej rasy one mogą głosować! 
Niechaj Żydzi czują swe poniżenie. Stare aryj­
skie służące i kucharki mają prawo wyborcze 
'— ale wy. Żydzi tego prawa nie posiadacie!

Wytrawni, genjaJni „kom edjanci" hitlerow­
scy troszczyli się o każdego wyborcę, aby zaim­
ponować światu wielką liczbę oddanych glo- 
•ćfwj aby zaimponować olbrzymiem „zaufa- 
°i*ra", jakiem darzy Fuhrcra naród niemieck 
Do tej;o celu zużyto setek i  tysięcy aut cięża­
rowych, które przewoziły prztz wszystkie gra­
nice N iem ców  zagranicznych, mających spełnić 
•woj obow iązek w dniu 29 marca.

Róznemi sposobami zmuszano wyborcę do 
°dddWania głosu. Gdy nie mógł pójść sam, 
przewożono go do urny. Na ulicach B< rlina po­
jawiały się auta, wożące chorych, czaat m na­
wet niebezpiecznie chorych —  do tamy. Do 
j«dneg0 z lokali wyborczych w dzielni.;y robot­
niczej przy pro w adzono 84-letniego chorego star 

Wniesiono go do lokalu wyborczego, spełnił 
•wój „obowiązek , a przyniesiony apowroiem 
do swego łóżka, wyzionął cucha...

W iedn>m zc szpitali urodziła pewna kobie­
ty o godzinie w pól do dziewiątej rano bliźnię­
ta, a o dzieoiątej musiała już „iść d'o urny 
" yborczej...

A nie są to bynajmniej pojedyncze curiosa 
wyborów w Niemczech, wiele podobnych fak­
tów uożnaby wyliczyć.

Jeden z mych znajomych, zapalony republi­
kanin wyraził 6ię: „Gdyby republika zużyła 
dziesiątą czę.,ć tej agitacji i piętą cześć teroru, 
jaki stosowali hitlerowcy, mogłaby rzeczywiście 
jeszcze kilkaset lat panować w Niemczeeh‘‘ ...

Czy nie można było przewidzieć tego wielkie­
go „zwycięstwa" hitlerowskiego?

Przewidziano je! Żart o „kradzieży u Goeb­
belsa ' —  jest uzasadniony w stu procentach. 
Czas wyborów byl ustalony od godziny 9-tej 
rano do 6-tej wieczorem. Na godzinę 5-tą po­
południu otrzymali wszyscy członkowie orga- 
nizacyj nazistycznych rozkaz stawienia się na 
określonych miejscach, aby święcić „zwycię­
stwu" wyborcze Hitlera. Te zaproszenia otrzy­
mali oni na tydzień przed wyborami..

s J F .
O  po m arańcze
z a w s z e  b a r d z i e j  s o c z y s te

Jafsk id i pom arońci* «q pefne iłoakiega, 

wyśmienitego soku. D o|rz<łw aja powoli 

w słonecznych gajach Palestyny t przy­

bywają do nas w d o s k o n a ły m  s ła n i* . 

Pom arańcze J a f s  k I• ufrzymujg zdrowi*, 

oczyszczają organizm i diiałajq dodatnia 

n a  c e r ę .  Pam ięłaj. s U w o  .J a ł ik f # * ,  

kupujqe pomarańd2*.

KUPUJ  1  jP  I  •jarsKie pomarańcz
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Z aw sze bardłiój soczyste

O V/ o C p A l  t  S T  T *

„K om odja" wyborcza była zaangażowana w 
sposób wręcz genjalny. Role były podzielone 
wedle zdolności „aktorów". Rzeczywiście „o- 
degrano" farsę, komedję, tragedję...

W ybory zainaugurowano w sobotę wieczór 
modlitwą, którą zmówił cały naród niemiecki. 
Cały 65-miljonowy lud o pewnej określonej go­
dzinie odśpiewał modlitwę dziękczynną, w któ­
rej m. in. jest powiedziane, żt Bóg nie pozwa­
la uciskać dobrych przez złych.

„Das niedorlandieche Dankgebet" :—■ ta mo-

--V ' WW'..

I O i'̂ SStSS#'

rDo zw a lcza n ie  gorączk i 
r przy grypie i przeziębieniu] 

^nadają s ię  dzięki sw em u. 
Tskładowi ch em iczn em u , / 

T ta b le ik iT og a l, k tóre  sq 
r środk iem  p iz e c iw b ó lo  ‘  

fw y m  i przeciwgorączkowym.!

dlitwa dziękczynna wydrukowana była w całej 
niemieckiej pra6ie z uwagą „wyciąć i zacho­
wać". Zdyscyplinowany naród niemiecki uczy­
nił to, o co gazety prosiły —  modlitwę wycię­
to. Wieczorem wyjęli wszyscy „modlitwę dzięk­
czynną" z kieszeni od kamizelki i odśpiewali ją 
z „entuzjazmem"...

Najbardzej charakterystyczne z całej ..modli­
twy dziękczynnej^' jest to, że została < m. stwo­
rzona najprawdopodobniej przez Żyda. Gdy hi­
tlerowcy doszli do władzy, wyszedł zakaz jej 
śpiewania, ale teraz uznali ją nietylko za do­
zwoloną, ale nawet zmuszali wszystkich do jej 

iewan:a.
Dzień wyborczy na Gr»uadierstrasse w Ber­

linie.
W poprzednich wyborach hitlerowskich mia­

ła Grenadierstrasse wygląd żydóweki. Nie wi­
siały chorągwie hitlerowskie, nie było też „en­
tuzjazmu wyborczego". Ostatnio jednak przy­
brała Grenadierstrasse wygląd zupełnie inny.

Nie w.erzyłem własnym oczom: rsy to jesi Cr*- 
nadierstrasse? Nie było ani jednego dorosłego 
Żyda u* ulicy. Był piękny, tieply dzień wio­
senny, a dz.eci żydowskie bawiły się na ulicy. 
Ocobno grupy dzieci żydowskich, a osobno 
dzieci niemieckich.

Także dzieci nie obcują z sobą. Jad nienawi­
ści do Żydów zatruł młode serca dziecięce.

Najbardziej zdumiało mnie to, że cała Grena- 
dienstj asse była obwieszona chorągwiami hitle­
rowskiemu Znajdował się nawet tutaj lokal wy­
borczy.

Cóż to się stało na Grenadierstrasse? Prosta 
rzecz: prawie wszyscy Żydzi uciekli z  niej, jed­
ni do Polski, inni do Węgier, do Francji albo 
do Palestyny. Ich mieszkania zajmują teraz 
Niemcy, hitlerowcy. Oni to wyy.iesili chorągwie 
we „własnym" lokalu wyborczym...

Wprawdzie mieszkania zostały zajęte przez 
nowych lokatorów, a na sklepy nie rnalesli 
się odbiorcy. Co kilka kroków napotyka się 
zamknięto lokale z  k irtkami: „D o  wynajęcia'.

Żydowska Grcnadierstrasoe należy do prze 
szłości.

Już o godzinie 7-inej rano zaczął się spekta 
wyborczy. Młodzież hitlerowska w uniforma 
maszerowała z muzyką, auta pędziły po ulicar 
Młodzież budziła mieszkaców zc snu, aby we. 
śniej spełnili swój obowiązek wyborczy. P iz, 
dwoma tysiącami lokal wyborczych w Berlin i 
utworzyły się długie ogonki wyborców. Prze 
ważająca ilość lokali wyborczych znajdowała 
ię w knajpach i piwiarniach. Już we wczesnych 

godzinach rannych ukazyw ały się na ulicach 
„uszczęśliwione" twarze, z odznakami w. kla­
pach —  znak że już wybierali.

W piękny, ciepły dzień wiosenny wyległ 
cały Berlin na ulicę. Panował bardzo ożywiony 
ruch. Niektórzy biegli, aby spełnić rwój obo­
wiązki a inini wracali spokojnie po  spełnio­
nym obowiązku. Wstydzono się pokazywać na 
oczy bez odznak.1 w klapie. Na ludzi bez odzna­
ki patrzono, jak na zdrajcę. Żydzi nie poka­
zywali się przeto publicznie.

Bardzo nroczyście obchodzono przez całą noc 
„zwycięstwo". Pochody z pochodniami przecią­
gały przez ulice mias.a jako “ pilog wielkiej ko- 
m ed>
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na tle złej przemiany mpjer&,

Niemcy, Francja -  dutie ojczyzny
Curiosum z pogranicza fróitcusko-rtfemieckiego

Międzynarodowy 
Trybunat w Hadze

jednym ze spornych punktów w ostatnim 
konflikcie między Francją a Niemcami, była 
sprawa oddania traktatu, zawartego między 
Francją a Sowietami Międzynarodowemu Try­
bunałowi. Rozjemczemu w Hadze, do orzeczc- 
uia czy da się on pogodzić z duchem Locarna. 
Warto wobec tego zainteresować się bliżej nie­
co tym trybunałem, jego historją i jego dzia­
łalnością.

Myśl powołania takiego stałego międzynaro­
dowego trybunału rozjemczego, rzucona została 
jeszcze w .roku l s99, realizacja jej jednak na­
stąpiła dopiero w roku 1907, i to naskutek u- 
porczywych nalegań cara rosyjskiego, Mikołaja 
II. Miano nazwy jednak ten Międzynarodowy 
Trybunał Rozjemczy uie stał się instytucją sta­
łą. Stałą bowiem w niej była tylko posada se­
kretarza.

Pozatem odwoływania się do jej jurysdykcji 
naskutek wyraźnego sprzeciwu ze strony Nie­
miec nie jest obowiązkowe. Ważnym też szko­
pułem w działalności tej instytucji był fakt, że 
sędziowie zmieniali się zależnie od spraw pod­
danych do zbadania, naskutek czego wyroki 
byty naogół raczej ferowane kompromisowo, 
uiż ściśle wedle litery prawa.

Po wojnie pakt Ligi Narodów w art. 14. po­
stanowił powołanie do życia stałego Trybunału 
Sprawiedliwości (a nie Trybunału Rozjemczego) 
któryby mógł dać rękojmię ciągłości jurysdvk* 
cji, dzięki temu, że sędziowie tej instytucji, w 
liczbie 15 wybierani co 9 lat, mają urząd ten 
piastować, stale. Mimoto jednak Trybunał iw 
Hadze pozostaje dalej Trybunałem Rozjemczym 
Każde państwo bowiem, w razie jakiegoś kon­
fliktu międzynarodowego, ma prawo wydele­
gować tam swojego przedstawiciela, który jest 
tęmsamem sędzią i stroną równocześnie.

Odwoływanie się do tego Trybunału nie ;est 
obowiązkowe. Kilka tylko narodów podpisało 
klauzule statutu Trybunału, który nakłada o- 
bowiązek przedkładania tej instytucji wszelkich 
spraw, który cli przedmiotem jest 1). interpre­
tacja traktalu, 2). sporne problemy prawa mię­
dzynarodowego, 3). wszystko, co mogłoby być 
uważane za pogwałcenie międzynarodowych zo­
bowiązań. Temu ostatniemu punktowi podpada 
zatem okupacja strefy zdemilitaryzowanej, do- 
konaua ostatnio,przez Trzecia Rzeszę.

Sprawy zostają rozpatrywane i wyrok zosta­
je wydany nawet wtedy, jeśli jedna ze stron do 
rozprawy się nic stawi.

Statut ten został podpisany przez Francję 
w r. 1924 a przez Niemcy w r. 192S.

Najważniejsze wyroki wydane dotychczas 
przez Trybunat Międzynarodowy w Hadze od­
nosiły się do następu jacy cli spraw:

W r. 1923 chodziło o angielski parowiec Wiln 
bledon, którv woził materiały wojenne przezua 
czone dla Polski, zaangażowanej wówczas we 
wojnie przeciwko Jlosii sowieckiej. Statek ten 
zatrzymany został w Kanale lubińskim przez 
Niemcy, pod pretekstem, żc sa one ncutraine. 
Wtedy Trybunał w Hadze zastosował ustęp z 
traktatu wersalskiego, który wyraźnie mówi o 
umiędzynarodowieniu kanału kilońskiego, nie 
przyjmując argumentu o neutralności niemiec­
kiej.

W r. 1926 Trybunał miał rozstrzygnąć spra­
wę jednostronnego wypowiedzenia przez Chi­
ny traktatu zawartego w r. 1S65 z Belgją, w r. 
192S rozpatrywał skargę rządu niemieckiego w 
sprawie szkół mniejszościowych na Górnym 
Śląsku,

Z tych kilku przykładów wynika, że Między-

.,Daily Fxpress‘‘ podaje następującą, niezwy­
kle ciekawą historję, z pogranicza francusko- 
niemieckiego:

Mieszkanka Alzacji. Maria Morgan, licząca 
lat 63, jest właścicielką domu. który 6toi na 
samej granicy francusko-niemieckiej i to w ten 
sposób, że połowa realności znajduje się po 
6tronie francuskiej, a druga połowa po niemiec­
kiej. Podatki płaci p. Morgan obu państwom, 
Francji i Niemcom. Mówi ona o sobie, że „śpi 
w Niemczech, a jada we Francji1*. Sypialnia jej 
bowiem znajduje się na niemieokiem terytor­
ium, a jadalnia na francuskiem.

Na tem jednak curiosa jeszcze się nic wyczer­
pują.

Siostrzenica p. Morgan, mieszkająca w są­
siednim domu. po niemieckiej stronie, ma na­
rzeczonego, który mieszka „zagranicą*4, po stro­
nie francuskiej. Tej siostrzenicy pozostawić 
chce w spuściźnie p. Morgan dom swój. wy­
budowany na terytorjum dwóch państw rów­
nocześnie. Obywatelstwo przyszłych dzieci tej

M. J. BEN GABRIEL

Czego nie wiemy 
o Palestynie

—  Żc pies, który ugryzie człowieka, staje 
przed sądem jak każdy przestępca i zostaje za­
sądzony. Dopiero ostatnio dwa psy zostały na 
publiczncm posiedzeniu sądu, po motcie proku­
ratora, w osobie przedstawiciela władzy w ete­
rynaryjnej, skazane na śmierć, (jednego psa 
zresztą ułaskawiono).

—  Żc przy 'dobrem zachowaniu rok karny 
więźniów nie wynosi dwanaście, ale ośm mie­
sięcy.

—  Że w roku jest 181 świąt wekslowych, w 
których nie musi się wykupić weksla. Miano­
wicie: 156 piątków, sobót i niedziel, 8 żydów, 
skich. 7 mahometańskich, 5 katolickich i 5 grec 
kich świąt głównych.

—  Żc parter nazywa się tu pierwszem pię­
trem.

—  Że podnosi się głowę i mlaska jęykicin, 
jeżeli się chce odpowiedzieć na pytanie odmo­
wnie (oczywiście, tak zachowują się tylko A- 
rabowie).

—• Że nietyłko żydoiuskie, ale także mahonie 
fańskie i katolickie święta rozpoczynają się 
■wieczorem dnia przedświątecznego.

—  Że iv kinie pali się papierosy.
—  Że podczas głównych świąt wszystkich re-

narodowy Trybunał haski dotychczas nic roz­
patrywał spraw tak poważnych, od których za­
leżeć mógłby pokój Europy i świata. Taką spra­
wą zajmie się Trybunał poraź pierwszy dopie­
ro obecnie.

I siostrzenicy zależeć będzie więc od tego, w któ­
rej części domu się urodzą.

Ten „dom  graniczny44 znajduje się w miaste­
czku Lauterburg. Przedstawiciel „Daily Ex. 
press'4 wybrał się tam dla uzyskania wywiadu 
od właścicielki domu. Pierwsze pytanie, jakie 
jej postawił było:

—  Co pani sądzi o obecnej sytuacji politycz­
nej?

P. Morgan, w chwili otrzymania lego pyta­
nia, znajdowała się po stronie niemieckiej i wi­
działa przed sobą niemieckiego celnika. Odpo­
wiedziała więc:

—  Tu nie jest odpowiednie miejsce na poli­
tyczne dyskusje.

Dziennikarz wobec tego poprosił p. Morgan, 
by udała się z nim „zagranicę4* —  do sąsied­
niego pokoju.

Tii p. Morgan oświadczyła:
—  Gdyby wszyscy Francuzi i Niemcy żyli 

tak jak ja tu na granicy, ustałyby wszelkie 
spory i waśnie.

ligji zarówno chrześcijańskie, juk i żydowskia
i mahometańskie banki są zamknięte. #

—  Że opornych dłużników można przym­
knąć na dni 90. Ale na koszt wierzycieli.

—  Że obcokrajowcy iv więzieniu dostają 'Swa 
koce, Palestyńczycy natomiast tylko jeden,

—  Że w Jerozolimie znajduje się przeszła 
czterdzieści uznanych narodowości t religji.

—  Że nestorjańscy katolicy odprawiają two­
je modły w języku Talmudu.

—  Że za zaczepianie kobiety na ulicy grozi 
kara więzienia.

—  Że w Palestynie pisze się osiem razy ty lt  
listów co kartek.

—  Że tv obrębie miasta nic wolno dawać 
autom akustycznych sygnałów.

— Że niektórzy więźniowie, którzy się nie­
nagannie sprawują mogą we dnie zajmować się 
swojemi sprawami prywatnemi, poza obrębem  
więzienia. 1

—  Że podczas pełni księżyca nie zapala się 
lamp ulicznych.

—  Że nafta nazywa się tu „gaz", a g a z  
jest zupełnie nieznany.

—  Że od pilicjantów dopiero od dwóch lat 
wymaga się umiejętności pisaniu i czytania.

—  Że przedmioty stale jak i płyny odmierza 
się tą sarną miarą, zwaną o k i y  e h. która 
jednak w hażdem mieście paleslyńskiem po­
siada inną wartość.

—  Ze miasto stołeczne Jerozolima nie pesia- 
do straży pożarnej. 1

—  Że przeważna część domów iv Jerozolimie, 
nie posiada numerów, a wiele ulic nie ma nazw,

—  Że bibułki do papierosów sprzedaje się 
tylko wraz z tytoniem.

—  Że czyściciele butów mają 'dzwonki jak 
rowerzyści, a rowerzyści jeśli chcą dać sygnalt 
zwyczajnie gwiżdżą.

—  Żc melony, dla ochłodzenia, przekrawd 
się na pól i wystawia na parę minut na dzia­
łanie słońca.
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Wrażenia z procesu bombiarzy endeckich
( Korespondencja własna „Nowego Dziennika“ )

Łódź, w kwietniu.
Proces bombiarzy endeckich był długo ocze­

kiwaną sensacją, która miała ożywić trochę 
Łódź, chorująca od pewnego czasu na brak cie­
kawych opraw. Rozczarowanie, jakie jednak 
nas spotkało, niczem nie tłumaczy hałaśliwych 
zapowiedzi proceau.

Od połowy stycznia Łódź żyła w uaipięciu. 
Huk petardy, rzuconej do ubogiego sklepiku 
żydowskiego, gdzieś W. bocznej uliczce, zdała 
od śródmieścia, w»trzą6nął opinją publiczną, 
temb&rdzięj, że już dwa dni później uniebdko- 
dliwiony zostaje zamach bombowy pod drukar­
nię „Republiki" i „E*preseu‘‘, w parę dni póź­
niej pryskają szyby i kryoztały w sklepie Win­
terów, już w centrum miaeta, bo przy ul. Pio­
trkowskiej 33.

Trzy zamachy bombowe od 18 do 27 stycznia 
wprawiły miasto w nastrój przygnębienia i nie­
pewności. Sprawa zamachu na drukarnię przy 
ul. Sienkiewicza 9 („Republiki'* i „Espreesm") 
trzymana była w tajemnicy, prasa łódzika nic 
o  tom nie wspominała, a zamiejscowa podali* 
do wiadomości fakt ten w ogólnikach. Z pomię­
dzy nielicznych pism „N owy Dziennik" podał 
natychmiast szczegółowe informacje. To też 
królowała wszechwładna plotka. Mówiono, sze­
ptano, oglądano się na strony. Róet w umysłach 

.koszmarny strach i kładł piętno na miasto. Jak 
.jednak naiwni byliśmy wtedy, a jak mądrzy 

teraz. 27 oskarżonyeh „bojow ców " zajęło lewą 
stronę sali. 27 młodych, tych oto łudzi, trzyma­
ło w napięciu 600.000-ne miasto. 27 prostych 
poł i ćwierćinteligentów, o słabej konstrukcji 
fizycznej, których część nie służyła w wojsku 
wskutek niezdolności, a część wskutek zbyt mło. 
dego wieku. Wszyscy są członkami Stron. Nar., 
zajmowali ongi wysokie stanowiska, kierowni­

ków, członków zarządów, prelegentów i t. d 
Obecnie? Obecnie są zwykłymi członkami, bez 
znaczenia; w ten sposób endecja usiłowała od­
graniczyć się od nielegalnej akcji.

Na stole sędziowskim leżą dowody rzeczowe 
„kostk i' łub „cegiełki" t. j. bomby tak zwane 
ze względu na formę płaskiego graniastosłupa, 
rewolwery, fotografje oraz poszarpany w ka­
wałki but z prawej nogi Karola Zborzęckiego,

14-to letniego chłopca, który siłą wybuchu przy 
ul. Zawiszy stracił prawą nogę.

„B ojow cy" nie zachowują się tak strasznie 
bojowo. Siedzą przygnębieni prawie wcale się 
nie odzywają. Mówią b. źle. Dziwić się należy, 
że gros nich to są prelegenci stronnictwa. Spo­
kojnie i cicho sprawują się również ich obroń­
cy, których jest dziesięciu z adw. Kowalskim 
na czele, który zupełnie stracił tupet.

Świadkowie, to osoby poszkodowane lub o- 
beeme w danych sklepach w czasie wybuchów, 
nie wnoszą nic do przewodu, wyjąwszy opisów

wybuchów i wskutek eksplozji, które wszędzie 
byjy znaczne. Akt oskarżenia opiera się zalciu 
na śledztwie policyjnem, które zostało przepro­
wadzone w nader ciężkich warunkach. ^

Oskarżonym zarzuca się tworzenie „piątek 
bojowych, t. zw. awangard narodowych. Piątki 
owe składały przysięgę *rwym zwierzchnikom, 
że nie zdradzą swych tajemnic. Celem tych 
konspiracyjnych piątek miała być walka z „wro 
gami Polski", rzecz jasna z Żydami, zapomo- 
eą cuchnących materjalów, kwasów i petard. 
Dwa zamachy zostały uskutecznione, trzeci uda­
remniony. Poza bombami w obrocie były rów­
nież rewolwery i naboje do nich. Ciekawa rzecz, 
żc niczego się oskarżeni tak nie boją, jak za­
rzutu nielegalnej organizacji. Bomby rzucali, 
owszem, ale „piątek- konspiracyjnych uie two­
rzyli. W śledztwie przyznali się do togo. No, 
tak. Ale tam ich bito, więc teraz odwołują te 
zeznania. Wogóle ich cala linja obronna, to 
zaprzeczanie wyników śledztwa. Czynią to zre­
sztą nieudolnie. Barwnie, wprost malowniczo 
opowiadają o wypadkach pobicia w śledztwie, 
nieraz nawet bardzo pomysłowo, ale... nie pa­
miętają, kiedy, kto, w jakich okolicznościach 
itd. Biedni bojowcy. Ludzie czynu, których 
można pchnąć do niszczenia żydowskich sklepi­
ków, oblewania futer kwasami, a którzy nie 
znajdują innych wykrętów, jak wymuszenie ze­
znań biciem. Nie można ich porównać do bo­
jowców rewolucyjnych z przed wojny. Nie mo­
gą się nawet mierzyć z bojowcami ukraińskimi, 
znanymi nam z procesu o zabójstwo min, Pie- 
rackiego. Są to dzieci, naiwni młodzieńcy, któ­
rym zdawało się, ze staną się tanim kosztem 
bohaterami, a którzy zapomnieli o tern, że bo­
haterstwo nie polega na rzuceniu bomby do 
mizernego kramu żydowskiego.

L. G.
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K A TA R ZY N O I ŚW IAT SIE PALI!
Morand był mocno rozczarowany. Mikołaj 

bronił się: „Trąd — infekcja — zaduch — 
śmierć — nie! Ja chcę żyć!”

Spotkanie w Metzu było nową energiczną 
ofensywą Moranda. Jego południowo - fran­
cuska stacja  badania trądu opływała nagle 
W pieniądze.

Zdawało się, źe nie jest rzeczą wykluczo­
ną, że we Francji, po bezpośredniem zetknię­
ciu się z wojskam i koloujalnem i, obudzi się 
żywsze zainteresowanie dla tej sprawy, po­
nieważ wypadki zarażenia trądem przybrały 
nastraszające rozmiary, a być może nawet 
już śmierć zapukała do kraju, pogrążonego 
w półśnie długoletniego zarażenia.

Dzięki temu komisja przeciwtrądowa, 
przydzielona do Akademji paryskiej, zaczę­
ła otrzymywać potężne subwencje.

-Żyjemy z tego strachu, którego zresztą 
nie podzielam” tłumaczył z uśmiechem Mo­
rand, „uchwala mi się bez żadnych trudno­
ści sumy, o których dotychczas nawet ma­
rzyć nie mogłem. To doprawdy rozkosz móc 
tak pracować bez żadnych kłopotów, jedynie 
pana mi brak!”

„Gdyby to nie był trąd!” Mikołaj wzrusza 
ramionami, „trąd robi na mnie właściwie 
wrażenie starej wysłużonej już kokoty, któ­
ra ży je  raczej dzięki swej kiepskiej reputa­
cji, a nie dzięki właściwej rozpuście. Obaj 
wiemy, że niebezpieczeństwo trądu właści­
wie się nie wzmogło. Gdyby się przynajmniej

miało tyle zrozumienia, by ufundować sty- 
pendjum dla badań nad rakiem!”

„Człowieku! Nie wykręcaj mi się sianem! 
Nie chce mnie pan zrozumieć! Wszak uwzglę 
dniamy i plagę raka, zwalczając trąd. Co 
wiemy właściwie o trądzie, wiemy i o innych, 
zarazkach. Czyż ostatecznie było rzeczą tak 
niezmiernie ważną, żeśmy odkryli bakcyle 
wścieklizny i księgosusza? Ale dzięki Paste­
urowi i Kochowi wiemy, że są bakcyle. Gdzie 
kolwiek chwytamy się za bary z problemem, 
czy przy trądzie, czy malarji czy śpiączce: 
atakujemy siłę niszczycielską. Wszak jest 
pan wielkim pianistą, nieprawdaż?”

„Byłem nim” broni się zdziwiony Mikołaj. 
„Ależ chyba pan sobie jeszcze potrafi przy 

pomnieć, że podczas ćwiczeń nieraz dniami 
całemi nie używa się iręki prawej i ćwiczy 
się tylko lewą. A gdy się potem znowu wra­
ca do prawej, okazuje się, że bynajmniej nie 
była bezczynną, lecz automatycznie skorzy­
stała ze wszystkich zdobyczy, osiągniętych 
przez lewą. Trąd jest taką właśnie ręką le­
wą. Oto ma pan cały nasz problem” .

Ale ponieważ Mikołaj tylko się uśmiecha 
tym prawie azjatyckim wiele obiecującym 
uśmiechem, który Moranda dawniej już że­
nował, przychodzi obecnie do ataku fronto­
wego:

„Jak długo ma pan zamiar leniuchować ? 
Tak, leniuchować. W moich oczach jest każ- j

dy nicponiem, który się uchyla przed sweni 
przeznaczeniem. Potrzebuję pana! Pana, 
słyszysz człowieku! Młodego — ”

M ikołaj roześmiał się zgryźliwie. —■
„M łodego, powiadam ” , powtórzył Morand 

z naciskiem, „zuchw ałego też w ideach. Po­
trzebna mi jest Pańska fantazja, bez której 
popada się znowu w wytarte szlaki. Jeśli 
pan chce wiedzieć zupełnie dokładnie: nie
mogę iść dalej. Praca utknie na martwy ■ 
punkcie, jeśli mi ktoś taki jak pan nie przyj­
dzie z p om ocą !”

„Taki jak ja !” drwi Mikołaj, „taki jak j; 
Pański trąd jest stary jak świat. Niema a’ 
martwego ani żywego języka, których i 
'miał przynajmniej jednego, jeśli nie więc , 
określenia dla trądu. Sanskryt zna dziewię 
takich określeń dla rozmaitych studjów. r 
właśnie ja, Mikołaj Isemann, wynajdę no­
we określeie dla trądu, mianowicie jego te- 
rapję! W Berlinie pokazano mi teraz zwar- 
jowany papyrus z czasu Ramzesa II, z roku 
1033 przed Chrystusem! Wie pan, że wspo­
mina się tam pismo jeszcze starsze, pocho­
dzące z roku około 4000 przed Chrystusem, 
'które zajmuje się terapją trądu. A od roku 
gnOO przed Chr. do 1932 po Chr. czekano na 
i**ffcołaja Isemanna ze Strasburga. Natural­
nie! 'Mój drogi, jeden z największych z tej 
dz ie ln y  już się zdecydowa:ł „Once a leper, 
always a leper!”

r c .  d. n.);
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W S Z E C H I D E A Ł
P. HULKA-LAtKO WSKI:

Rudolf Marin Holzapfel, Wszei li .deat. 
Życie duszy i jego notce postacie społecz­
ne. Część I. Autoryzowany przekład, z II 
■wydania niemieckiego Przełożyli .!. Blu- 
menfcld i S. V inccnz. W/arszawa V)36. T o­
warzystwo Wydawnicze „R ój". Str. '172.

Gdzież są te czasy, kiedy to jeden z najzna­
komitszych wydawców niemieckich, Eugen Dic.- 
detichs w Jenie, wydawał takie rzeczy, jak „Pa 
nideal“  Rudolfa Marji Holzapfla i gdy tc rze­
czy rozchodziły się w coraz nowych wydaniach! 
1, co najważniejsze, gdy krytyka niemiecka 
przyjmowała takie głębokie dociekania i  entu­
zjazmem. Jedno z pism monachijskich, oma­
wiając drugie wydanie „Wszecliidoalu ‘ w r. 
1923, pisało, że jest to kolumna w świ itvii od­
budowującego się duchowego życia niemieckie­
go. Poważne encykfopedjc niemieckie zalicza­
ły Holzapfla między najwybitniejszych pisarzy 
filozolicznych, nie szczędząc mu słów uznania. 
Ale, niestety, rok pojawienia się drugiego wy­
datna tej .wspaniałej księgi, hył rokiem naro­
dzenia śfę narodowego socjalizmu, który miał 
tak fatalnie Ł&dężyć nad duchowym rozwojem 
narodu niemieckiego.

Mało jest niotyłko w Niemczech lecz i na 
całym świecie pisarzy tak nieustępliwie wnikli- 
* ycli- jak Holzapfel. Ten twórca nowej psy­
chologii myślą swują przenika w najtajniejsze 
zakamarki życia duchowego i stwarza zgoła n i ­
wą fenomenologię psychologiczną. Ale jego trud 
badawczy nie jest obojętnie akademicki. Ala on 
wskazać te siły życia etycznego, które pbżnaby 
zaprząc do pracy nad odrodzeniem społeczno­
ści ludzkiej pojętej jako całość nierozdzielna.

W duszy tego szlachetnego myśliciela i nau­
czyciela zrodziło się (jakże uzasadnione!) prze­
konanie, że schematowi nieszczęść trapiących 
celą ludzkość odpowiada schemat myśli, złych, 
błędnych myśli. Odrodzenie świata to przede- 
wjzystkiem zrozumienie, że na świat można 
spojrzeć zgoła inaczej, niż spoglądano nań do­
tychczas. Bo cóż? Dzisiejszy człowiek mylni ka- 
legorjami narodów, państw, armji, wojeu, wy­
naradawiać i niekończących się walk wszyst­
kich ze wszystkimi. Tc mordercze schematy 
tkwią głęboko w duszy każdego z nas iicszelka 
nojna o pokój zaczynać się musi woj:ią o od­
rodzenie myśli.

Te nowe możliwości mjślowc muszą być zgo­
dne z poznaniem naukowetn człowieka współ­
czesnego, a jednocześnie nuiszą być wyrazem 
przemożnych tęsknot ducha ludzkiego, których 
urzeczywistnienie możliwe jest nietylko w myśli, 
ale i w rzeczywistości. Dotychczas panowały 
na świecie ideały najróżniejsze, przeciwne so­
bie, skłócone z sobą, często zaś uzbrajające 
człowieka przeciw człowiekowi. Holzapfel szu­
ka wszechidealu, który byłby wyrazem tęskno­
ty wszystkich ludzi i przez wszystkich byłby 
realizowany.

Jest w tym myślicielu, w jego postawie wo­
bec życia i n obec jego własnego dziel i jakaś 
święta powaga dawnjoh proroków, którzy nie 
oglądając się na nic i na nikogo, mówili ostre 
iłowa prawdy i potępienia nawet królom. Nie 
jest on skwapliwy w wydawaniu sądów i formu­
łowaniu myśli. Jego twórcza i badawcza myśl

płynie powoli, wyraża się aforystyczuie 1 z,mu 
sza czytelnika, aby i on odtwarzał w sobie bu­
dowę wszechidealu aforystycznie, etapami, w 
walce z własnemi nałogami myślowenii.

Układ tego dzieła jest zdumiewająco jasny. 
Podzielone ouo jest na rozdziały, powią.anc z 
sobą organicznie i wypływające jeden z drugie­
go z koniecznością nieubłaganej logiki życia. 
Z samotności rodzi się tęsknota, nadzieja kry­
stalizuje sir w modlitwę, modlitwa nic chce być 
kontemplacją jedynie, ale. musi być początkiem 
walki. Potem idzie sumienie, sztuka, oceny ety­
czne, praca i twórczość, i —  sztuka najwyższa! 
—- sztuka przetwarzająca ludzkość. Wreszcie 
wyrasta ideał ogarniający światy. Każdy z tych 
rozdziałów dzieli się na dłuższe lub krótsze afo­
ryzmy poznawczych przesłanek 1 twórczych 
wniosków.

Nic chyba nic mówi tak jasno o HoiĄpflu, 
jak ostatnie słowa pierwszej czesei jego „Wszc- 
c!:idealu‘‘ . —  „Kiedy poczęte z ducha artystów 
ludzkości powstawać będą nowe pokolenia z 
no-wem sumieniem, nową twórczo cią i nowein 
niebem, —  to i rzesze duchów nieb kim kich

przybierać będą cun.z bardziej rysy przemie­
nionej ludzkości, przeduchowione bogactwem 
ducha, panidealistyczne, święte oblicze dosko­
nałości, nigdy wpierw nie osiągniętej. Na po­
tężnym pniu rosnącego drzewra ludzkości, na je ­
go ko-narach i gałęziach, sięgających coraz wy- 
<?ji coraz bliżej słońc i gwiazd, coraz pełiJejsze 

będzi c w nas przeczucie cudów, aż je uchwyci­
my, poznamy twarzą w twarz“ .

Holzapfel urodził się w Krakowie w r. 1874 
i tam też spędził lata dzieciństwa. Studjował w 
Zurychu u Avcnariusa, podróżował wiele. Jeśli 
tłumaczom jego dzieła należą się szczere słowa 
uznania za ich piękny trud spolszczenia tak 
trudnego tekstu, to jeszcze bardziej podnieść 
należy zasługę „R oju“ , który w czasgch gwał­
townego obniżania się poziomu kultury duch o < 
wej, ma piękną odwagę wydawania takich wła­
śnie dzieł i wiarę w czytelnik i polskiego, ze p j  
dzieło takie sięgnie, aby z niego czerpać nowe 
bodźce dla twórczej myśli, a przedewszystkiem 
bodźce dla szlachetnej woli, jednoczącej ł bra­
tającej wszystkich ludzi. Ta piękna księga to 
zwiastowanie pokoju ludziom dobrej woli.

-Qqo-

KSIĘGA PESYMIZMU*)
Przed ostatecznem pogrążeniem się w przy- 

niĄsowem „wielkiem milczeniu , Maurycy Ma- 
eterlinck zabrał znowu glos. Z ciekawością pa­
trzymy u a obszerny tom. którego forma przy­
pomina n-ain książki Nietzschego lub „Jciuriial 
intirne*4 Gide‘a. Luźne, krótkie notatki, myśli 
wybrane, fragmenty dziel niewydanych niedo­
kończonych, dawnych. Taka jest forma ze­
wnętrzna tego ostatniego dzieła wielkiego po­
ety. A  treść? Przekonani przykładem Gide‘a, 
Shaw'‘a, czy Ereuburga, że konserwatywne sta­
nowisko jest w dzisiejszej literaturze niepro­
duktywne —  sądzimy przez chwilę żc może. i 
Maeterlinck wzbogaci skarbiec ubogich w jakieś 
rewelacyjne teorje. Zaprzeczają tym złudnymi 
nadziejom kartki książki słusznie „Klejisydvą“  
nazwanej, bowiem mówi ona nie o żj ciu z któ- 
rem autor jej już dawno wziął rozbrat, ale o 
śmierci. Dla ścisłości powiedziećby należało że 
jestto jeszcze jedna książka Maetcrlincka o 
śmierci, jakoże wszystkie jego dzieła nieomal 
przesiąknięte są potężną wizją śmierci. Coś jed­
nak się w tej koncepcji zmieniło, coś co zasłu­
guje na uwagę. Podczas gdy w „Ślepcach", „Fel- 
leasie i Melisandrze“ , „Śmierci TintapilówM i in­
nych utworach wcześniejszych śmierć ukazywa­
ła się oczom przerażonego poety, jako, potwor­
na obsesja, spod której mocy nie mógł się wy­
zwolić, dó tego stopnia iż mówiąc słowami io- 
ety „na życic patrząc śmierć dostrzegał", obec­
nie u schyłku żywota będąc, oswoił się z jej 
pojęciem i gdyby można myśl taką uzuać za 
dostępną ludzkiemu zrozumieniu rzeeby nale­
żało że się z nią pogodził. W tym samym stop­
niu w jakim przedostatnia jego książka „Avant 
le grand silence“  (przed wielkiem milczeniem) 
była pewnego rodzaju apoteozą życia, tego je­
dynego najpiękniejszego, niezrównanego daru 
niebios, ostatnie jego dzieło jest dalszym pokło­
nem wr stronę śmierci, która życie to zmóc po­
trafi.

Rzecz znamienna: u kresu żywota, będącego 
jedną nieprzerwaną godziną myśli, staje autor 
„Mądrości i Przeznaczenia44 przed tym samym 
problemem, który okupował go przed niespeł­
na pięedziesieoiu laty, gdy w pierwszym zbio-

*) Maurice Maeterlinck: le sablier Bihliothc • 
cjue Scientifujue FasC|uelles Editeurs Paris 1936.

rze poezji rzuci! trwożnie pasjonujące go py­
tanie: Et s‘il rewenaient nn jour? —  A gdyby 
powrócili kiedyś? Oni... ci którzy od nas ode­
szli. Czyżby się radowali? I bardziej paląca 
kwestja: czybyśmy się cieszyli s  ich powrotu, 
my, którzy ronimy łzy spowodu ich odejścia. I 
jak pół wieku temu tak i teraz wielki myśliciel 
nie umie dać odpowiedzi. Na dręczące go py­
tanie, alboteż powstrzymuje się od okrutnego 
nie. który zdaje się wieńczyć jego dociekanie.

„Myślę o tych, których znalem w mem dzie­
ciństwie, wujach, ciotkach, kuzynach. Pocóż 
przybyli na ziemię? Czyżby po to aby z  niej zni­
knąć? Czyż nie istnieją również po tamtej stro­
nic grobu?

„Cóż straciłem tracąc ich? zupełnie to samo 
coby oi i stracili gdybym wyprzedził ich w tru­
mnie. Gdyby stanęli teraz przedemną, cóż mie­
liby mnie do powiedzenia, cóż odpowiedziałbym
im44?

Na nic nie zda się myślenie —  każda myśl 
jest nieskończenie smutna, ponieważ przezna­
czenie człowieka na ziemi jest tragedją koń­
czącą się łzami, bólem i śmiercią...44

Ten rozpaczliwy światopogląd zdający się 
przeczyć celowości wszelakiego istnienia okra­
sza nikłem światłem fanatyczna nieom il wiara 
Maetcrlincka w dalsze życic naszych zmarłych, 
nic życie pozagrobowe lecz życic sprołongowa- 
ue w nas samych. Ten problem, znany nam cho­
ciażby z popularnego „Niebieskiego Ptaka*4, nic 
jest bynajmniej odmiana tcorji o met.^Ssycho- 
zie, Maeterlinck przeczy bowiem wszelkiej wie- ’ 
rze w nieśmiertelność. Jest to raczej tajerani- 
( za wiara w dziedziczenie po naszych przod­
kach pewnych cech zasadniczych, które bytu­
jąc w nas stają się często niezależnie od naszej 
woli przemożnym imperatywem naszych czy­
nów. Ogniwa tego łańcuoha dziedziczności za­
zębiają się o siebie w dwu kierunkach: z jed­
nej strony, my sami a raczej czyny nasze są wy­
kładnią dominujących w nas odruchów naszych1 
przodków, z drugiej natomiast strony nosimy 
w sobie zalążek mądrości naszych pokoleń przy­
szłych. To nieustanne dodawanie cech dziedzic 
czonych z cechami charahterystycznemi dla 
każdej nowej generacji jest wedle autora drogą 
tło ciągłego rozwoju.

Oto jedyny pozytywny rezultat półwiekowe!*
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go dociekania Maeterlincka na drodze prawdy. 
Po przejściu przez wszystkie kierunki filozo­
ficzne, swych mistrzów; mistycy zmu, optymiz­
mu, pauteiznu, po próbach uzgodnienia ich ze
swą własną koncepcją, owym quasi stoicyzmean 
ze „Skarbca Uhogu.ii"! czy „Mądrości i Prze­
znaczenia' pazostala mu jedynie wiara w prze­
dłużenie istnień w generacjach następnych. Po- 
zatem tylko zwątpienie, tragiczny nieomal pesy­
mizm, tem posępniejszy żc nic pojęty jako „sy­
stem ', lecz jako bezpośrednia konsekwencja 
długoletnich obserwacyj naszego życia, l u  oto 
przyczyna: Maurycego Maeterlincka wysiłki
celem rozwiązania zagadki bytu —  zawiodły. 
Jest on, mówiąc słowami znakomitego krytyka 
Edmunda Jalous, jak dziecko, któremu dano 
piękną latarnię by się przechadzało wśród no­
cy, zapewniając, że latarnia nie zgaśnie, a któ­
re nagle spostrzega, że latarnia zgasła i że nie­
ma czom jej zaświecić. Światłem przyświecają 
cem wielkiem poecie była myśl, którą rozjaśnić 
chciał mroki istnienia.

Gdy po dziesiątkach lat wytężonych dociekań 
nad najtrudniejszemi problemami ludzkości, po 
zbadaniu inteligencji kwiatów, bohaterskich ist­
nień pszczół, mrówek i termimtów, u kresu 
żywota będąc wielki myśliciel znalazł się znowu 
przed zamkniętą ciemną bramą zagadki bytu 
z widniejącem na niej odwieczuem: „wiem że 
nic nie wiem" —  popada w zwątpienie w to 
co uważał łza największy atut człowieczeństwa 
—  rozum. W zwątpieniu swem zazdrości przez 
chwilę ubogim duchem: „Gdybym był Bogiem, 
przebaczyłbym tym, którzy nic nie rozumieją. 
Lecz zapytałbym się poco to uczyniłem".

Takie oto jest motto „Klepsydry" Maury­
cego Maeterlincka.

MGR. MARJA DICKÓWNA.

Kronika literacka
50-LECIE TWÓRCZEJ PRACA KOMPOZYTO­

RA I DYRYGENTA ŻYDOWSKIEGO, W  Wilnie 
obchodzono w tych dniach 50-1 ecie twórczej pra 
cy Aleksandra Wilińskiego, znanego dyrygenta, 
kompozytora ii reżysera żyidowskiego. Jubileusz 
urządzi! polski teatr wileński „Lutnia11 w  którym 
Ovt dłuższego czasu pracuje “Wiliński. Jubilat na­
zywa się właściwie Ilellcr i urodził się w  roku 
1ŚG3 we Wilnie.

STULECIE URODZIN ELJAK1MA ZUNSERA. 
Dr.ia -1 marca obchodzono w  Nowym Jorku stu­
lecie urodzin Ełjakinia Zunseira, znanego żydow­
skiego poely ludowego urodzonego w  Wilnie a 
zmarłego w Nowym Jorku. W uroczystości jutu 
louszowej wzięli udział wszyscy wybitni litera­
ci i artyści nowojorscy. Niektóre fragmenty z dra 
matów Zunscra inscenizował Nachbusch, były ar­
tysta „Trupy Wileńskiej11 a przemówienia wygi© 
sili Abraham Reizen i poota Białostocki.

W YSTAW A DOKUMENTÓW ILUSTRUJĄ­
CYCH NIETOLERANCJĘ RELIGIJNA I RASO­
WĄ. Staraniem żydowskiego kongresu w  Amery­
ce organizuje się w  Nowym Jorku wystawę para­
petów, artykułów i afiszów, propagujących nie­
nawiść rasową i religijną w  Stanach Zjednoczo­
nych.

NOWA PREMJERA „HABIMY". „Haibima" vvy- 
stawiła teraz sztukę angielską pt. ,,Love on the 
Dole‘‘ („Miłość i zasiłek dla bezrobotnych11) Ro­
nalda Gowa i Waltera Grc-enwooda. Sztuka ta w  
Londynie cieszyła się oUjrzyrniem powodizeniem 
Wyreżyserował sztukę Gzeinerytiski, a główną ro 
^  gra Fania Lubietz. Przekładu dokonał R. Gros 
Sman.

M o r r is  s c h w a r z  p o z o s t a j e  w  p o l s l e
Morris Schwarz pozostaje w  Polsce i przygotowu 

obecnie „Żyda Siissa11 Feuchpwangera. Premie 
ra odbędzie się w  Lodzi.

W PRACOWNI PISARZY POLSKICH. K aim ie 
Ib^kowiczówna wydaje w  najbliższym czasie 

omik poezji pt. „Słowik litewski' 1 Tom ten obej­
mie w ierszy poświęcone Marszałkowi Piłsudskie 
mu. Kazimierz Wierzyński zapowiada też nowy 
tom poezji. Roman Kotoniecki wydaje wkrótce tłu 
maczeme dwóch utworów dramaycznych: ClauJc- 
la „Młodość Yiolemy11 i Gide‘a „Persefonę*’ oraz 
zbiór artykułów poświęconych zagadnieniom 
współczesnej literatury.

w  WARSZAWSKICH TEATRACH. Warszaws 
kie teatry przynoszą trzy nowe premjery. Teatr 
Letni komedję muzyczną Waltera Ellisa „Pierw  
szu rola Jenny11 z Romanówną w roli głównej, 
Teatr Polski ..Modlitwę za żywych" DevaJa, a 1 e  
atr Narodowy wysławił dla uczczenia 30-leoia pra

MARJA HOCHBERŻANKA.

PAMIĘCI m i EKER
Kużdem słowem, dzwoniąccm jak młodzieńcze

'i roki.
pozdrawiać życie mocno, bujnie i radośnie, 
mówić o dzieciach, trawach, o nocy i u.i.uśnie, 
jak ramieniem —  serdecznie —  objąć wszystko

wzrokiem .

I polem  —  jakże ciężko stanąć na rozstajach, 
gdzie tysiąc dróg prowadzi nowych i nieznanych 
i w takie jedno ciche, niewyśpiewane rano, 
tv szepcie serca usłyszeć, że to śmierć się staje.

Jakże buntem rozsadzić dnie ciasne i chore —  
jakże ze słowem: śmierć —  zrymować słono:

życie?  —
jakże słabnącą dłonią, złoto godzin uchwycie, 
i iv wiersz liryczny zakląć ciemną, bolesną zmorę

Ziemia —  co była księgą groźnych, bogatych
cudów,

zamyka teraz oczy  —  głodne oczy dziewczęce, 
modlą się jeszcze życia blade, zmęczone ręce: 
—  tak mało było pracy —  tak mało było trudu.

( A B R .  C H E M . F A R M ..A P .  K O  W A IS  K I’  W A R S Z A W *

cy scenicznej Micczsławy Ćwiklińskiej komedję 
Grzymały Siedleckiego „Spadkobierca".

„KORESPONDENT WASZ DONOSI1’ — tak 
brzmi tytuł „reportażu scenicznego11 Niewiarow­
skiego i Oloekiego, który wystawia obecnie te­
atr lwowski, w  reżyser/i Niewiarowięza, z Kras- 
nowieckim w  roli głównej.

„WESELE F I G A R A W  WILNIE. Teatr wileń 
ski na Pohulance po „Dziejach wolności" Lec/.yc 
kiego wystawił „Wesele Figara11 Beaumaircbai- 
s'a w  przekładzie Boya - Żeleńskiego w  reżyser­
ji Karola Borowskiego. Nasz teatr miejski rów ­
nież zapowiedział swego czasu „Wesele Figara".

70-LEC1E WYBITNEGO MALARZA POLSKIE 
GO PANKIEWICZA. Wybitny malarz polski mie­
szkający stałe w  Paryżu ukończył w  tych dniach 
70-ty rok życia. Ambasada polska w  Paryżu \vy- 
diała na cześć świetnego artysty obiad, podczas 
którego ambasador Chłapowski wręczył Pankie­
wiczowi order Polonia Rostituta. Jak wiadomo, 
Pankiewicz jest ojcem duchowym grupy tzw. „Ka 
pistów“ lj. wychowanków krakowskiej Akadcmji 
Sztuk pięknych.

„KLUB S‘‘ Tak nazywa się nowe zrzeszenie mło 
dych pisairzy w Warszawie. Nakładem „Klubu 3“ 
wyszedł tomik wierszy Jana Kolta pt. „Podwój­
ny świat1* a ma ukazać się studjum Pieśuiewucza 
o Prouście i praca Pietrzaka pt. „Prawo drapież 
ne“ .

JAKÓB WASSERMANN NA SCENIE HEBRAJ 
SKIEJ. Naita/n Bystryckl udramatyzował głośną 
powieść Wassermanna „Die Juden von Zim dorl" 
przełożoną w  swoim czasie na język hebrajski 
przez U. U. Gnessina. Przeróbkę dramatyczną wy 
stawi teatr stołeczny „OheT.

UTWORY I. MANGKKA. W tych dniach uka­
zało się drugie wydanie „Motywów biblijnych11 
wybitnego poety I. Mangera oraz jego „Pieśni Pu 
rimowc’1. Manger zapowiada też nowy toni poez­
ji pt. „Dęmcmng im Szpigl11.
„MY EUROPEJCZYCY’* Pod tym tytułem wyszła 

w Nowym Jorku praca zbiorowa, której autorami 
są trzej wybitni uczeni anglosascy Julian Iłus- 
ley, A. S. Ileddon, A. M. Sownders. Praca ta wy­
kazuje nicość rasizmu.

(— ai)

DLA OTYŁYCH, MUSKULARNYCH OSÓB, 
u których występują niekiedy dolegliwości nt 
tle nadmiernego odżywiania bardzo wskazana 
jest kilkutygodniowa kuracja naturalną wodą 
FRANCISZKA-JÓZEFA szklanka co rano 
naczczo. Zalecana przez lekarzy.

NIEDZIELA, 5. KWIETNIA 193G.
Kraków (293.5) 9.00 Audycja poranmi; 9,15 Kon 

cert poranny z płyt; 9.30 Dziennik poranny; 9 10 
Program na dzień bieżący; 0.45 Reportaż Józela 
Wysockiego; 10.00 Nabożeństwo; muzyka religijna 
7. płyt; 11.57 Sygnał czasu Ilejnal z wieży marjao 
kiej 12.00 Przegląd teatralny: Jubileusz Ludwika 
Solskiego, wygł. dr. Kry&lyna Grzybowska; 12.15 
Poranek muzyczny w wyk. łódzkiej ork. filharm. 
pod dyr. Adolfa Bautrzc oraz Stanisława Pawli­
kowska (fort) w  przerwie ok. 13.00 z Walna: Te­
atr Wyobraźni: fragment słuchów, z dramatu 
Krzysztofa Manlowc‘a pt: Tragiczno dzieje Dokto 
ia  Fausta w  przekładzie Jana Kasprowicza, w 
cpr. Zygmunta Falkowskiego; 11.00 Pompa stanę 
la fragment z powieści Gustawa Morcinka, Ludzie 
są dobrzy; 11.20 Koncert życzeń z płyt; 15.00 P o­
gadanka: W  trosce o  zdrowie dziecka w ygł. dr. 
Tadeusz Giza, Asyst. U. J- 15.15 Gawędy o  Kons­
tytucji: Organa Państwa, wygł. Si. Dębowski 15.25 
Piosenki żołnierskie z ptyt; 15.45 Nowiny gospo­
darcze: Pasza zielona przez cały rok, pogadankę 
wygk inż. Jan Rapacki; 16.00 Chwilka pytań w 
redakcji W. Frenkla, pogad. dia dzieci starszych, 
l'.M5 Koncert reklamowy'; 16.30 Recital skrzypco­
wy Eugenj-i Umińskiej (płyty) 1G.50 Pogadanka afc 
tuałna; 17.00 Podwieczorek przy mikrofonie tran 
sirisja z sali liołelu „B ristol1 — w przerwie ok. 
17.45 muzyka z płyt; 10.00 Lokalne wiadomości 
sportowe; 19.05 Program na dzień następny; 19.15 
Audycja muzyki pasyjnej z kościoła ewangichc- 
ko - augsburskiego; 19.45 Co czytać? książki o  ts 
atrze i aktorach omówi dr. Jerzy Ronard Bujań- 
ski; 20.00 Koncert solistów. Wykonawcy; Wanda

Święta w ie lkanocne i week-endy
spędzisz tanio i wygodn:e

w “PAŁACE" Zakopane
N a jw y tw o rn ie jsz y , n ow oczesn y  hotel • pensjonat 
50 pokoji słonecznych z balkonami i pięknym wido­
kiem na góry. Apaitamenty z łazienkami. KezU O D - 

,  U u r e n c y j n i e  wykwintna k u c h n ia  f ra n c u s k a  
j Ceny już od zł 8  — , hotelowo od zł. 3 — 8321kr

PODZIĘKOWANIE
WPanu DR. JÓZEFOWI ABENDOWI w 

Podgórzu, Ryne.k 11 za kilkuletnią troskliwą 
opiekę naszej matki Błp. Pepi Gaengerowej 
oraz Wszystkim, którzy oddali Jej ostatnią 
przysługę a nam nieśli słowa pociechy i 
współczucia składamy tą drogą serdeczne po> 
dziękowanie. 8409kr

DZIECI I WNUKI,

Roesler - Stokowska (śpiew) i Jan Rakowski (\K) 
la d ’anrore) 20.45 Wyjątki z pisni Józefa Piłsuds­
kiego; 20.50 Dziennik wieczorny; 21.00 Na weso­
łej fali lwowskiej; 21.30 Podróżujmy: Wrażenia z 
Jerozolimy, fcljelon wygt. Halina Stankiewicza- 
wa;21.45 Wiadomości sportowo ze wszystkich ro.a 
głośni polskich; 22.00 K onccu orkiestry Maryn ar 
ki Wojennej pod dyr. kpt. Aleksandra Dulina; 22. 
45 Muzyka zalonowa z Z płyt; o 23,00 wiadomości 
meteorologiczne dla żeglugi powietrznej.

* * *
Warszawa (1339.3) 9.00 p. Kraków; 15.00 Godzi­

na rolnika; 15.45 p. Kraków.
Lwów (377 4) 9,00 p. Kraków; 12.03 Przegląd te 

ailrailny; 12.15 p. Kraków; 15 Przegląd rynków 
produktów rolnych; 15.15 Gawędy o Konstytucji; 
15.25 Płyty; 15.45 p. Kraków.

Katowice (395.8) 9.00 p. Kraków; 12.03 Co sły­
chać na Śląsku 12.15 p. Kraków; 15 Pogadanka;
15.10 Płyty; 15.22 Pogadanka rolnicza; 15.35 1’iy 
ty; 15.45 p. Kraków; 16.30 Bery i bojki śląskie — 
Karlik z Kocyndra; 16.50 p. Kraków;

Łódź (224) 9.00 p. Kraków; 12.03 O podwórzo­
wych muzykantach —  red. Stefański; 12.15 p. Kra 
ków; 15 Płyty; 15.45 Poradnik turystyczno -  spor 
towy dla robotników; 16.00 p. Kraków;

* » *
Wiedeń (506.8) 11.45 Koncert symfoniczny; 1720 

Reportaż z meczu piłki nożnej Austrja - W ęgry;
18.10 Wiedeń - Budapeszit — koncert rozrywko­
w y; 21 Go bije zegar —  słuchowisko; 22.20 Ko- 
medja muzyczna Benatzky'ego.

Medjolan (358.6) 20.35 Koncert chóru; 21.15 Avc 
Maria — ©perełka B<jttinelłiego.

Bruksela (321.9) 21.00 Wiktorja i  je j huzar, 
operetka Abrahama.

Leningrad (1224) 18.30 Koncert symfoniczny 23 
Don Pas (prał e opero Donlzettbego (fragm).
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Dalszy spadek cen na rynkach
zbożowych

Tendencja zniżkowa* która zaznaczyła się przed 
fcilLłjmaistu dniami, objęła W  tygodniu sprawozda™ 
czyui wszystkie rynki eksportowe, importowe i 
wolne. N&dwytf ki eksportowe Argei tyny w  zakre 
sie pa LOiuoy wynoszą zaledwie trzecią część zesz­
ło roaaayth, tem mniej pszenica argentyńska w 
ctrwili obecnfj wpływa głównie r.a poziom cen! 
NV: Buenos Aires notowana jest ona po 10 pes. 
(minimalna urzędowa cena), co odpowiada 13.50 
zł. Na wodnych rynkach (w Rotterdamie) noto w a 
nin wynosiły asiaittnio .4.87 i pół łfl., oo odpowia­
da 17.46 zł. lak wyn'ka stąd, ceny —  w rozumie­
niu rolnika europejskiego — są bardzo niskie, 
pizytciii niema widoków podniesienia icb, a to 
głównie ze wizigiledu na pszenicę argentyńską, 
ktonai —■ jak zwykle — musi być sprzedana mo­
żliwie jakndijszybciej. Cena na wolnych rynkach 
kształtuje się w  aużej zależności od wyjściowego 
poziomu w  Buenos Aires, przy gwałtownej zaś 
podaży trudlno liczyć na przekroczenie urzrdo- 
\\ ego minimum.

Przewozy zboża zamorskiego są dość duże: 
zwłaszcza z Ameryki Północnej. Gdyby nic lo, 
że .słodki znajdują się. w  posiadaniu Kanady, któ­
ra niechętnie godzi się na niską cenę, obecna zm 
żfca prawdopodohiłiy byłoby jeszcze Ł-naczniejszą. 
Pozycja- Kanady w tym zakresie jednak poważnie 
została zachwiana przez pszenicę argentyńską.

Na-rynkach krajowych większe zmiany nie za­
szły," wyozuwać się wszakże daje osłabienie ten­
dencji. Pszenica po oslatnioi zniżce- przed dwoma 
tygodniami wobec zbliżających się świąt utrzy­

mała się w  cenie, kupiectwo bowiem liczy, że po­
pyt na mąkę pszenną powinien być znaczny. IJ- 
w,ćoczni się to jednak dopiero przed samemi 
świętami. Na zboża jare natomiast popyt znacz­
nie osłabł, a ceny zniżkowały, bądź w najlep­
szym wypadku utrzymały się na poprzednim po­
ziomie. W chwili obecnej rolnicy —  zwłaszcza 
nmiejsi —  zaczęli się wyzbywać zapasów, pozo­
stałych od siewu.

W miarę zwiększenia się podaży zboiz jarych 
zmniejszyła się podaż żyta, skutkiem czego ceny 
zostały utrzymane, a na niektórych rynkach na­
wet zwyżkowały. Ceny te jednak są wysoce uza­
leżnione od sytuacji na rynku hodowlanym, stan 
którego do chwili obecnej pozostaje niewyjaśnio­
ny Od dłuższego czasu ceny trzody chlewnej u- 
tr/ymują się bez większy ch wahań, ale zbliża się 
coraz bardziej niebezpieczny okres sezonowej 
zniżki na trzodę chlewną. Ponieważ okres sadze­
nia ziemniaków, stanom iących główną podstawę 
hodowli, przypada u nas na początek maja, wzgl. 
koniec kwietnia, przeto niedługo wyjaśnią się' o- 
stc.tcczne zapasy lego ziemiopłodu. Jeżeli okażą 
si ę one niewielkie, to spodziewać się należy po­
daży nadliczbowej ilości trzony, zwykle słabo do 
tuczonej. Sprzedaż jej oczywiście nio£e' być usku­
teczniona tylko po niższej ćeuiey a to ppćiągnąe 
niuże spadek cen i trzody rzeźnej. Może to jednak 
nie nastąpić zupełnie, ponieważ ilość trzody, znaj 
dującej sic w pcsjmlśinm drobnego ftilnielwa. nie 
jest nadmieni:!.

-OQO

Wielkie narady dyrektorów Izb 
i naczelników Urzędów skarb.

W najbliższych dniach odbędzie się w Min. Skai 
bu zjazd dyrektorów wszystkich izb skarbowych 
w  Polsce. Przedtem odbędzie się w izbic skarbo­
wej wspólna konferencja wszystkich naczelników, 
urzędów skarbowych w  Warszawie. Na konferca 
cjich  tych omówione będą zagadnienia nowej po­
lityki podia tkow ej.

Handlowa i przemysłowa 
działalność
przedsiębiorstw konfekcyjnych z punktu wi­
dzenia wymiarów podatkowych.

W związku z kwc-stją ustalenia charakteru czyn 
t-.ości przedsiębiorstw, zajmujących się sprzeda­
żą konfekcji, łódzka izba Przem. - Handlowa v,y 
dała następującą opinję:

Faktem jest, iż przedsiębiorstwa sprzedaży kon 
fckcji zniewolone sąna żądanie klienteli przepro­
wadzać w sprzedawanym towarze niektóre drobne 
zmiany i poprawki, uwarunkowane koniecznością 
indywidualnego dostosowania towaru konfekcyj­
nego do potrzeh danego nabywcy. Z tego też po­
wodu czynność, polegająca na skracaniu, zdłuza- 
tuu sukien i płaszczy oraz przyszywaniu guzików 
uważać należy pku  czynność, odpowiadającą pra 
ktyce zwyczajowej i posiadającą handlowy cka- 
laktei przygotowawczy, gdy dotyczy ona towaru 
ppfca tem w  gotowym już sianie przeznaczonego 
do sprzedaży. Jeśli więc w  takim lyłko zakresie 
pracuje istniejący przy przedsiębiorstwie sprze­
daży konfekcji warsztat, zatrudniający nawet oso 
hno s’ łv wykwalifikowane, zajmujące się uskuleez 
nianiem owych drobnych poprawek, istnienie o- 
\*ego warsztatu nie może stanow;ć przeszkody |:i 
zakwalifikowania obrotów jako handlowych.

W wypadku netjm.ast, gdy przeróbki dokonywa 
nc są. tpo&ohen warsTtatowym rie celem prżys-

losowama Uiwaru konfekcyjnego w drodze wy­
mienionych drobnych poprawek do potrzeb indy­
widua] netb nabywcy, lecz dla nnsowego przyslo 
sow ania starego zapasu towarów do nowszego 
fasonu sezonowego — podobną czynność uznać 
należy jako przemysłową.

Porty południowoafrykańskie 
konkurują z Kanałem Suezkim

Rząd Unji Południowo - Afrykańskiej postano­
wił obniżyć znacznie opłaty we wszystkich por­
tach południowo - afrykańskich. Albowiem w zwią 
zku z wojną włosko - abisyńską i wysokiemi opla 
ta mi w  Kanale Suezkim, część statków omija ka­
nał i objeżdża Afrykę. Rząd Unji wyciągnął więc 
ołocnie z lego fakilu konsekw uncje i siara się 
przez obniżenie opłał jeszcze bardziej ożywić ruch 
w portach Południowej Afryki.

Dalszy odpływ złota z Francji
Donoszą z Paryża, że odpływ zioła z Banku 

Francuskiego trwa nadal. Ostatnio odleciało z Pa 
ryża do Londynu znowu kilka s«iuoiopiw migiel 
skich z transportem łącznym 1.520 kilogramów 
złota.

Kongres producentów wina
W  okresie od 2 'do 5 września rb. odbędzie się 

w Wiedniu! kongres środkowo - furt/pejs kich pro 
ducentuw wina. Uczestnicy kongresu D ę d ą  mogii 
wzięć równocześnie udział w ogólno - europejs­
kiej konferencji rolniczej, kótra odbędzie się w 
Wiedniu mniej więcej w tym samym okresie.

Nowe towarzystwa akcyjne 
w Palestynie

W roku 1935 założono w Palestynie 278 nowych 
spółek akcyjnych o łączny in kaipTale 3.252.717 fun 
łów palestyńskich, wobec 224 spółek z kapitałem 
2109.395 funtów w roku 1931.

Dr. NATAN STERN
Lekarz chorób wewnętrznych

przeprowadził się
na ul. Stradom27 il. i. Mitel. 178 25

Analizy lekarskie 
j — — — m  a  j m w j w — —
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KADRY POL. KOLiśuJLM. CĘOZIÓW PIŁKAR­
SKICH TOPNIFJĄ.

Wedle wiadomości nadchodzących z niektórych 
okręgów-, a przedewszystkiem z Poznania, Lwowa 
i Lodzi, cały szereg sędziów wystąpiło z Pol. K«A 
Sędziów i zgłosiło swój akces do tworzących s:ę 
wydziałów spraw sędziowskich.

W Warszawie akcja stworzenia wydziału spraw 
sędziowskich postępuje szybko naprzód. W cią­
gu ostatnich dwóch dni zgłosiło się nowych kilku 
jastu sędziów do współpracy, składając przedtem 
lcgityrr acje PKS-u.

Jednocześnie bardzo diuią frekwencją cieszą się 
egzaminy na nowych sędziów.

JĘDRZEJOWSKA ZAPROSZONA 
DO BUKARESZTU.

Rumuński Związek Tenisowy nadesłał do Pol­
skiego Związku Lawn - Tenisowego zaproszenie 
dla Jędrzejowskiej na przybycie dio Bukaresztu i 
rozegranie meczu z amerykańską tenisistką Ja- 
ccbs.

Na zaproszenie to zarząd PZLT odpowiedział 
odmownie ze względu na zajęte terminy

Palmicri (Włochy) pokonał -Łunda (Niemcy) 6:3 
6:3 6:1 w  finale turnieju międzynarodowego w 
Aiassio, Na tymże turnieju w  grze podwójnej pa 
ra wioska P-almieri - dełla \ido pokonała silną 
prrę niemiecką Lund - Goepfert 3:6 6:4 c 1 1.6 
6:4.

MECZE W KR LKOWIE.
W niedzielę gra W:isła ze Śląskiem, Cracovia 

z Krowodrzą, Un.ia z Koroną, Zwierzyniecki - 
Wisła rcz.. Nadto w hall Ośrodka W'F. półfinały 
i finały mislrzostw bokserskich indywidualnych 
Krakowa

ZLIKM 1DOW U  ZA iA R G  PZPN. Z PKS !
* Głośny zut i rg między PiZPN-em i PKS-em mi: 
nm, żc trwa już dość długo (aż za długo!) nfflyl- 
ko nie uległ złagodzeniu, ale znacznie się pogłę­
bił. Po niedzielnych uchwałach walnego zebra­
na PKS-u odrzucających projekt . niesienia aulo 
nomji Kolegium Sędziów piłkarskich, oraz po u- 
cliwaile w tej sprawie PKPN-u odrzucającej wszel 
ki kompromis —  obie te instytucje spaliły mię­
dzy sobą mosly. Już obecnio — według uchwały 
PZPN — legitymacje Sędziów zrzeszonych w  P. 
KS-ie su nieważne.

Sytuacja staju się paradoksalna. Za kilka dni 
rozpoczyna się sezon piłkarski. P.ZPN. naprędce 
organizuje wydziały Spraw Sędziowskich angażu 
je kandydatów na sędziów, urząoza dla "ich kur­
sy i tp.

Nit wnikając w szczegóły zatargu i nie opowia 
dając się po żadnej stronic, musimy stwierdzić, 
że toczą cv się spór wnosi poważny znmęL do ży­
cia organizacyjnego sportu polskiego, zwłaszcza 
dla pilkarslwa bardzo szkodliwy i z tych wzglę 
dów musi być bezwzględnie jaknajirychlej zlikwi­
dowany.

Najlepszem wyjściem z tej przykrej sytuacji —  
byłoby oddanie zatargu pod arbitraż uajwyćsaej 
i.l szej niagisli atury sportowej — Zw. Zw. Spor­
towych.

Z DENEK KOUBEK PODDAŁ SIĘ POWTÓRNEJ 
OPERACJI.

Znakomita lckkoalLetka czeska Zdąuka Koubko 
wa poddała się powtórnej operacji, po której wy 
szła już 160 proc. mężczyzną, Koubik niebawem 
stanie przed komisją poborową. Narazić w  księ­
gach metrykalnych skreślono w rubryce: ptoć „so 
bielą1’ i umieszczono j-,mężczyzna‘ '.

— Mistrz. Czechosłowacji w tenisie stołowym 
zdobył Hammer, Kolarz mistrz świata zajął dru­
gie miejsce.

—  Zloty okres pilkarstwu czeskiego zdaje się 
mieć Lu końcowi. Kluby, które niedawno na piłce 
nożnej robiły wielkie inleresy, stoją w  przeiei- 
u:u bankructwa. W związku z tem wicie klubów 
zamierza powrócić do amalorslwa.

—  Krakowscy piłkarze Garbarni Joksz i Ko­
szewski .przebywający w  Warszawie, nie otrzy­
mali zwolnienia z klubu i będą musieli w  bieżą­
cym sezonie pauzować. Kisielińskiemu również 
Ćrr.coria odmówiła zwolnienia. F orałem s k ro jo ­
ny został z listy członków Cracovii Malczyk
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Musza mief kolon el..

Jak Niemcy przygotowują 
przyszłe kadry kolonjaine?

W  ,.Popolo ‘ d‘Italia“  ukazał sią przyło­
żony przez nas poniżej artykuł, rzucający 

ciekawe światło na „psychozą kotonjalną', 
jaka obecnie iv Trzeciej Rzeszy panuje.

NIEMIECKA SZKOŁA KOLONIALNA.
Od pewnego czasu Niemcy z brutalną szcze­

rością, bez eufemizmu, wysuwają żądanie zwro­
tu kolonij afrykańskich. W związku z tern od­
wołany został do Niemiec Ojciec Sonmeuschein 
(z niemieckiego Zakonu Św. Ducha), który od­
bywał długie podróże „kontrolne”  po terytor 
jum Toga i Kamerunu, które jak wiadomo by­
ły dawniej w posiadaniu Rzeszy niemieckiej.

Ojciec Sonnenschein jest dyrektorem Nie­
mieckiej Szkoły Kolonjalnej, założonej kilka 
lat temu w mielcie Neersen, w  Nadrenii, któ­
rej zadaniem jest wyszkolenie przyszłych kadr 
młodzieży niemieckiej, przeznaczonej do kolo- 
nij afrykańskich.

Zbytecznem jest chyba dodać, że Ojciec Son- 
nenschein jego współpracownicy i jego szkoła 
cieszą się najdalej idącą sympatją rządu nazi- 
slycznego, który z niezwykłą szczodrobliwością 
finansuje szkołę w Neersen. Przy lej sposobno­
ści warto podkreślić, że podczas gdy wszystkie 
zakony religijne śledzone są w Niemczech i krę­
powane na każdym kroku, to jedyme zakon 
teutoński Śwr. Ducha cieszy się bezwzględną 
swobodą. Cowięccj jest nawet jawnie protego­
wany, a ojciec Sonnenschein żyje w niezwykle 
serdecznych stosunkach z Hitlerem, który przy­
jął go już kilkakrotnie od czasu powrotu jego 
z Afryki.
FILJA W DEUTSCII —  'WEST —  AFRIKA 

Szkoła w Neersen posiada filję w byłej ;,Dc- 
utacb —  West —  Afrika” (Kamerun). Je6t ona 
centrum misjonarzy z zakonu Św. Ducha, któ­
rzy mają za zadanie przyjmować i urządzać

młodych kolonistów, absolwentów szkoły w 
Neersen.
PRECZ Z FILANTROPIĄ!

Edukacja przyszłych kolonistów odbywa się 
w zakładzie Ojca Souneuscliciua w następujący 
sposób:

Zakon Św. Duclia nabył ua własność olbrzy­
mią posiadłość rolniczą, która została podzie­
lona na cały 6zereg matych działek, oddanych 
pod uprawę poszczególnym wychowankom. Po­
siadłość ta obejmuje kilka tysięcy hektarów, a 
w samym jej środku znajduje się okazały bu­
dynek, w którym mieszczą się sale wykładowe, 
biura, pracownie, sypialnie, stajnie itd.

Ojciec Sonnenschein jest nieubłaganym prze­
ciwnikiem filantropji, która wedle jego zdania 
jest rozsadnikiem słabości i niedołęstwa. Son­
nenschein ma żelazną wolę i uważa, że zpo- 
mocy rządu korzystać mogą tylko zdrowe, sil­
ne jednostki. Tylko takie bowiem przydać się 
mogą do pracy na kolonjach. Dlatego też se­
lekcja materjalu uczniowskiego w szkole w Ne- 
ersen przeprowadzana jest z niezwykłą skrupu­
latnością.
EDUKACJA,

lakkolwiek zakład ma za zadanie głównie 
wykształcić kolonistów w kierunku rolniczej 
eksploatacji kolonij, to jednak uczniowie jej 
rekrutują się nietylko z pośród włościan, ale 
i spośród klas tzw. wyższych. Naturalnie, pierw 
szym warunkiem przyjęcia, jest wykazanie się 
doskonaleni zdrowiem.

Synowie chłopscy otrzymują tu fachowe wy­
kształcenie rolnicze, wedle najnowszych zasad 
agrononiji, a wszystkie postępy notowane są z 
całą niemiecką drobiazgowością statystyczną. 
Uczniowie pochodzący z innych sfer kształceni 
są w różnych rzemiosłach. Oni mają zostać w 
kolonjach właścicielami pJantacyj, muszą więc

Akcja szeklowa rozpoczęta!
Wszyscy do akcji szeklowej!

SlAtE ZEBY

SWIEZY ODDECH
poznać organizację przemysłu, by byli zdolni 
do kierowania eksploatacji swoich posiadłości.
DO AFRYKI!

Po odbyciu nauki, młody wychowanek uzna­
ny za nadającego się do objęcia roli kolonisty, 
musi pełnić swą „misję” , którą dokładnie po­
znaje na kursie „narodowo • socjalistycznego 
światopoglądu. Natychmiast więc wysyła się go 
do dawnych niemieckich kolonij w Afryce (To­
go, Kamerun, Tanganyika, Dar-es-Salam itd.), 
gdzie oddaje mu się mały kawał gruntu. Przez 
cały czas pozostaje on w ścisłym kontakcie ze 
swymi kolegami, którzy podobnie jak on. wy­
słani zostali na terytorjum afrykańskie.

Kontakt ten umożliwiony jest dzięki różnym 
odgałęzieniom i filjom zakonu Św. Ducha roz­
sianym po dawnych niemieckich posiadłościach 
afrykańskich. Ci misjonarze Św. Ducha, nietyl- 
ko dostarczają młodym „pionierom” terenów 
eksploatacyjnych, ale też bezustannie kulty­
wują w nich „światopogląd niemiecki” , wedle 
zasadniczych wskazówek nazistycznych, dostar­
czanych z centrali w Neersen.

ŻONĘ OTRZYMUIE SIĘ IAKO NAGRODĘ.
Pozatem misja ojców Św. Ducha zajmuje się 

też zakładaniem ognisk domowych przez wy­
szukiwanie dla kolonistów odpowiednich żon. 
W wypadku, kiedy laki pionier pracuje ku zu­
pełnemu zadowoleniu szefów, dyrekcja szkoły 
w Neersen wyszukuje dla niego w Niemczech 
odpowiednią towarzyszkę życia, natnralnie o 
doskonałych warunkach fizycznych, które wy­
syła się na kolonje, w celu zawarcia małżeń­
stwa z wybrańcami „serca” .

Jakkolwiek oficjalna statystyka nie pedaje 
dokładnej cyfry wychowanków Ojca Soaijen- 
scheina, to jednak nie ulega wątpliwości, żc 
liczba ich wynosi już kilka tysięcy. Usadowili 
się oni w różnych częściach Afryki. A podczas 
gdy koloniści francuscy i angielscy osiadli w 
Kamerunie i w Togo znajdują się w obliczu 
grożącej ruiny, to ci niemieccy uczniowie szko­
ły w Neersen, potrafią nietylko wytrwać, ale 
nawet ciągnąć dla siebie korzyści materialne z 
pracy na kolonjach.

Franciszek Molnar

Kobiety trzeba 
zrozumieć...

PAN: tpo kilku dłuższych dzwonkach, przed 
drzwiami, do pokojówki, która n u jc otwiera): 
Czemuż to musiałem dzisiaj lek długo czekać'.' 
Czy pajń niema w- domu?

1‘OKOJoWKA: Niema.
PlAN: — Jakże lo możliwe, skoro pani powie­

działa mi wczoraj wyraźnie, że dziś o tej poi ze 
będzie na mnie czekała.

POKOJoWKA: — Dziękuję. (To ostatnie odno- 
się do monety, którą pan wcisnął jej w  rękę). 

2sraz zobaczę.... Może rzeczywiście nie zauważy­
łam jak pani wróciła... (Z salonu słychać cicho 
ale wyraźnie głos pokojówki). Nic wierzy, że pa­
tii niema w domu.

PANI: __ Proszę powiedzieć, że wyszłam przed
ki koma minutami.   (p ,0 tym djalogu pan weno
uzi eneigicznym krokiem do saloniku).

PANI: — Jak pan śmie wchodzić l-ti, skoro ka 
Załam powiedzieć, że przed chwilą wyszłam?

PAN — A więc wskazuje mi pani drzwi, juk 
ralręlnepHi żebrakowi. Może palni przynajmniej 
poda przyczynę.

PA M : *—• Łzy nie pamięta pan już tej awantu­
ry, jaką nii pan wczoraj urządził, ponieważ me

powiedziałam, że pana kocham, jak pan 6obie te­
go życzył? Od pół roku znamy się i kochamy, a 
wczoraj wpadł pan w pasję, dlatego tyiko, że nie 
chciałam powiedzieć wyraźnie, że pana kocham.. 
To była jedyna przyczyna, która mnie skłoniła do 
zerwania z panem....

(Pauza)
PAN: —  Proszę bardzo, niech pani mówi daioj- 

Widzę, że ma pani nie jedno na sercu.
PANT: —  Nie kocham pana już, a czy wie pan 

dlaczego? Ponieważ posiada pan za wiele cnót 
męskich i dlatego wymaga pan tego samego od 
kobiety, którą pan kocha. Szczere wyznanie mi­
łości i oświadczyny to są właściwości męskie, 
podczas gdy kobieta lubi raczej się maskować i 
zbytnia szczerość nie odpowiada jej. Ilekroć ba­
wiłam w  pańskiem mieszkaniu, zawsze miałam 
ochotę powiedzieć pamu, że pana nie kocham, imy 
tylko wyczytać z pańskiego udręczonego oblicza 
wątpliwość: „Ach, gdybym mógł wiedzieć, czy 
ona naprawdę mnie kocha” . Otóż widzi pan, tak 
my postępujemy... krótkowzroczny człowieku...

PAN: — Raczej niech pani powie; człowieku 
zaślepiony.

PANT: — Przewaga nasza nad mężczyznami po 
lega na tern, że jesteśmy z zupełnie innej gliny. 
Tragcdja mężczyzn tkwi w tein, że żądają od nas 
cccii, które wyłącznie sami posiadają, a mianowi­
cie; stałości, szczerości, logiki i dotrzymywania 
przyrzeczeń. Są lo cnoty wybitnie męskie, kló e 
służą do Ipgo, aby kobiety z niezwykłą łatwością 
pcruszały się w tym labiryncie, który się oznacza 
rmzwą „duszy męskiej” . Jeśli naprżykład powie

mi pan, że o  5-lej odwiedzi pan chorego przyja­
ciela w Ofen, ło mogę na leni polegać i odwiedzić 
o tej porze lego mężczyznę, o  którego istnieniu 
niema pan pojęcia.

PlAN: Skoro te cnoty są takie wygodne, dlacze 
go wysuwa je pani jako zarzuty?

PANI: Ponieważ tych cnót żąda pan od nas ko­
biet. Właśnie przed chwilą, gdy pan wszedł, 'do­
pełnił pan to głupstwo. Twierdził pan mianowi­
cie w rozmowie w  moją pokojówką, że muszę 
być w domu, ponieważ się z panem umówiłam . 
Pen, drogi przyjacielu, wierząc kobiecie na sło­
wo, nadaje się doskonale na męża. Między męż­
czyzna a mężom istnieje różnica, mniej więcej ta­
ka, jak między motylem a poczwa.rką. Taka sama 
różnica jest jednak również między kobietą a żo- 
r.ą. Małżeństwo opiera swe współżycie na trak­
tacie pokojowym, natomiast para kochająca się 
żyje stale na stopie wojennej, reśii ktoś lest — 
mówiąc łagodnie —  tak nieroztropny, by mieszać 
te rzeczy, to zasługuje na ło, by mu wskazać 
tirzwt... Pan, drogi przyjacielu powinien zaręczyć 
się z dobrze wychowaną panienką i poprowadzić 
ją do ołtarza. Będzie pan szczęśliwy, gdyz pańs­
ka żona będzie pana zapewniała o swej miłości. 
Po dwóch łatach małżeństwa oświadczy pan W 
klubie, że głupcem jest każdy, kto szuka szczęś­
cia poza ogniskiem domowem. J właśnie w tym 
czasie, kiedy pan będzie głosił le mądrość, Żona 
zdradzi pana z podobnym głupcem.

PAN: Co więc mam uczynić, aby mnie żona u;e 
zaradziła ?

PANI; Jakie naiwne pytanie. Tylko niemądrzy
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Wiadomości z kraiu
wi materiału, do którego w całej rozciągłości je-Czy p. burmistrz znajdzie mitadowetiw?

Burmistrz m. Sądowej Wiszni p. Pflygert nie 
przyjął jednogłośnie uchwalonej przez Radę Miej 
ską podwyżki jego poborów. P. burmistrz Pay- 
gert przeznaczył natomiast odnośny kredyt na 
rcnumerację dla najgorzej sytuowanych pracow­
ników Zarządu miejskiego.

rtaduiycla elektrowni na szkodę 
konsomenta

Eksperci, wyznaczeni do zbadania gospodarki 
elektrowni warszawskiej, złożyli sądowi sprawo 
zdanie, w  którem stwierdzają, że dawny zarząd 
elektrowni działał na szkodę abonentów. M. in 
podwyższano opłaty przez nieprawidłowe wyzna­
czenie maximum zapotrzebowania oraz przez u- 
stawianie liczników po stronie wysokiego napię­
cia, przez co obciążano abonenta kosztem prądu, 
zużytego na pokonanie oporu transformatora.

Eksperci' twierdzą, że miało to charakter sys­
temu, a nie sporadycznych błędów. Na tysiąc zba 
danych kont, tylko jeden abonent miał właściwie 
obliczone maximum zapotrzebowania i rabat.

Dalej' eksperci krytykują ostro gospodarkę ele­
ktrowni, zaznaczając m. in., żfc obliczanie bez­
pieczników „na oko '1 powoduje w  razie zwarcia 
przerwanie dopływu prądu do rałej dzielnicy, a 
nie do jednego odcinka.

PraurO autorskie nie ełirsnf 
u aey dypiemawej

Ciekawy akt oskarżenia został sporządzony 
przez inż. Jerzego Załuskę przeciwko inż. W ikto­
rowi Kulikowskiemu o  kradzież... pracy dyplo­
mowej-

Inż. Kulikowski w ygłosił na 9 zjeździe inżynie­
rów mechaników referat zatytułowany „Badania 
porównawcze noży tokarskich’'. Referat len zo­
stał przez p. inż. Kulikowskiego wydrukowany 
pod jego nazwiskiem w  Przeglądzie Mechanicz­
nym.

Inż. Załuska ze zdumieniem przeczytał ów  ar­
tykuł, stwierdził bowiem, że zawiera on kompli­
kacje pracy dyplomowej, złożonej przez inż. Za­
łuskę w  Politechnice pod tytułem: „Skrawacie
wiórem o małym przekroju na tokarce” .

Inż. Kulikowski zasiadł na ławie oskarżonych 
w  warszawskim sądzie okręgowym pod zarzutem 
naruszenia prawa autorskiego.

Przesłuchany w  charakterze świadka dziekan 
wydziału mechanicznego Politechniki prof. Tłu- 
żański stwierdził, że praca dyplomowa nie star.o-

mężczyżni myślą, że zabezpieczą się przeciw nie­
wierności kobiet. Kobiety mają od natury długie 
włosy, gładkie policzki i gładkie języki. Jednak­
że tak, jak zdarzają się kobiety z brodą, podobnie 
bywają i lakie, które przez cale życio dochowu­
ją wierności. Szukanie takich wyjątków nie dowo 
dzi, że się poszukuje szczęścia w  miłości, lecz 
że się jest oryginałem i poszukiwaczem nadzwy­
czajności. Na pańskiem miejsou zbierałabym ra­
czej rzadkie monety lub znaczki pocztowe.

PIAN: —  Krótko mówiąc zostałem zlikwkłtt- 
w:, ny.

PANI: Nieodwołalnie!
PAN: — (idzie do drzwi, obcąc opuścić pokój).
PANI: Widzi pan. znowu postępuje pan jak ty­

powy- mężczyzna. Powiedziałam „nieodwołalnie” 
a pan to bierze najdosłowniej jak wyrok sędziów 
;-ki. Znawca kobiet postąpiłby 2upełnie ‘ naczej 
Zamiast odejść, chwyciłby kobietę w ramiona i 
zawołał; „Żegnasz mnie nieodwołalnie, a więc w 
konsekwencji zostaję i całuję cię!” .-

PAN: Ach tak... (wraca i chce ją objąć...)’
POKOJÓWKA: (wchodzi) Proszę pani... przy­

szedł pan doktór Farago...
PANI: Proszę niech wejdzie....
PAN: Co? A więc to jest mój następca? Teraz 

rozumiem dlaczego otrzymałem „zwolnienie'* (wy 
chodzi na prawo, z lewej wchodzi dr. Farago).

Dr. FARAGO: Witam drogą panią. Zdawało ml 
eię, że przed chwilą był tu ktoś....

PANI: Nie. Jestem sama i nudzę się. Proszę, 
r.ieeliże pan usiądzie kochany doktorze...

(Tu kończy »ię tragedja, względnie lu się zaczy 
na!)

dynie dyplom at nra prawo, bowiem dostaje on 
gotowy temat, kierownictwo, pomoc i t.d. Cały 
szereg więc ustępów z jego pracy może stano­
wić właściwie materiał cudzy.

Moment ten wyzyskał wnoszący obronę a-iw. 
Gustaw Beylin dowodząc, że w tych warunkach 
niema dowodów na to, czy tematy, które znajdu­
ją się jednocześnie i w pracy dyplomowej oskar­
życiela i W artykule oskarżonego stanowią wyłą­
cznie produkt twórczości inż. Załuski, który mógł 
otrzymać od kogoś pewną pomoc w zakresie nie­
których części składowych pracy i ta sama oso­
ba mogła dać materjat inż. Kulikowskiemu.

Sąd uznał słuszność tego rodzaju stanowiska, i' 
w owej pierwszej sprawie o  kradzież produktów 
ducha pracy dyplomowej wydal wyrok uniewin­
niający.

Są Jeszcze niezłe zarobki
Dzierżawca szatni w  jednej z większych kawia 

rni społecznych kupił w  tych d/niaeh drugi dom 
w  śródmieściu. Pozatem posiada własny mają­
tek ziemski. Ciekawa rzecz, iż płaci za dzierża­
wę szatni kilkadziesiąt zi. rocznie. Obecnie or 
ooniauje się spółka, która zamierza wydzierżawić 
wszystkie szaitnie w  większych zakładach gastro­
nomicznych. Oo spółki tej mają właśnie należeć 
obecni szatniarze.

Wyrok w procesie burmistrza Próchnika
Przed sądem Okr. \v Brześciu n/B. toczył s ’ę 

proces o  nadużycia w Biurze Projektu Moljoracji 
Polesia, który ze względu na osoby zamieszano 
w  nim, wywołał zainteresowanie w  aalej Polsce. 
Na lawie oskarżonych zasiedli: inż. Józef Próch­
nik, b. dyrektor Biura Projektu Meljoracji Pole­
sia (b. minister robót publicznyah w  rządzie Mo- 
raazewskiego), inż. Roman Gryglaszewski, kiero­
wnik referatu pomiarowego tegoż Biura oraz b. 
urzędnik rachuby biura Andrzej Witkowski.

Inż. Próchnik oskarżony był o  to, że W lałach 
od 1928 dio marca 1933, będąc dyrektorem Biura 
Projektu Meljoracji Potesia przez swą niedbałą 
działalność i brak nadzoru naraził Skarb Pańs­
twa ua straty. Inż. Gryglaszewski oskarżony był 
o to, że będąc kierownikiem referatu pomiarowe­
go Biura Meljoracji i faktycznym zastępcą dyrek­
tora nadużył swego stanowiska służbowego i po­
brał dla swego podwładnego zahazkę \v kwocie

Sąd uznał inż. Próchnika winnym niedozoru w 
Biurze i niezabezpieczenia odpowiedniego aktów, 
Witkowskiego zaś przywłaszczenie sobie kwoty 
6580.32 zł., i skazał pierwszego na karę 6c-iu mie­
sięcy aresztu, Witkowskiego zaś z ark 286 ust. 2 
k. k. na 3 lata więzienia i na utratę praw obywa­
telskich i honorowych na przeciąg 5-ciu lat. Pró­
chnikowi nazasadzie amnestji wymierzoną karę 
darowano.

Roman Gryglaszewski został uniewinniony.

Spoczynek Sobotni w belgijskim 
przemyśle djamentowym

Od dłuższego czasu trwają w kolach przemy­
słu diamentowego w Belgji debaty ua temat 
wprowadzenia ustawowego 40-godziimego ty­
godnia pracy. Projekt ten wniesiony do parla­
mentu przez belgijskie ministerstwo pracy, u- 
zyskał ostatnio aprobatę rządu. Ta nowa usta­
wa, przyjęta została z wiclkiem zadowoleniem 
przez Żydów, umożliwia ona bowiem przestrze­
ganie spoczynku sobotniego -nietylko w handlu, 
ale i w przemyśle djamentowym.

Ustawa ta brzmi: Od miesiąca marca 1937 
obowiązywać będzie w przemyśle djamentowym 
40-godziuny tydzień pracy (dni odpoczynku so­
bota i niedziela). Od kwietnia 1936 obowiązuje 
44-godzinny tydzień pracy.

Spoczynek sobotni w przemyśle djamento­
wym wprowadzony zostanie jednak już od kwie 
tnia bież. roku. Dodatkowe cztery godziny pra­
cy które Żydzi dotychczas odbywali podczas 
sobotniego przedpołudnia rozłożone zostały na 
przeciąg całego tygodnia.

2DOO tSL, których n*y* p t rwoja potna**. Trzecie*] 
Kra oskarżonemu A Witkowskiemu akt oskarżę*'
nia zarzucał, że będąc skarbnikiem biura przy­
właszczył sobie około 5 000 zł. czyniąc fałszywo 
zrpisy do księgi zaliczek przez niego prowadzo­
nej. “ f

Urykrycie oszukańczej afery (migracyjna)
Od dłuższego czasu na terenie Polski, głównie

na Kresach \Yscl.od-nich grasowała banda aferzy 
stów, trudniąca się werbunkiem do Afryki Pół­
nocnej (Tunisu, Marol.ka i t. *}.).

Przyszłym emigrantom obiecywano „ziole gó­
ry” , ułatwienia, kredyty, ulgi i t. P- Członkowie 
szajki werbunkowej zaopatrzeni byli w  druki, za 
świadczenia, zapotrzebowania i inne dokumenty.

Pod tym pretekstem wyłudzono od wielu osób 
w Pińsku, Brześciu, Równem, Lucku i in. mias­
tach znaczne sumy, tytułem wpisowego i na ko­
szty wstępne od osób, które godziły się na wy­
jazd i osiedlenie się w  Afryce P.óln. W  liczbie 
poszkodowanych jest kilkunastu Żydów z okoilC 
Pińska i Dawiagródka.

Na skutek licznych skarg, w ' ho, bezpieczeń­
stwa zajęły się likwidacją bumy, żerująaej na 
łatwowierności ludzkiej. \V związku z tem poli­
cja przeprowadziła liczne rewizje i aresztowania. 
AV Warszawie aresztowano inż. Stanisława Dur­
ko w a, podającego się również za dziennikarz*, 
który jest zamieszany w aferę. T. był dłuższy 
czas we Francji. Zainteresował się emigracją 
polską, a po przybyciu do kraju, rozwinął W tej 
dlzicdizinie ożywioną dziajŁałfiość. Aresztowany 
inż. Turków został przesłany do Pińska, do dys- 
pczyeji tamlejszyah władz sądowych.

O siuiK iiczy „przedsiębiorca U m o w y "
W  Gdyni zakończył się proces przeciw nieja­

kiemu Sergjuszowi Szyszkowowi, rodem z Wilna, 
który pod pozorem montowania filmu propagan­
dowego, obrazującego rozwój gospodarczy Gdyni 
i wybrzeża wyłudził od szeregu miejscowych i 
przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych p o ­
nad 9 tys. zł. Szyszkcw był przez pewien czas 
akwizytorem przedsiębiorstwa kinemaitograJiczr.e 
go „Kape—Film” w  Warszawie, którego właści­
ciel Polakiewicz, przebywał w  Gdyni w  r. 1934 
projektując nakręcanie wyżej wspomnianego Iil- 
rau propagandowego. Po wyjeździe Pałukiewicea 
Szyszkow posługując się poclrobionemi pieczątka 
mi i formularziami prowadził w  dalszym ciągu 
akwizycję zamówień na reklamy filmowe pohie- 
ra-jąc śzhiTiezkr, których ' Pałuk łowiczowi nie prze­
kazywał Sąd po stwierdzeniu oszustwu skazał 
Szyszkowa na 4 lajta bezwzględnego więzienia.

Złagodzony wyrok śmierci
Lubelski sąd apelacyjny rozpatrywał sprawę 

Piotra Ludwika Ołluszewskiego, skazanego przez 
sąd okręgowy w Lublinie na karę śmierci przez 
powieszenie. W swoim czasie OłUiszowski doko­
naj potwornej zbrodni w Parczewie, zabijając 
swego przyjaciela) Wacława Niczabilowtskiogo. 
Zwabiwszy swą ofiarę w  ustronie na tor kolejo­
wy Głluszewski zarąbał go siekierą, zadając mu 
szereg ran w głowę i szyję. Morderstwo zostało 
dckoiiaioe dla rabunku kilkuset złotych.

W  sądzie okręgowym w  Lublinie zbrodniarz 
przyznał się do winy i prosił o kzię śmierci. Gdy 
sąd skazał go na śmierć przez powieszenie, wi­
docznie zrobiło mu się żal życia, bowiem złożył 
apelację.

Sąd apelacyjny po zbadaniu całokształtu spra­
wy wydał wyrok, mocą którego złagodził wyrok 
sądu okręgowego, zmieniając 0 -lluszewskiemu ka 
rę śmierci na dożywotnie więzienie.

Wydalenie cudznziemctiw nie leży 
w kcmpstencji sądu

Sąd Najwyższy orzekł, że wydalenie cudzoziem­
ca na podstawie rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej o granicach państwa nie jest ani 
karą ani środkiem zabezpieczającym, o  których 
mógłby orzekać sąd w toku postępowania karne 
go lub w loku wykonywania wyroku.

Do orzekania w tych sprawach o wydaleniu 
właściwe są władze administracyjne. W razie 
wydania przoz sąd orzeczenia wydalającego cu­
dzoziemca, orzeczenie takie jest nieważne, z mocy 
sotnego prawa.

— „POLITYKA GOSPODARCZA". Wyszedł Z 
druku —i 20 stron liczący —  Nr. 12 dwutygodni­
ka „Polityka Gospodarcza". Numer len zawiera 
artykuł wstępny p. t. „Budżet Rzeczypospolitej"’ 
oraa artykuły: Jana Steckiego pt. „Polityczno * 
gospodarcze sprzeczności w Rządzie", dalszy ciąg 
artykułu Edwarda Lipińskiego pt. „Szkic teorji 
inwestycji”  oraz Henryka Barańskiego pt, „Mo­
nopol wełniany”. Ponadto numer zawiera cieka­
wą rubrykę „Przerosty etatyzmu, Varia, notatki 
i przegląd prasy zagranicznej." Adres; Lódź, uh 
Narutowicza 30. ‘
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Urzędy pocztowe będą czynne 
dziś w niedzielę
i ’ Na podstawie zarządzenia Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów, czynne b<fd.4, w  Krakowie wszys- 
Ikie urzędy 1 agancije pocztowe w  nieduiclę, dnia 
j  kwietnia br. we wszystkich działach służby na- 
d '\vczej od godz. 9 do 1 1  i od 4 do 6-tej.

Zarządzenie to wydane zostało celem umożli­
wienia publiczności korzystania z usług pocziy 

czasie największego nasilenia w okresie przed 
świątecznym,

GDY WRACAŁ Z WYPRAWY
(or) Patrolujący policjant z II. Komisarjatu 

P. P, zatrzyma! Kwietnia ' mi-sza, ur. w r. 
191J z Kiakowa, bez stałego miejsca zamiesz­
kania, za usilowaną kradzież strychową i)ie‘\z- 
uy wartości 70 zl., której dokonał *rzy ul, Kra­
szewskiego 8 na szkodę Franciszka Stycznia i 
Komana Andryszyua. Odebraną bieliznę zwró­
cono właścicielom-

PODRZUTEK PRZED BRAMĄ
(or) Przed domem Nr, S przy ul. św. Stani­

sława znaleziono porzucone dziecko pici żeń­
skiej, ok. 2 mieś. liczące, które oddano do Żłób­
ka i wdrożono poszukiwania za matką.

♦------

j TEATRU. LITERATURY 1 SZTOKI
— DZis 1 ’ OrOLUDNIU PORAŹ 23-CI „CHIME 

; V  1  Zygąjuntem Nowakowskim, którego >,y-
nu scenie Teatru im. J. Słowackiego dobie- 

j 4" końca. Znakomity artysta, przeznaczył swo- 
..j tionorarjum z 'tego przedstawienia na cele ko- 
..i:|  dla młodzieży szkół śreuniai w Porębie 
'W ilkiej pod Niedźwiedziem, dochód zaś z osta- 
tiiiego u więc 25-go spektaklu, jaki odbędzie się 
po wiciach, zasili łundus', budowy zniszczonych 
li y bun ..Cracovii“ .

— ..hOZKObZ VA DZIEWCZYN A’1, komedja; 
uniż'caiia. dana będzie dzis wieczorem.

— g o ś c in n e  w y s t ę p y  l u d w i k a  SOL­
SKIEGO. Znakcmity artysta ukaże się jutro i we 
wierch w swej niedościgłej kreacji „Wielkiego 
bryde rckfl".

-L_ 2  TEATRU „BAGATELA". Piękna, melo­
dyjna rew a 'p. t. „Na falach eteru" wystawiona 
Ąbccnie w teatrze „Bagatela" Cieszy się zaslużo- 
Jfem ppw u dżemem,

— Z TE A THE DOMU ŻOŁNIERZA- — Dziś O 
ocd,;. y.yo komedja R. Ruszkowskiego Pit- z 

fen*i*nu.ści", wiccz. o godz. 7.30 operetka p. t,
:;N I IG U CllC".
— SZKOLĄ MUZYCZNA IM. ST. MONIUSZKI

•'likołt/skti '82. Dziś 1 popoł. Popołudnie muzyez- 
"e, W prouramie utwory: Chopina, Wieniawskie- 

Bceihcycna, Mozarta i innyeh- Grają ucznio- 
' ■ >e klas. pproł. Meinowej. Lipskiego, Steina.

— WYSTAWA ZRZESZENIA ŻYD. ARTYU- 
TY*Vf MALARZY' I RZEŹBIARZY obejmują.-a 
wystawę jubileuszową Antoniego Soldingcra, o- 
■ az bieżącą: Mendla Biinbaunft, Wilhelma Grun- 
berga, Ralfa Jniincrgliicka, Leona Lewkowicza, 
Antoniny iticblerowny i Eliszy Wcintrauba ot­
warta w ŻV(J Donm \yjkad. ul. Przemyska 3, c o ­
dziennie od godz. 1 1  do 3 popoł.

—  ŚWIĄTECZNA W YSTAW A W  KR AK U W - 
•-KIM PAŁACU SZTUKI. Dziś w niedlziedę, goda.

1 Nv Pol. nastąpi w  Pałacu Sztuki przy iPiacu 
Szczepańskim oitiwarcie wielkiej wystawy świą* 
leeznej. Bedzie to wystawa prac najstarszego 
zrzeszenia artystów polskich, ,jSauka'‘. Obecnie 
' ys.awiają członkowie „Sztuki"; Axeutowicz T 
- rysowski St. Dadlez Filipkiewicz S t, Hoffman 
1 1. Karpiński A. Matuszczyk E. Mehoffer J. 

i-ąiiIscii b. Pieńkowski J. podgórski St. SichuF 
' !\. Y  eis» W PopLiwski St., oraz zaproszeni: 
1, ri. llannytkiewicz A. Lisowski. L. Michalak 

. Oczko B. Przebimtlowiski Z., wreszcie Antoni 
-eyski z Rzymu wystawiający marmury, bron* 
y;|.;sy, medałjony i plakiety. Wystawa ta jest 

uj z rzędu, a w  Krakowie 46-tą.

ROWERY światowej
siawy ZAWADZKI faz nadeszły

do firmy
RADJ0V0X KMIutf, 1

Pod znakiem akcji szeklowej
szeklowym liiiljona $zekloivcóiv. Niechaj nasza 
dzielnica, przyczyni się wedle swoich sil i  mo­
żności do zrealizowania tego hasła. które dla 
nas brzmi: Zach. Małopolska i Śląsk r— 50.000 
szekli!

Do czynu zalcmi Do wzmożonej akcji sze- 
kłowej!
Centralna 'Komisja jSzeklowa i dla Zach. Ma­

łopolski i Śląska.

Łydzil
W najbliższych dniach przystępuje Centralna 

Komisja Szeklowa dla zach. Małopolski i Ślą' 
ska do przeprowadzenia tegorocznej fikcji sze- 
kłowej.

Chwila jest nader poważna i krytyczna. Po­
łożenie Żydostwa pogorszyło suj znacznie. Ma­
sy żydowskie w różnych krajach baraziej ani­
żeli duin&ej pozbawiane są najelementarnie]- 
szych praw, usuwane z zajmowanych pozy cyt, 
poddawane terśrówi politycznemu, popadając 
w gospodarczą i duchową ruinę. \

Władza mandatowo, która wzięła na siebie 
zobowiązanie poparcia powrotu Żydów do ich 
kraju, zamierza teraz naruszyć fundament na­
szych praw historycznych i wprowadzić w Pa­
lestynie reżim., który może poważnie zagrozić 
swobodę naszego rozwoju, naszej imigracji i 
pracy kolonizacyjnej,

Organizacja Sjónistyczna winna w takiej 
chwili zmobilizować wszystkie swe siły, aby z 
jednej strony zapobiec u szelkiemu zamachowi 
na nasze prawa historyczne, uznane przez mań 
dat, z drugiej zaś by wzmożyć i przyspicczy ć 
tempo odbudowy Palestyny w takich rozmia­
rach, które w Lej chwili są konieczne, ażeby 
uratować masy żydowskie od upadku w kra­
jach ich cierpień.

Musimy zademonstrować silną i nieugiętą 
wolą obrony naszych praw i ufność xv przy­
szłość narodu Żydowskiego.

Pi zez masowe wykupy wanie szekla damy 
Inalcżytjy 'dciród naszej, dojrzałości politycz­
nej i odpowiedzialności wobec nas samych.

Przez masowe wykupywanie szekla damy 
zdecydowaną odpowiedź, iż murem stoimy za 
ideałami stworzonej przez Teodora llerzla Or­
ganizacji Sjonistycznej.

Egzckutyica Światowej Organizacji Sjonisty­
cznej wydała w sieej, odezwie do Narodu Ży­
dowskiego hasło uzyskania w bieżącym roku

Do wszystkich Lokalnych 
Komisyj Szekiowych zach. 
Małopolski i Śląska

W dniu dzisiejszym rozesłała Centralna Ko- 
misja Sześklo-wa do wszystkich miejscowości 
Z a cli. Małopolski i Śląska I. cyrkulars technicz­
ny, ustalający szczegółowo normy, wedle któ­
rych w bieżącym roku szeklowym mają być u- 
stanowione Lokalne Komisje Sreklowe w na­
szej dzielnicy.

Ż/wracawy 6ię tą droga do wszystkich Lokal­
nych Komisyj Szekiowych, !by ściśle przestrze­
gały inslrukcyj zawartych w cyrkułami oraz 
bezzwłocznie podały do naszej wiadomości fakt 
ukonstytuowania «i,ę oraz szczegółowy skład 
osobowy L. K. Sz. Po otrzymaniu zawiadomie­
nia o ukonstytuowaniu się prześle Centr. Kom. 
Szekl. szekle do rozpoczęcia i przeprowadzenia 
akcji.

Cena szekla wynosi w bieżącym roku niekon 
gresowyrn zl 1.— .

Akcja tegoroczna winna być przeprowadzo­
na szybko i sprężyście Dlatego też wzywamy 
raz jeszcze do ścisłej współpracy.

Adres Centralnej Komisji Szeklowej: Cen­
tralna Komisja Szeklowa, Kraków, J. Dietla 
107.

Centralna Komisja Szeklowa 
dla zach. Małopolski i Śląska.
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SALA STAREGO TEATRU.

Balet Bodenwieser
Poprzedni występ tego zespołu z iprzed dwóch 

lat, nie pozostawił po sobie zbyt miłych wspo­
mnień. Program ówczesny byl słaby, technicz­
na strona dość niedbale opracowana, uzdolnie­
nie poszczególnych tancerek bardzo nierówne. 
Tcm milsze rozczarowanie czekało widzów w 
ubiegłą środę. Tym razem bowiem Balet Bo- 
denwieser stanął znowu w pełni na wyżynie.

Szkoła Bodenwicser hołduje przedew szyst- 
kiem grupowemu tańcowi wyrazistemu i doszła 
w tej dziedzinie do prawdziwego mistrzostwa. 
Przykładem była wspaniała i jakże, aktualna 
kompozycja p. t. „Oblicze Nienawiści" do mu­
zyki świetnego akuiapanjalora grupy, p. Mar­
celego Lorbcra. Oto widzimy Nienawiść wielką 
i mocną, przybraną w katowskie szkarłaty. W 
iście szatańskim „Prologu" zapowiada nam rze­
czy straszne. Zakrywa twarz zielona chustą i 
tańczy —  a widzom krew zastyga w żyłach z 
przerażenia. Idzie w i,c Zło w świal. „Intryga" 
burzy piękną, harmoninią przyjaźń dwojga lu­
dzi. „Terror gnębi, dławi 6trachem i kroczy 
obojętnie po trupach, aż wkoncu „Nienawiść" 
podżega masę przeciw masie, rasę przeciw ra­
sie, by zatriumfować na zgliszczach ludzkości.

Obrazy mocne w wyrazie, wspaniałe w z&sia- 
wieniu barw i jakże szlachetne w nich ostrze­
żenie!

Przejdźmy od tańców wyrazistych do grote­
ski. Tu również program dal nam dwie kreacje. 
w'ysokiej klasy.* Pierw sza, lo doskon rly techni­
cznie taniec murzyna, kióry następnie w pro­
dukcjach prcslidigitalorskich rozwija artyzm 

mimiczny do prawdziwych wyżyn sztuki. Dru­
ga, to starów iedeńska polka, zatańczona z du­
żym wdziękiem i umiarem. Z pozostałych punk­
tów programu trudno uie wspomnieć wspania­
lej ilustracji tanecznej do muz; ki Chopina, od­
tworzonej z zadziwiającą lekkością, oraz tańca 
argentyńskiego, 1 tóry uczy nas, jak możua z 
najpospolitszych <-lemeulów narodowego tańca 
stworzyć arcydzieło rytmiki 1 linji.

Wkońcu dodać się godzi słów parę o koslju- 
macłi, które poprosili piesz, zą oko. Zestaw ie­
nie barw, czasem bardzo śmiałe, iworzv jednak 
zawsze harmonijną, pięknie rozwiązaną catosc. 
Może zbyt mało uświadamianie sobie, jak do­
niosłą rolę w współczesnej choreografii odgry­
wa plama barwna. Podkreślić więc należy;, ze 
w Bal ecie Bodenwieser każdy odcień, załom 
stroju i rodzaj ikciimy jest dokładnie przemy­
ślany i ma swoje historyczne i emocjonalne u- 
zasadnienie. S. L.

— DZIŚ TO NIEDZIELĘ 5 KWIETNIA 193(1 
WIELiKI WIOSENNY POKAZ MOD W  TEAT­
RZE BAGATELA. Udział biorą i modele prezen­
tują artyści: L. Slarkówna, I. Sobołtówna, Z. By­
czewska, M. .Węgrzyn, T. Pilarski, E. Wojnar. 
Blond Baby, Siostry Więcławówne, Rewelersł 
Dobrana Czwórka, J. Dwornicki i  inni.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Kapitan Blood".
APOLLO. „GruDt lo forsa" Otto'Walburg, Fe­

liks Bressart, Greli Bernd.

ATLANTIC. jBchgali’* (Gary Cooper) i „Za,- 
częło się od pocałunku" (Joan Crawford) 

BAGATELA; „Paryskie szaleństwa" oraz re- 
wja; Na falach eteru.

CAPITOL (Podgórze): „Kuszenie szatana" (I  
Mujicaj i dodatki.

MUZEUM: „Dwie Joasie".
STELLA; „Noc cudów 
ŚWIT: „Golgota” .
SZTUKA: „Pod paląccm menem Argentyny” 
UCIECHĄ „Osaczona" (SyWia Sidney)
% AND A; „Indyjscy piechurzy" (Flip i Klap)
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Propagandowa Wydeaka U Palestyny
na Targi LewanfyńskiepSiS.\?„” r :,s ,» .0t. Z ł . 4 2 5 .  PIP. „ARGOS
Warszawa, ul. Wierzbowa 6. lii. 635-74 KRAKÓW, ul. S z c z e p a ń s k a  7 tel.155-99

Nowa ofiara Gestapo

Obywatel polski aresztowany
na polskim peronie w Bytomiu!

(Telefonem  od naszego korespondenta).

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 4. 4. Kursy zamknięcia'- A kcje: 

Bank Polski 96.— -
Tendencja utrzymana.
Papiery procentowe- 6-proceutowa pożycz* 

ka dolarowa 73]/ j  4-procentowa pożyczka do­
larowa (dolarówka) 49K —  49)4 7-proeentowa 
pożyczka stabilizacyjna 6114— 61K.

Tendencja słabsza.
Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajo­

wego oraz Banku Rolnego bez zmiany.
Dewizy: Belgja 89.85; Ilolandja 360.85;

Londyn 26.34; Nowy Jork czek 5.315/8 Nowy 
Jork telegraficzny 5 .31 /»; Paryż 35.01; Praga 
21.96 Sztokholm 135.70 Szwajcarja 173.18.

Tendencja niejednolita.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE

Warszawa, 4. 4. W dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.3P/Ó przy tendencji u- 
trzymanej. W godzinach wieczorowych wymie­
niano orjentacyjnie kurs dolara w płaceniu 
5.29 oraz 5.31 w towarze przy tendencji utrzy­
manej,

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 4. 4. Ceny tranzakcyjne: żyto 30 tonu 

14.70, 75 ton® 14.75. Ceny orjentacyjne: żyto
14.50— 14.75 usposobienie 6tałe. Wszystkie 

gatunki mąki żytniej obie kolumny o 25 gr. 
wyżej, usposobienie stałe. Reszta bez zmian 
Usposobienie stałe. Obrót w tonnach: żyto
967 przenicy 426, jęczmienia 110, owsa 111. 
Uwaga pozostaje bez zmian.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 4. 4. Dewizy: Paryż 20.22 Londyn 

15.20/4 Nowy Jork 306 7/8 Bruksela 51.90 Me- 
djolan 2414 Amsterdam 208.35 Berlin 123.80 
Sztokholm 78.40 Oslo 76.40 Kopenhaga 67.90 
Praga 12.70 Warszawa 57.75.

Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Zurychu 62.—>

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork, 3. 4. Kursy otwarcia: 8-procento 

wa pożyczka Dillonowska 90.—  7-procentowa 
pożyczka Stabilizacyjna 104.25 6-procentowa 
pożyczka pożyczka Dolarowa 74.625 7-proceu- 
towa pożyczka Warszawska 67.125 7-procento. 
wa pożyczka Śląska 67.— . Kursy zamknięcia: 
8-procentowa pożyczka Dillonowska 89.50 6* 
procentowa pożyczka Dolarowa 75.— .

DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM 
YORKU

Nowy Jork, 3. 4. Kursy otwarcia: Berlin
40.23 Londyn kabel 4.95/4 Paryż 6.58/4 Zu­
rych 32.59 Rzym 7.9D/5 Amsterdam 67.89.

KRONIKA ŁÓDZKA
Łódź, 4. 4. (G) Dzisiaj w 4 dniu procesu bom. 

biarzy łódzkich po przemówieniach obrońców, 
replikował prokurator, następnie replikowali 
jeszcze raz obrońcy, którzy obrotę swoją wpro­
wadzili na płaszczyznę rozgrywek polsko - ży­
dowskich, omijając momenty faktyczne. Oskar, 
żeni w ostatniem słowie prosili bądź o uniewin­
nienie, bądź o łagodny wymiar kary.

Ogłoszenie wyroku zapowiedziane jest na po­
niedziałek godz. 2-gą popołudniu.

—  W Rychwale powiatu Konińskiego policja 
aresztowała podczas jarmarku kiłkunaotU na­
rodowców za awantury antyżydowskie.

—  W niedzielę wieczorem odbędzie się w la­
li Filharaionji wieczór dyakuiyjny na temat: 
„Wypadki krakowskie a polityka rządu". W 
wieczorze tym weźmie udział b. poseł Niedział­
kowski.

—■ Z polecenia prokuratora sędzia śledczy 
w asyście wywiadowców, ekspertów i tłumaczy 
przeprowadził skrupulatną rewizję o godzinie 
8 rano w francuskiej firmie włókienniczej 
Al»rd Russo -3. Gomp. Rewizja trwała do póź-

Chorzów. 4. 4. (K) Wczoraj rano przybył 
do Bytomia obywatel polski Kamil Boruch, 
mający nieruchomość w Berlinie i na pols­
kim peronie celnym odbył konferencję z no- 
tarjuszem niemieckim, który miał mu sporzą

Chorzów, 4. 4. (K ) W sądzie grodzkim w 
Chorzowie toczyła się dzisiaj ciekawa rozpra­
wa, która świadczy o niezwykłej naiwności ludz 
ki ej.

Tło tej sprawy przedstawia się następująco: 
Przed kilku miesiącami do mieszkania robotni­
ka Kupki w Wielkiej Dąbrówce przybył wice­
król cyganów Ludwik Kwiek. W domu była 
tylko Marja Kupkowa z rodzeństwem. Kwiek 
przedstawił się jako znakomity wróżbita, przy- 
czem opowiadał jej, że nad jej domem ciąży 
klątwa, albowiem czarownica wylała przed 
progiem jej mieszkania zaklętą wiodę, skut­
kiem czego przeznaczone jej jest 9 lat nie- 
szczęść.

Kupkowa przejęta „wróżbą" cygaua zaczęła 
go prosić, by odwrócił od niej czary. Kwiek ka­
zał sobie podać szmatką oraz 40 zł. „W łożył"

Zwinięcie katedr i kreowanie 
nowych katedr

Warszawa, 4. 4. (Sin). Dnia 4 bm. ogłoszono 
urzędowo rozporządzenie ministra WR. i OP. 
o zwinięciu na Uniwersytecie Jagiellońskim m e 
obsadzonej do chwili obecnej katedry etnolo- 
gji i etnografji na wydziale filozoficznym, ora*, 
o zwinięciu na wydziale prawnym J. P. w War­
szawie katedry prawa państwowego i między­
narodowego, obsadzonej przez prof. Zygmunta 
Cybichowskiego i nieobsadzouej katedry pra­
wa międzynarodowego i politycznego.

Równocześnie ustanowiono na wydziale filo­
zoficznym Uniwersytetu Jagiellońskiego kate­
drę filologji południowo-slowiańokiej, a na wy­
dziale prawnym uniwersytetu J. P. w Warsza­
wie katedry prawa państwowego i prawa mię­
dzynarodowego publicznego.

V. Ribbentrop konferował 
z Lloyd Georgem

Londyn. 4. 4. PAT. Wczorajsza popołud­
niowa rozmowa von Ribbentropa z Lloyd Ge 
orgem jest, jak donosi Reuter, otoczona ta­
jemnicą. W siedzibie delegacji niemieckiej, 
nie potwierdzają nawet samego faktu rozmo 
wy. Fakt, że Ribbentrop usiłował spotkać się 
z b. premjerem, wywołał w Londynie duże 
zdziwienie.

* * •
Londyn. 4. 4. PAT. Agencja Reutera dono 

sj: W sprawie różnych pogłosek odnośnie o- 
statnich rozmów Edena z von Ribbentropem 
koła oficjalne podkreślają, że bynajmniej nie 
chodzi o zahamowanie rozmów pomiędzy 
sztabami w przedmiocie fortyfikacyj nadreń

nego wieczora. Motywy i wyniki śledztwa 
trzymane są w tajemnicy.

—  Ogłoszono upadłość firmie jedwabniczej 
Setalana, której passywa wynoszą 1 miłjon zł.

dzić akt sprzedaży domu. Nagle na peron 
polski przybyli funkcjonarju&zt niemieckich 
władz śledczych i pomimo protestu urzędni­
ków polskich oraz notarjusza, zabrali Boru­
cha do aresztu.

pieniądze do szmatki, poezem wrzucił ją do pie­
ca. Następnie kazał sobie dać 80 zł. celem od­
szukania czarownicy i przebłagania jej. Kup­
kowa wręczyła mu pieniądze i Kwiek miał 
przyjść z czarownicą za kilka dni i odwrócić 
czary. Kwiek po tym seansie znikł bez śladu. 
Gdy mąż dowiedział się o tej historji, urządził 
żonie piekielną awanturę, polecając jej odszu­
kać cygana za wszelką cenę. Po kilku tygod­
niach Kupkowa spotkała Kwieka na ulicy i od­
dała go w ręce policji. Dzisiaj wicekról Kwiek 
odpowiadał przed sądem. W czasie rozprawy ze­
znania Kupków oraz tłumaczenie się oskarżo­
nego wywołały kaskady śmiechu na sali. ,„W i- 
cekról" tłumaczył się, że Kupkowa dała mu te 
pieniądze dobrowolnie. Sąd stanął jednak na ki­
nem stanowisku i skazał Kwieka na 6 miesię­
cy więzienia.

skich. Celem wczorajszej wizyty von Ribben 
tropa było jedynie wyjaśnienie stanowiska 
rządu Rzeszy w sprawie rozmów pomiędzy 
sztabami, które było już ujawnione w nocie 
niemieckiej.

Interesy W. Brytanji w Abisynji 
me będą naruszone

Londyn. 4. 4. PAT. Ambasador włoski 
Grandi odwiedził wczoraj stałego podsekre­
tarza stanu Foreign Office sir Roberta Van- 
sittarta i z polecenia Mussoliniego złożył for 
malną deklarację, w której rząd włoski stwie 
rdza, że ewentualne zajęcie przez wojska 
włoskie obszarów, w których położone jest 
jezioro Tana, w niczem nie narusza uzna­
nych ze strony Włoch interesów W. Brytan 
ji, na tych obszarach. Rząd włoski potwier­
dza ponownie, że interesy brytyjskie w oko­
licach jeziora Tana będą przez Włochy usza 
nowane. Powyższa deklaracja przyjęta zos­
tała przez sir Roberta Vansitarta z zadowo 
leniem.

Trzynaste zwycięstwo 
osady Cambridge

Londyn, 4. 4. PAT. W sobotę, 4 bm, odbył 
się na Tamizie doroczny międzyimi wersy tecki 
wyścig ósemek wioślarskich O x ford —  Cam­
bridge. W wyniku losowania O fo r d  wybierał 
stronę toru i oczywiśiee wybrał tor, który da­
wał mu pewną przewagę nad przeciwnikami.

Jak wiadomo, bieg odbywa się na dystansie 
6-000 m. Osada Oxfordu prowadziła od startu. 
Na drugim kilometrze wysunęła się aa czoło 
ósemka Cambridge i już nie oddala prowadze­
nia, mając na mecie przewagę 5 długości nad 
rywalami. Ósemka Cambridge wygrała w cza- 
aie 21 minut 6 sekund.

Warto nadmienić, że obecne zwycięstwo Cam­
bridge jest 13-tem kolejnem zwycięstwem ósem 
ki tego uniwersytetu.

Sprytny „wicekról" cyganów 
w walce z czarownicami
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Państwo Negusa rozpada sio
Rzym. 4. 4. PAT. Agencja Stef ani donosi 

z Dżibuti na zasadzie relacji osób przybyłych 
z Addis Abeba, że ostatnie klęski Abisyńczy 
kow wywołują wrażenie,

że państwo Negusa się rozpada.
W Addis Abeba ma panować teror i roz­

przężenie. Odbywają się masowe demonstra 
cje krajowców przeciwko Europejczykom, 
na klóiyeh zwalana jest odpowiedzialność 
za upadek Abisynji. Dochodzi do gwałtow­
nych starć między policją a demonstrantami 
Jest bardzo wielu rannych. Prawie wszyscy 
cudzoziemcy opuścili miasto, z którego ucie­
kają również setki krajowców. Wśród ludno 
ści abi»yńskiej panuje iw nież wielkie obu­
rzenie przeciwko min. spraw zagr. Harrui, 
któiy

w mowytłómaczony sposób znikł z 
horyzontu.

W rodzinie Negusa mają panować niesna­
ski. Liwócn kuzynów rodzfly cesarskiej Gab 
renet i Belai, którzy sprawowali wyższe sta-

Nastrój rozpaczy w Addis Abebie
Addi* Abeba, 4. 4. PAT. 5 wywiadowczych 

samolotów pojawiło «ię nafcie nad Addis Abebą, 
powodując panikę wśród ludności, wystraszo­
nej wieściami o tbombardoicamu Harraru. 
Część ludności opuściła miasto jeszcze przed 
świtem. W momencie pojaw ieuia się samolotów 
zostały aarekwirowane wszystkie pojazdy, któ- 
remi mieszkańcy udawali się w bezpieczne miej­
sca. Taksówki opłacano na u>ugę złota Roze­
szły eię pogłoski, że samoloty zrzuciły bomby 
zapalające na lotnisko. W Addis Abebie pozo­
stali niemal sami policjanci Słychać wystrza­
ły karabinów maczynowych. Samoloty krążyły 
nad miactetn około pól godziny, poczem odle­
ciały w kierunku północnym. Wbrew poglo-

Doniosła konferencja między
min. Poniatowskim a Prot. Bartlem

Warszaw i  4. 4 (Sin.) W kołach, politycz­
nych przywiązują wielkie znaczenie do roz- 
mow, jakie prowadził we Lwowie p minis­
ter Poniatowski z b. wielokrotnym premje­
rem Bartlem. Jak słychać, w najbliższym 
czasie oczekiwane są dalsze konferencje po­
lityczne w Wat szawie z udziałem prof. Bar­
tla. W konferencjach tych weaną również u- 
dział członkowie obozu pomajowego.

Min. Poniatowski świadkiem 
uboju rytualnego

Lwów. 4 4. (O) W czasie pobytu ministra 
rolnictwa i reform rolnych p. Poniatowskie-

(rg) Głośna w całej Polsce afera sędziego 
lwowskiego Michała Gąsiorom skiego znala­
zła również swe echo na gruncie krakows­
kim. W związku z szczegółami, ujawnionemi 
w czasie dochodzeń przeciw Gąsiorowskie- 
mu przybył wczoraj do Krakowa wiceproku­
rator Sądu Okręg, we Lwowk. dr Prachtel- 
Worawiański, prowadzący sprawę Gąsiorów 
skiego.

W czasie swego pob rtu w Krakowie prok. 
dc Prachtel Morawiański przesłuchał t,«ereg

nowiska w wojsku i cieszyli się wielką popu­
larnością, zostali tydzień temu aresztowani z 
rozkazu Negusa i mieli zostać

rozstrzelani pod zarzutem zdrady 
etanu

i udziału w ruchu rewolucyjnym w prowin­
cji Godzam, w której powstanie dotychczas 
nie wygasło. Wykonanie wyroku śmierci 
wstrzymano w momencie egzekucji w oba­
wie przed powstaniem ludności.

Wojska Negusa —  
bezładną masą

Rzjm. 4. 4. PAT. Komunikat urzędowy 
donosi: Bitwa nad jeziorem Asziangi dzis 
zrana, została zakończona. Wszystkie wojska 
abisyńskie, znajdujące się poa dowództwem 
Negusi, są w rozpaczliwej ucieczce, w kie­
runku południowym. Całe lotnictwo włoskie 
uczestniczy w bombardowaniu i ostrzeliwa­
niu z karabinów maszynowych tej bezwład­
nej Iiiasy.

skom, żaden samolot wioski nie zoslal strącony. 
Jeden z samolotów przeleciał nad lotniskiem  
na wysokości 100 metrów, ostrzeliwując je z 
karabinu maszynowego pociskami zapalającemi. 
Jeden samalot abieyński spłonął doszczętnie.. 
Bombardowanie nie miało miejsca. Lot samo­
lotów włoskich nad Addis Abebą nie pociągnął 
za sobą żadnych ofiar ludzkich, ani żadnych 
strat poza spalonym samolotem. Radjostacja 
me została uszkodzona.

Pozatem samoloty włoskie ostrzeliwały w cią­
gu dnia z karabinów maszynowych lotnisko w 
Dircdaua oraz ponownie bombardowały mia­
sto Dżidżiga. Jeden z samolotów włoskich ui- 
dziano nad Harrarem.

go we Lwowie, p. minister przeprowadził lu­
strację r óżnych urzędów podległych jego re­
sortowi oraz instytucje społeczne, a wczoraj 
przedpołudniem przybył na czele komisji do 
żonej z 15 osód do rzeźni miejskiej. Po za­
znajomieniu się z urządzeniami rzeźni p. mi­
nister wyraził życzeme, aby w jego obecno­
ści rzezak dokonał uboju rytualnego. Obec­
ny w rzeźni rzezak Ozjasz Gerstel dokonał 
uboju wołu i p. min. wyraził uznanie za spra­
wność dokonanego uboju. Następnie oglądał 
nóż rytualny, podziwiał jego ostrość. Wczo­
raj wieczorem p. minister wrócił do Warsza-

osób'. M. in. został również przesłuchany b. 
prokurator przy Sądzie Okręg, w Czartko- 
wie dr Wła^sław Sokołowski. Został on 
przed 3 laty przeniesiony w stan spoczynku. 
od tego cz= su zamieszkał w Krakowie.

W wyniku dochodzeń krakowskich, proku 
rator dr Prachtel - Morawiański zarządJł a- 
resztowaŁ e p. sokołowskiego, który w asy­
ście funkcjonariuszy Wj działu śledczego, 
przewieziony został do Lwowa i osadzony w 
tamtejszym areszcie.

Ku czci D. M. EJera
Londyn, 4. 4 Ż A T. Z  inicjatywy londyńskiej 

Organizacji Sjouistycznej odbyła się akademja 
żałobna ku czci zmarłego działacza sjonistycz- 
nego, D. M. Edera. P/zemówlenie, poświęcone 
zasługom zmarłego dla dzieła odbudowy Pale­
styny •wygłosili Nahum Sokołów, prof. Bro- 
Jetzky i M, a  Perelzweig.

Koszt jednego posiłku 
na rzecz Żydów polskich

Nowy Jork, 4. 4. Ż.A.T. Wczoraj odbyta się 
w St. Zjednoczonych akcja zbiórkowa na rzecz 
Żydów w Polsce. Akcja odbyła się pod hasłem 
ofiarowania kosztu jednego posiłku na rzecz 
Żydów polskich. Pierwszą ofiarę w kwocie 25 
dolarów wręczył burmistrz Nowego Jorku La 
Guardia. Zbiórka odbyła się z inicjatywy żydow­
skiego komitetu robotniczego.

Unja między Transjordanją 
i Przedjordanją?

Londyn, 4. 4. Ż.A.T. Na ostatnimi posiedze­
niu Izby Gmin Piotr Mac Donald interpelował 
ministra kolonii, czy Urząd Kolonjalny pertrak­
tował z Emirem Abdulem w sprawie Unji mię­
dzy Transjordanją a Palestyną, ewentualnie 
między Transjordanją a Syrją. Minister kolonji 
odpowiedział negatywnie n . tą interpelację.

Sytuacja guldena —  zachwiana
Warszawa, 4. 4. (Sin). Delegacja dyrekcji 

Banku Gdańskiego wyjeżdża do Londynu w 
sprawie oparcia guldena gdańskiego na walucie 
angielskiej. Wobec tego, sytuacja guldena jest 
widocznie znowu zachwiana;

Cudem uniknęli śm;erci
Lwów, 4. 4. (O). Wczoraj popołudniu wyda­

rzyła się we Lwowie katastrofa samochodowa, 
która tylko dzięki szczęśliwemu przypadkowi 
nie pociągnęła za sobą groźnych następstw. 
O godzinie 3 popołudniu taksówka, wioząca 
podporuczmka 19 p. piechoty Mirdaka i puł­
kownika rumuńskiego Jonescfu, (przejeżdżaj je 
ulicą Kopernika, uderzona została drugą tak­
sówką, prowadzoną przez szofera Czernika z 
taką silą, że przewróciła się do góry nogami. 
Pasażerowie dzięki szczęśliwemu zbiegowi oko­
liczności wyszli bez szwanku, natomiast szofer 
został lekko ranny. Szofera drugiej taksówki 
aresztowano.

Uspokojenie w Hiszpanji?
Madryt. 4. 4. PAT Korlezy 382 głosami 

przeciwko 88  przyjęły wniosek zgłoszony 
przez grupę socjalistyczną, stwierdzający, iż 
preezydent Zamora już dwukrotnie korzys­
tał z prawa rozwiązywania Izby. Prerogaty­
wy udzielone prezydentowi poa tym wzglę­
dem przez Kc-nst ytucję zostały więc wyczer­
pane i Kortezy w obecnym swym składzie 
nie będą mogły być do końca i.adencji roz­
wiązane. Firemjer Azana wygłosił na temże 
posiedzeniu dłuższe przemówienie, w którem 
poddał ostrej krytyce postępowanie zarówno 
lewicy jak i prawicy. Mówca zarzucał part- 
jom, iż rzucają hasła demagogiczne tłumom, 
które następnie dopszczają się ekscesów. A- 
zana zapowiedział, iż z całą surowością będą 
karane wszelkie wykroczenia zakłócające 2>r> 
rządek publiczny.

Grupa Gil Roblesa, która groziła usunię­
ciem się od prac parlamentarnych wzięła 
udział w obradach Kortezów. Przemówienie 
premjera Azany oddział? ło uspakajająco na 
ludncśt, wśród której w ostatnich czasach 
kiążyły sprzeczne pogłoski o przygotowy­
wanym rzekomo zamachach, czy to ze stro­
ny kół wojskowych, czy to ze strony komu­
nistów.

Wczoraj wieczorem prokurator dr Prach­
tel Morawiański ukończył dochodzenia na 
terenie Kiakowa i wyjechał do Lwowa.

Jak już onegdaj donosiliśmy sędzia Gąsio- 
rowski na początku swej kar jery pełnił u- 
rząd sędziego Sądu Okręg, w Czorikowif.

B. Prokurator Sądu Okręg, w Czorfkowie 
aresztowany w Krakowie

Aresztowania naftgpiło z p o ktrn fa  prokuratora, 
prowadzac&go we Lwowie dochodzenia w sprawie 

sedziego Gasła rowsk.ego
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Konferencja Bin-Gurjona z Ulauchopem
Jerozolima. 3. 4. (ŻAT) Po wczorajszej 

Konferencji z Arabami, sir Wauehope odbył 
Iłuźszą konferencję z Bin Gurjonem, z któ- 
ym omówił najważniejsze zagadnienia poli- 
yczne Palestyny i oświadczył, że wręczając 

przedstawicielom arabskim zaproszenie z Co 
lonial Office do wysłania delegatów do Lon­
dynu, sir Wauehope informował ich o zdecy­
dowanie opozycyjnem stanowisku Żydów wo 
bec projektu Bady ustawodawczej

Uilftjj zdiowotny Dizengoffa
Tel Awiw. 3. 4. (ŻAT) Na wczorajszem po 

siedzeniu magistratu w Tel Awiw, burmistrz 
Dizengoff zakomunikował, że opuszcza Tel 
Awiw, udając się na urlop zdrowotny. Na

czad nieobecności burmistrza Dizengoffa, ma 
gistrat wyłonił 4-osobową komisję prezydjal 
ną zfożoną z 2 przedstawicieli robotników i 
2 centrowców. Po długich obradach powie­
rzono jednemu z centrowców Rokeachowi 
funkcję zastąpienia burmistrza w okresie je 
go nieobecności.

Protesty arabskie
Jerozolima. 3. 4 (ŻAT) Arabscy nacjona 

liści kontynuują w dalszym ciągu ataki prze 
ciwko umieszczeniu choćby skróconego okreś 
lenia hebrajskiego Palestyny E. I. i domaga­
ją się zaniechania używania tego skrócone­
go określenia. W ciągu kilku godzin czynio­
no przeszkody przy nadawaniu audycji.

—  ■ — »
ctwem ministra Flandhm i z udziałem prern < 
jera Sarraut I min. Pau-Roncoura, zorjento- 
wać ma rząd francuski co do nastrojów tych' 
że stolic w momencie podjęcia przez Paryż 
poważnej inicjatywy dyplomatycznej, stano­
wiącej Kontrakcję na propozycje niemieckie. 
W  kołach politycznych zapowiada się bo­
wiem, że min. Flandin, opracowuje deklara­
cję rządu francuskiego, którą zamierza og­
łosić na zebraniu państwa lokameńskich w 
Brukseli. Będzie to nietylko odpowiedź na 
memorandum niemieckie, zbijająca poszcze­
gólne prawne argumenty tam zawarte, lecz 
przedewszystkiem wysunięcie francuskiego 
projektu organizacji pokoju.

Prasa podaje zasadnicze lin je inicjatywy 
francuskiej: Przedewszystkiem — jak stwie 
rdza większość dzienników — Francja nie 
może się zgodzić na podział Europy na część 
wschodnią i zachodnią, do których stosowa­
ne byłyDy różne kryterja organizacji bezpie 
czeństwa. Pozatem odpowiedź francuska nie 
powinna — jak stwierdza — szereg dzienni­
ków — zamykać dalszej drogi do rokowań. 
To też w deklaracji swej rząd francuski wy­
stąpi z konkretnemu propozycjami, oświad­
czając swą gotowość do współpracy z każdą 
inicjatywą, której celem byłoby zapewnienie 
bezpieczeństwa wszystkim bez wyjątku na­
rodom. Terenem, na którym ujawni się inic­
jatywa francuska będzie — jak to już wiado 
mo — najbliższe zebranie państw locameós- 
kich, zwołane na przyszły wtorek do Brukse 
li, a ewentualnie do Paryża. Dalszy ciąg ak­
cji dyplomatycznej ma być przeniesiony na­
stępnie na szerszy teren, tj. na forum lagi 
Narodów. Równolegle do tej akcji dyploma­
tycznej rząd francuski zamierza domagać 
się wyciągnięcia przez państwa locarneńskie 
konsekwencji z odrzucenia przez Niemców 
proponowanych warunków układu londyńs­
kiego. Należy wątpić — jak. pisze Bourges 
w „Le Petit Parisien” — czy zostanie pono­
wnie wysunięta kwest ja zastosowania sank- 
cyj finansowych w stosunku do Rzeszy. W 
każdym razie należy przypuszczać, iż delega 
cja francuska będzie chciała uzyskać vr jaki 
kolwiekbądź sposób gwarancję, że Niemcy 
zaniechają budowy fortyfikacyi w strefie 
nadreńskiej.

Krwawe zajścia w Libanie
Jerozolima. 3. 4. PAT. W związku ze Świę­

tami niuzułmańskiemi, ku czci zięcia Maho­
meta, Ali’ego, założyciela sekty szyickiej, do 
szło w wioskach południowego Libanu do 
krwawych zajść. 5 osób jest zabitych i wisie 
rannych. ‘  i , <{j|

Bejrut 3. 4. PAT. Podczas odjazdu przt- 
bywającej obecnie w Paryżu na rokowaniach 
z rządem francuskim delegacji nacjonalistów 
syryjskich odbyły się burzliwe manifestacje. 
Odjeżdżających delegatów żegnały przeszło 
100-tysięczue tłumy, wznosząc okrzyki na 
cześć nacjonalistów i niepodległości Syrji.

Z polecenia rządu tureckiego, przejeżdża­
jących przez terytorjum tureckie delegatów 
syryjskich witano z honorami wojskowemi.

Linja lotnicza Moskwa-Praga
Bukareszt, 3. 4. PAT. W czwartek pjdpisa- 

ny został pomiędzy Rumunją, Czechosłowacją 
i Związkiem Sowieckim układ w sprawie ko­
munikacji lotniczej na linji Moskwa —  Praga. 
Komunikacja ta podjęta będzie z dniem 1-ym 
maja. Lądowania odbywać się będą w Jussach 
i w Cluj. Linja ta obsługiwana będzie począt­
kowo przez samoloty sowieckie i czechosłowac­
kie.

Nowy rekord świata w pływaniu
Nowy Jork, 3. 4. PAT. W  Chicago na pływał; 

ni krytej odbyły się pływackie mistrzostwa St. 
Zjednoczonych. W biegu na .150 yardów stylem 
grzbietowym startował rekordzista świata w 
stylu dowolnym, Peter Fick. Fick uzyskał zna­
komity czas 1:32 sek., ustanawiając nowy re­
kord świata, który należał do Kiefera z wyni­
kiem o 1,2 sek. słabszym. Warto nadmienić, żc 
nieoficjalnie Kiefer erzed miesiącem uzYskał 
czas 1:32,3 sek

Czesi zaniepokojeni
nowem posunięciem Austrii

Praga, 3. 4. PAT. Prasa dzisiejsza c wiele 
ostrzej, niż dotychczas występuje przeciwko 
wyprowadzeniu w Austrji powszechnej ćlużby 
dla państwa, co uważane jest za równoznaczne 
z powszechnym obowiązkiem służby wojskowej.

„Lidoye Noviny‘‘ piszą: jeżeli wczoraj była 
jeszcze nadzieja, że rząd au6trjacki będzie u- 
siłowal rokować z pozostalemi państwami w 
sprawie swej decyzji, dziś widać już, że Austrja 
chce postawić wszystkich przed jaktem doko­
nanym. Jeżeli rząd austrjacki oświadcza, że cho 
dzi tu o sprawę czysto wewnętrzną, należy to 
uważać za zwyczajne wyzwanie. W Wiedniu 
nie zdają sobie sprawy z tego, że sytuacja Au- 
slrji nie jest taka, aby państwo to mogło pozwa­
lać sobie na niezwracanie uwagi na opiuję in­
nych państw. Rządy państw Małej Ententy

przedstawią w sposób stanowczy w Witdniu 
swe stanowisko wobec naruszenia przez Au- 
strję zobowiązań międzynarodowych. T'T s cho­
dzi tutaj jednak tylko o sprawę Malej Ententy. 
Również Francja i Anglja powinny zwrócić u- 
wagę na postępowanie Austrji. Nie można obo­
jętnie patrzeć na łamanie przez Niemcy zobo­
wiązań międzynarodowych, nie można także 
ze spokojem znosie mącenia obowiązującego po 
rządku międzynarodowego w Europie środko­
wej, Austrja przez swój czyn w bardzo silny 
sposób utrudniła akcję zbliżenia, którą zapo­
czątkowano z początkiem bieżącego roku. Au­
strja musi liczyć się z tern, że państwa Małej 
Ententy w żadnej formie nie uznają naruszenia
umow.

Przykład austriacki 
znajdzie naśladowców na Węgrzech

państwom sukcesyjnym, a w pierwszej mie­
rze państwom Małej Ententy, która zareago 
wać winna energicznie na krok austrjacki, 
aby zapobiec powtórzeniu go przez Węgry. 
P. Manfu jest zdania i i  państwa Małej En­
tenty winny stopniowo zastosować wobec 
Austrji wszelkie środki represyjna aż do mo 
bilizacji w nudę konieczności, oełem zmuszę 
nia Austrji I je j ewentualnych naśladowców 
do poszanowania traktatów. Jeżeli Mała En- 
tenta nie zdobędzie się na energiczne zbio­
rowe wystąpienie przeciw Austrji, to straci 
rację swego bytu i dowiedzie swej słabości.

Bukareszt. 3 4. PAT. B. premjer Juljusz 
Maniu, jeden z głównych propagatorów kon 
federacji państw naddunajskich, udzielił dziś 
wieczorem prasie wywiadu na temat wpro­
wadzenia w Austrji ustawy o powszechnym 
obowiązku pracy dla państwa. Zdaniem b. 
premjera — Austrja popchnięta została do 
swego kroku przez trzy czynniki, a mianowi 
cie: zagrożenie przez Niemców, obawa przed 
restauracją Habsburgów oraz obawę przed 
Włochami. Zdaniem p. Maniu, przykład aus­
trjacki znajdzie niebawem naśladowców na 
Węgrzech, Pogwałcenie traktatów w Euro­
pie środkowej zagraża przedewszystkiem

Nie bedzie dewaluacji marki?
Berlin, 3. 4. FAT. Tocząca się w ostatnich 

tygodniach dyskusja zagranicą na temat nie­
mieckiego systemu walutowego, znalazła rów­
nież w Berlinie gorące echo, dające powód do 
najróżnorodniejszych domysłów i rozmów 
wśród niemieckich kół finansowych. Rozmowy 
te dotyczyły nietylko możliwości dewaluacji 
marki, ale również i zmiany na stanowisku dr. 
Schaelita, co nastąpić by miało jakoby bezpo­
średnio po wyborach niemieckich.

Celem przecięcia tej dyskusji opublikowany 
zo6lal w organie dr. Sehachta „D er deutsche 
\ olkswirt" artykuł, który przedrukowuje ca­
la niemal prasa niepartyjna na widocznych 
miejscach. Artykuł, ujęty w formę bardzo spo­
kojną rozważa wszystkie możliwości dodatnie 
i ujemne ewentualnej zmiany w 6ystemis walu­

towym Niemiec,
Na podstawie naszych iuformacyj t—s oświad­

cza pismo —  możemy oświadczyć, że wszystkie 
kombinacje na temat waluty oraz kierownika 
polityki walutowej w Niemczech pozbawione 
są jakiejkolwiek podstawy rzeczowej. Polityka 
finansowa Rzeszy pozostanie bez zmiany, o de­
waluacji nie może być mowy.

Berlin, 3. 4. PAT. Opublikowany przez „Der 
Deutsche Volkswirt“  artykuł, zaprzeczający po­
głoskom o dewaluacji w Niemczech, odbił się 
na dzisiejszej giełdizie berlińskiej. Wszystkie 
akcje, które w ostatnich dniach znacznie zwyż­
kowały, uległy zniżce, dochodzącej do 2 i pół 
proc. Cały przebieg dzisiejszych obrotów ak­
cjami stał pod wyraźnym nastrojem tendencji 
zniżkowej.

fmm wystąpi z nowym projektem 
organizacji pokoju

Pary*. 3. 4. FAT. Konferencja ambasado-li Brukseli, która dziś popołudniu rozpoczęła 
rów frarnr-kich z Londynu, Rzymu, Berlina | swe obrady na Quai ćTOrsay, pod przewodni
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Kronika krakowska
Bojkotowe orędzie 
przedświąteczne

Wczorajsze „Tempo Dnia" przynosi uowe o- 
rędzie, wydane przez k«. Metropolitę Sapiehę 
w związku ze zblizającemi aię świętami. Orędzie 
to nosi datę 12 marca br.

i\a wstępie czytamy, że „Polska dziś jest po­
grążona w niebywałej biedzie, a odczuwa ją 
przedewszystkiem  ludność nasza katolicka .

Dalej powiedziane jest:
„Nadchodzi niebawem chwrila rozpoczęcia róż­
nych robót budowlanych, ogrodowych, nadcho­
dzą święta, które również powodują różne tpra- 
wunki i zakupy.

Powo-dem nędzy dzisiejszej jest bemobocic, 
brak możności zarobkowania na życie.

Musimy sobie uważać za ścisły obowiązek, by 
wszystkie te potrzeby zaspakajać u naszych ro- 
dakow katolików, by przedewszystkiem dawać 
irn możność pracy. Nie chemy wierzyć różuym 
wiadomościom, ale bezwątpienia zdarzają się 
nieraz wypadki, zdradzające bardzo daleko i- 
dącą bezmyślność i niezrozumienie, jaką w ten 
sposób przynosimy szkodę społeczeństwu i K o­
ściołowi; szczególnie zwracamy uwagę na ku­
powanie wica mszalnego i przedmiotów ciewo- 
cyjnych i posługiwanie się innowiercami w 
różnych sprawach.

Nie zapominajmy, że mamy obowiązek soli- 
damości katolickiej i dawania dobrego przy­
kładu. Żadne też względy taniości czy łatwości 
nie mogą usprawiedliwiać zgorszenia, jakie da­
libyśmy

• * •
Należy wyrazić głębokie ubolewanie, że do­

stojnicy Kościoła Katolickiego dają się wcią­
gnąć do akcji bojkotowej i wielkim twoim au­
torytetem moralnym angażują się w walce kon­
kurencyjnej, prowadzonej przez różne odłamy 
kupiectwa pod hasłem t,swój do sioego'1

„Wspomnienia historycztfl“  
„Tempa Dnia“

Osławiony brukowiec kurjerkowy „Tem po 
Dnia'* uraczy! we wczorajszym wydaniu swoich 
czytelników następują cero „wspomnieniem hi- 
storycznem*‘, zamieszczona® tłustym drukiem 

. na czele kroniki:
' „3  kwietnia 1465 r. Żołnierze, udający się na 
wojnę krzyżową, mordowiali i rabowali Żydów, 
posądzonych o nielojalność".

Komentarze zbyteczne*

K i e d y  z o s t a n i e  u p o r z ą d k o w a n y

*ARK KRAKOWSKI
Zagadnienie zieleni w mieście stanowi stalą 

troskę Zarządu m. Krakowa. Obecnie przygoto­
wuje się plan regulacji Parku Krakowskiego. 
Poprawa stanu tego parku atoi jednak w ści- 
ełym związku z urządzeniem Aleji Trzech Wie­
szczów. W tym roku przeprowadzone zostaną 
roboty brukowe wzdłuż Aleji Słowackiego aż 
po ulicę Karmelicką. ,W roku przyszłym pro­
jektowane są roboty w następnej części Aleji 
t wtedy przystąpi się w związku z dalszsm pro- 
wadzeniem pasu zieleni do regulacji Parku Kra- 

. bgwskiego. Zniknie parkan, na którego miejscu 
powstaną ażurowe ogrodzenia. W tym roku 
przeprowadzi się dalszą regulację Placu Inwali­
dów, gdzie ma powstać ładny trawnik, otoczo* 
ny chodnikiem.

20 MINUT BEZ ŚWIATŁA ELEKTRYCZ­
NEGO

(or) Wczoraj o godz. 7.30 wiecz. zgasły świa­
tła na ul. barego, części Dietla, Starowisktaj,

lasijana * Jasnej. Przerwa w dopływie prądu 
trwała 2{J minut. Przyczyną defektu było apa- 
leuic bezpiecznika w stacji transformatorowej, 
mieszczącej się w szkole na rogu ul. Dietla—  
Sebastjana.

TR A G IC ZN Y  w y p a d e k  W  F A B R Y C E
ZIELEŃ IEWSKIEGO

(rg) W czoraj popołudniu zdarzył się straszr 
nv wypadek w fabryce Zieleniewskiego na Grze­
górzkach. Oto w czasie pracy został oblany ross- 
fcopioną masą żelaza 23-letni W ojciech Kace*

Akcja pomocy na rzecz 
ofiar zajść w Przytyka

Zbiórka w Audrychowie 99 75 zł.. Spółdziel­
cze To w. Wzajemnego Kredytu w Tarnowie 
50 zł.

Na ręce p. Dra Thona wpłynęło 12 zł. od gru­
py Żydów we wsi Wietrzychowice. Pwzą oni, 
ze gdy w ubiegłym roku, po klęsce powodzi, 
zwrócili się do p. Dra Thona z apeietm o pomoc 
na zakupno mac na święta, otrzymali dzięki 
wstawiennictwu Jego w gminie Żydowskiej w 
Krakowie —  kwotę 100 zł. Teraz, gdy Żydzi 
w Przytyku znaleźli się w opresji, nie mając 
może za co kupić mace, składają zebrane gro­
sze, by w ten sposób odwdzięczyć się za oka­
zaną im w swoim czasie pomoc i zadokumen­
tować solidarność żydowską,

* * *

W dniu wczorajszym przekazało Wydawnic­
two „Nowego Dziennika" na ręce domu banko­
wego D. M. Szereszowski w Warszawie kwotę 
1129 zł. —  zebrauą przez naszą Administrację 
na rzecz ofiar w Przytyku.

.  * •
Na rzecz ofiar w Przytyku złożyli w dal­

szym ciągu: Bracia Baumingcr Grzegórzec­
ka 77 zł 20.— Samuel Celnik Wietrzychowi­
ce zł 12.— Zebrane na wieczorynce „Makka- 
bi” w Dynowie przez I. Arma i P. Habera zł 
7.50. III Kurs Żyd. Szkoły Rzemiosł w Kra­
kowie zł 7.— S. Schorr, Katowice zł 3.—

marczyk, giser, zam. w Czyżynach. Doznał on 
poważnych oparzeń na twarzy i szyi.

Lekarz Pogotowia ratunkowe opatrzył Kacz­
marczyka i przewiózł go do szpitala.

ILE  W Y N O SIŁA  SPU ŚCIZNA PO 
GRENDZJE?

(or) Do sądu wojskowego w Krakowie wpły­
nęło pismo rodziny rozstrzelanego dezertera 
mordercy Grendy z prośbą o podanie, jak za­
chowywał się w ostatnich chwilach swego ży­
cia. Prośbie tej uczyniono zadość i powiadomio­
no rodzinę o zachowaniu się Grendy przed wy­
konaniem wyroku. Zawiadomiono również ro­
dzinę, że Grenda miał przy sobie 68 gtoszy, 
które przeznaczył na światła w kaplicy więzien­
nej. Prośbie jego atalo się zadość.
PROCES, KTÓRY PR ZE K R O C ZY Ł „P R E ­
L IM IN A R Z”

(or). W sądzie krakowskim toczy się od czte­
rech tygodni proces o nadużycia celne przy im­
porcie owoców. Proces ten miał trwać trzy ty­
godnie. Tymczasem dotychczas przesłuchano 
zaledwie trzech oskarżonych, czwurty zaś ze­
znaje w dalszym ciągu.

Sąd ma jeszcze przesłuchać dalszych czterech 
oskarżonych oraz kilkudziesięciu świadków, za- 
wnioskowanych aktem oskarżenia.

Niezależnie od tego obrona wystąpiła z  wnio­
skiem dowodowym o powołanie 300 świadków, 
ua okoliczność, że postępowanie oskarżonych 
było zgodne z przepisami. O ile więc sprawa 
potoczy się dalej w tem tempie, nie należy li­
czyć się z ezybkiean ukończeniem procesu.
PROCES A P E L A C Y JN Y  O  FA ŁSZE R ST­
W O M O NET

(rg) W dniu 16 stycznia br. ogłoszony został 
w Sądzie Okręgowym wyrok w procesie o fał­
szerstwo monet. Sąd uznał czterech oskarżo­
nych winnymi i skazał ich na kary więzienia od 
półtora do sześciu lat.

Dwaj z oskarżonych Abraham Drukier i Mord 
ko Borenstein wnieśli skargi apelacyjne, roz­
patrywane wczoraj prze* Sąd Apelacyjny w 
Krakowie. Wyrok skazujący Drukiera na 4 i pół 
roku więzienia został zatwierdzony. Wyłączo­
no natomiast sprawę Borensteina. skazanego 
na 6 lat więzienia, która będzie oddzieluie roz­
patrzona.
KOGO PR ZE W IO ZŁA  K A R E T K A  POGO­
TO W IA  R ATU N K O W EG O

(or) Wczoraj rano został najechany przez 
motocykl na rogu ul. Straszewskiego 3-i-letni 
Stanisław Bętko, robotnik. Dozna! on ogólnych

KRONIKA PRZEMYSKA
LIKWIDACJA STRAtKU W  FABRYCE „POL-

SA “  Od tygodnia trwający strajk w tutejszej fa- 
biyce maszyn „Połna“ został w  całości zlikwido 
wii.ny. Kilkudniowe pertraktacje z udziałem dele­
gata ze Lwowa i inspektora pracy obwodu prze­
myskiego doprowadziły do sfinalizowania umo­
wy zbiorowej, która uwzględnia w  dużej mierze 
postulaty strejkujących. P o ukończeniu streiiku o- 
puścili robotnicy w  liczbie przeszło 200 zabudo­
wania fabryczne i udali się wraz z prezesem tut, 
1'PS-u na wiec do Domu Robotniczego. Senzacyjna. 
uchwała przemyskiej Rady miejskiej, która jed­
nomyślnie postanowiła przyjść z pomocą strój ku­
jącym w  Polnej przez wydzielenie im subwencji, 
okazała się platoniozną, gdyż szybka likwidacja 
konfliktu, uczyniła zbędną wypłatę tej subwencji. 
Uchwała ta byia przedewszystkiem pomyślana ja 
ko demonstracja i z tego powodu wywołała prze­
różne często sprzeczne ze sobą komentarze.

ARESZTOWANIA WŚRÓD KOMUNISTÓW. U-
biegłej nocy dokonały organa policji śledczej licz 
rych aresztowań wśród uttejszych działaczy Ko­
munistycznych. Po przedwstępnom przesłuchaniu 
odstawiono a reszto wanyoh do aresztu śledczego. 
Charakterystycznem jest ze analogiczne areszto­
wania miały miejsce w wielu miastach rówro- 
czcśnie.

„OMILAT CHESED’* P R ZY  PRACY. GUubnie 
zapijana działalność instytucji kredytu bas pro­
centowego „Gmiłaf Ghesed“ oddział w  Przemyślu 
wzmogła się znacznie w  okresie przedświątecz­
nym. Dzięki energicznym wysiłkom kierownictwa 
z drem Buxbaumem na czele, uzyskano w  wyni­
ku nadzwyczajnej akcji kwotę 5000 zł. które roz­
dzielono w  sumach 50 i 100 zlotowych między na.j 
uboższymi petentami t e  sfer rzemieślniczych i dro 
t nokupiec1. ,ch. “  '

Z  ŁAŃ CU TA
W OBRONIE pra#  i  yrmWfWA

Piod tem hasłem odbyło się w  ostatnią niedzielę 
zgromadzenie ludowe,- zwołane staraniem Konule 
tu Lokalnego Org. Sjońskiej w  Łańcucie. Prze­
mówienia wygłosili pp. inż. Spatz Adolf ł dr. 
Drucker Abraham, któnzy przedstawili obeaną sy 
tuację żydostwa wogołe a  w  Polsce w szczegól­
ności Referenci w  ostrych ełuwacb potępili obec­
ną akcją antyżydowską a proponowane rezoluc­
je zostały jednomyślnie przyjęte przez zgroanatlzo 
ną publiczność. Wśród dźwięków „Hatikwy“ zam 
krięto imponujące zebranie,

Z  ALIJI. W  tym tygodniu wyjechał na stały po 
byt do Palestyny jeden z najstarszych zasłużonych 
w nazem mieście sjonistów, taw. Anszel Katz, 
łożyciel i długoletni prezes Mizrachi. Wieczór po 
żegnalny, urządzony przez stowarzyszenia, k tó­
rych tow. Katz był członkiem, skuipił niezliczone 
rzesze jego przyjaciół i stał się manifestacją sjo- 
nizmu w naszem mieście. Tow. Kałzowi życzymy 
wiele szczęścia i powodzenia w jego dalszej pracy 
W  Erec.

W bieżącym tygodniu wyjechała również do E- 
rec wielce zasłużona członkini tut. gniazda „A.ki- 
by“ tow. Fcilsohussówna Mania.

Inż.

Jeszcze 3 - 4  dni
Londyn, 3. 4. PAT. Reuter donosi: Eden nie 

będzie dziś widzieć się z Ribbentropem, który 
pozostanie w Londynie jeszcze 3 do 4 dni.

Toruń, 3. 4. PAT. Pau wojewoda pumorsKi 
odmówił zarejestrowania zrzeszeń Deutsche 
Schulverein“  w Łasinie pow. grudziądzki oraz 
„Stowarzyszenia Wzajemnej Pom ocv‘* w Gdy­
ni. Odmowa zarejestrowania nastąpiła z uwag' 
ną to, że powstanie tych zrzeazeń nie odnowią 
da względom pożytku społecznego, gdyż nie 
mają one warunków pomyślnego rozwoi i i w i­
doków na odegranie poważniejszej roli w ży- 
ciu społecznem.

obrażeń i został przewieziony do szpitala.
Nocy onegdajazej napadnięty został przez pi­

janego osobnika na plantach 22-letni Mieczy­
sław Madej, beesrobotny. Napastnik uderzył go 
nożem w okolicę łopatki. Pogotowie przewio­
zło go do domu.
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OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE.

Nurmi architektem
Na Politechnice w fińskiera mieście Turku zło­

żył prace dyplomową Paavo Nurmi. Król rekor­
dzistów, najznakomitszy sportowiec ostatnich cza 
sów, zdał egzamin z wynikiem bardzo dobrym i 
o trzymał dyplom architekta.

Nurmi dat wymowną odpowiedź wszystkim wro 
goni sportu. Otrzymat dyplom naukowy, mimo, 
że życie jego było jedną wielką pogonią za rekor 
darni.

Gale swoje, życie poddał wymogom i koniecz- 
ncściom związanym z uprawianiem sportu. Chciał 
być mistrzem nad misjrzc. Chciał zostać najszyb 
s<ym człowiekiem świata. Trenował usilnie, sys- 
lemaityoznis Igami, bez większych początkowo su­
kcesów. Zdawał się być nawet, antytalentem spor 
lowym. Nie przejmował się tom jednak. Dyl cier­
pliwy, pcleu wiary w swoją silę j swoją niezłom 
ną wolę. Pracował wytrwało, aż. stał sit; Wegn­
erem. ba lenotmeoean lekkiej atletyki.

Podczas najcięższych treningów, najhardziej wy­
czerpujących raiwodów nie zapominał o sl wijach, 
zawsre znajdował ozas ną naukę. Studjownł bu­
downictwo ł architekturę, a wędrówki po bi>ż- 
ijiach całego świata były dlań nietylko jazdą na 
Zawody, ale podróżą naukową. Wszędzie dokąd 
zawitał, interesował się architekturą, badał s(u- 
djował, rołńł notatki, rysował.

Gdy przed czterema laty zaml.tiięlo mu drogę do 
idszych  startów, zahra się energicznie do stud- 
jow. Jego pilność zdumiewała, stała się przysło­
wiową. Gdy zabronili mu pojedynku na bieżni, rcz 
począł pojedynek naukowy.

Nurmi liczy dziś -10 lat- Jest architektom, jest 
jecnak nadal sportowcem. Do dziś dnia zajmuje 
su- lekką atletyką i niotylko sam biega codlzicn- 
t ic dla vJasnego zdrow ia, ale f\\ą przebogalą

rutynę sportową wykorzystuje na przygotowanie
ncwej generacji fińskich długodystansowców. Tre 
nu je As colę, Maki, i Hóokerta do Igrzysk.

Najszybszy człowiek świata postawni sobie za 
zadanie wykorzystanie sw ej miedzy bjudowlanej 
de slworzenia idealnej bieżni, do budowy w iel­
kich slailjonów sportowych.

Pokazał światu ic  i rekordzista, albo może wła 
ś i. i o sportowiec - rekordzista, zdolny jest do ta­
kiego wyczynu, jak uzyskanie dyplomu w 10-iyin 
roku życia.

MAROKAŃCZYCY GÓRUJĄ W BIEGACH NA 
PRZEŁAJ.

W ubiegłym tygodniu odbył się w Paryżu bieg 
nr przełaj o mistrzostwo Francji, w  którym zwy­
ciężył Marokańczyk Bonali, wyprzedzając następ 
nego zawodnika o  35 mtr. Francuska opinie, spor 
Iowa uważa Marokańczyka za następcę jego ro­
daka LI Quafi‘cgo który w  roku 1938 wygrał ma­
raton olimpijski.

NARCIARZE ZAKOPIAŃSCY JAPĄ PO 
WESTEROWA.

AY cln, 9 i 10 kwietnia odbędą się w Wertero­
wie (Czechosłowacja) organizowano przez Karpa 
Ihenycreiu (TIDW) biegi zjazdowe.

Na zawody zakopiańskie kluby sportowe SPN 
TT. i Wisła wysyłają grupę zawodników z Br. 
Czechem, A. Marusarzem, Orlewiczem i Lipow­
skim na czclc.

Zeszłoroczny zwycięzca tych zawodów St. Ma­
rusarz nic będzie mógł* bronie puharu, gdyż od­
bywa służbę wojskową.
MECZE SZERMIERCZE.

AY Brukseli odbył się międzypaństwowy mecz 
szermierczy Belgia — Szwecja w którym zwyeię 
żyli Belgowie w  stosunku 23:13.

Mecz szermierczy Szwecja — Niemcy’, rozegra-

■ miijsiJów 120 miljonów 
kosztuje dotychczas 
wojna w Abisynji

Jak’ wynika z dotychczasowych obliczeń, wy­
datki włoskie związane z wyprawą abisyńską, 
wynoszą obecnie 7 miljardów 120 miljonów li­
rów. Ciekawe są niektóre poszczególne cyfry: 
Wojna na froncie pochłonęła 3 miljardów 280 
miljonów, marynarka 725 miljonów, lotnictwo 
850 miljonów ,itd.

Włochy bezustannie w dalszym ciągu wysy­
łają na front abisyńslki coraz to nowe formacje 
wojskowe. Liczbę żołnierzy, wchodzących w 
skład armii afrykańskiej, sazcu je się obecnie na 
przeszło d.50.000. Cyfra ta obejmuje jednak tyl­
ko żołnierzy białych i nie uwzględnia biorących 
udział w wyprawie żołnierzy z włoskich kólonij

ny w  Berlinie, przyniósł zwycięstwo drużynie 
szwedzkiej w stosunku 41:31- 
PREZE8 M. K. O- W TOKJO 

Prezes międzynarodowego komiletu olimpijskie 
go hr. Baillęt ■ Latour przyjęty był na dłuższej 
amljcMcji przez cesarza Japonji.

iAlr. Baillet - Latour wyraził najwyższe uzna­
nie z powodu wspaniałych urządzeń sportowych 
w Japonji, zwłaszcza wykazał swój podziw dla 
wspaniałego stadionu tokijskiego, który wchodzi 
w rachubę w razie, powierzenia Japonji organi­
zacji XIf. igrzysk olimpijskich, w  1940 r.

Zadajcie wszędzie 
Nowego Dziennika

PRACUjBoGAĆ 5ięZ&IECAj
ó  o a z c ie d n a ic l tk la d a l w P ow n a ch n y m  Banku 
Sw lctłkow ym  n a  k Białaczki w k ła d ow a  im ienne 
tub n a  o k a z i c i e l a  g w a r a e l u j q c e  b e z ­
w z g l ę d n a  t a j e m n i c e  w k ł a d u  W k łady  
płatne na k a ż d e  żqdan ie  lub za w y p o w ie d z e ­
niem  w centrali i o d z ia ła ® . O p rocen tow a n ie  od  

5%  d o  6'/,°/, rocznie.

P Bark /o t s i f  c a r t O a r k  M i m o m  t  p o ję c i s t
K ro k i w. .W arszaw a, Bielsko. Cieszyn.. D rohobycz. 
Gdynią. lwów. PrzetpyJL S tan isław ów .’  Tarnów.

WIZVSTKO MVJB WSZYSTKO rjgPJ wtryłTKO czyja | U N IW ER SA LN Y  ŚR O D EK  
M Y J Ą C Y .  P I O R Ą C Y

najlepiej myją zatłuszczoni naczynia, najprę­
dzej pierze brudią, przepoeoną bieliznę.

Niezbędny v  gospodarstwie domowem, zakła­
dach leczniczych 1 sanitarnych, pralniach, 
warsztatach, fabrykach, drukarniach, gara­
żach 1. t. p.

Fabryka Przetw. Chem. „D0BR0L1N", f, J|. i 0. Fil - Warszawa.

Tl O W  
D O D D D

Na kolonia wakacyjną
15 minut od Rabki wynajmę bardzo korzytwe 
willę 0 10 dużych pokojach słonecznych na 
parterze z komplclnem urządzeniem, olbrzy­
mią kuchnią, dużą werandą, (może pomieścić 
10 osób) specjalny pokój-umywalnia, studzien­
ka w przedpokoju, 2-morgowa polana na gry 
i zabawy, duży ogród kwiatowy, garaż, położe­
nie doskonale, blisko rzeki i lasów, stacja kole' 
jowa na miejscu. Zgłoszenia pod „Wszelkie 
Wygody" do Adm. Nowego Dziennika. 8348kr

\ Matrymonialne |
„NIEZAW INIONA 

ZWLOKĄ1'. II. II. —  
Kraków, Chwilowo 
nieobecny w Kraka, 
wie. Podać dokładny 
adres pod powyż­
szym szyfrem do Ad- 
min. N. Dziennika —  
celem porozumienia 
się listownie. 5210gOBUWIE (“Bały". Vieima)

oraz inne gatunki w największym wyborze 

w ceni* od Z ła  1 0 « "  nabyć można w znanej fmie.

BRACI KLEIN, magazyn obawia
K R A K Ó W , u lica  S T A R O W IŚ L N A  17.

DLA CÓRKI (przy­
stojnej gospodarnej) 
lat 38 posiadającej 
około 15.000 zl. go­
tówki poszukuję w ce­
lu matrymonialnym 
Żyda na odpowied- 
niem stanowisku. —  
Zgłoszenia pod „U cz­
ciwy W." do Adm. No­

wego Dziennika.

W y k w in t n a  b i e l i z n a
oraz ELEGANCKIE TRYKOTAŻE damskie i 
dziecięce poleca pracownia „OGNISKA 
PRACY" w Krakowie, ul. Stolarska 15. tel.
158-21. CENY NISKIE. 5192g

KAWALER dwudzie-
stoośmioletui na ata- 
nowisku, kapitałem 
dziesięć tysięcy p o ­
ślubi dwudziestolet­
nią, ładną, wybitnie 
inteligentną i subtel­
ną pannę posiadającą 
również 10.000. Zgło­
szenia-: ,,Idea“ , K ra­
ków, Posterestantc.

8434kr

SWAT proszony o po­
danie adresu. Zgło­
szenia „Urzędnik" — 
Nowy Dziennik.

5214kr

|  Sprzedaż |
LODOWNIE w naj­
większym wyborze na, 
korzystniej SATTLER 
Stradom 18. 8023kr

POSADZKĘ dębową 
dostarcza z ułożeniem 
lub bez ułożenia w 
każdej ilości. Inż. Sta­
nisław Regiec, Kra­
ków, Krowoderska 57 
Telef. 157-55. Dębina 
wołyńska, wyrobu Li­
ceum Krzemienieckie­
go. 8391kr

SMACZNE obiady po 
zniżonej cenie Dietla 
1,11, m. 7. 3787g

NADSZEDŁ wielki 
transport bielskich 
dywanów ręcznych. 
Na składzie również 
dywany żywieckie. —  
Ceny zdumiewająco 
niskie. Halpern. Ce­
raty, dywamy, lino­
leum, Poselska 18. —

OBUWIE wszelkiego 
rodzaju uajtaniej po­
leca Łubka Kraków 
Stradom 16 w pod­
wórcu. 8262kr

NA święta MACE i 
koszerne wędliny. ;—* 
Bakalarz Długa 50.

5314g

LAKIERY, artykuły 
gospodarcze najtaniej ; 
„ F A R B O B L A S K - ’ ! 
Kraków, Kalw aryjska1 
29, tel. 149-79.

NACZYNIA na wagę 
i sztuki Skład fabrycz 
ny „M ETAL", Dietla 
58. 8369kr

P O S Z U K U J E  SIĘ
absolwenta

wydziału maszynowego szkoły przemysłowej 
Własnoręcznie pisane oferty pod „Samodziel­
ny absolwent" do adnim. Nowego Dziennika

Przetargi publiczne Iw 
■ :

Zarząd Miejski w Pińsku ogłasza przetarg 
nieograniczony na pobudowanie budynku 
Szkolnego drewnianego o ogólnej kubaturze o- 
koło 8.000ra3.

Przetarg odbędzie się dnia 7 kwietnia br. o 
godzinie 12-tej.

Wszelkich wyjaśnień udziela Wydział Tech­
niczny Zarządu codziennie o godzinie 8— 10-ej.

Zarząd Miejski król. stoi. m. Lwowa ogłasza 
przetarg publiczny na wykonanie robót drogo­
wych w ul- św. Mikołaja.

Bliższe szczegóły zawiera Nr. 7 Dziennika 
Rozporządzeń Gminy m. Lwowa z dnia 1 kwiet­
nia 1936 r.
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w r a z  z  k o rze ń  ia m i -

\-po tej
W Ł Y R A -T L E N O W E J 

' KĄPIELI
Tgn zadziw iający wynalazek fran­

cusk iego farm aceuty pozwala dziś 
e iz c z e  p o łoży ć  Icres torturom  pie­
lących odcisk ów , palących , spucn- 

g iętych  uóg, stw ardnieć i nagniotków. 
Środek ten iest prosty , niedrogi i 
gwarantowany. Należy najzwyczajniej 
Zanurzyć n o g i  w  kąpieli s  cieplej 
£ o d y , zawierające] garść Saltrat 
Kodell* Tn ultra-tlenowa kąpiel ła ­
g odzi natychmiast w rażliw ość i zapa­
lenia. M ocne, kojące  sole  wnikają do 
g łąb i porów , zm iąkczają odcisk i d o

A*. **- ^ \\ L

£
togo  stop ­
nia, i o  można je  o d ­
jąć palcam i w ca łośc i wraz 
z k orzt-iam i. Spucblizna jest na­
tychm iast zmniejszona. Możua nosić 
obuw ie o  cały numer m niejsze i 
chodzie jaknajw ygodniej ca ły  dzień. 
D o  nabycia w aptekach, składach 
aptecznych i perfum eriach.

O M M O .  O i lg k l  s p e c |a ln a ]  o r g a n iz a c j i  K a ż d y  c z y t e ln ik  n in ie j s z e g o  p is m a  m o ta
n h e c it le  e lr z y m a C  k a z p t a t n lo  p a c z k a  S a i t r s l  R e O e l i 'w r a z ’ s c e n n ą  i1 u s t r c w a n ą  k ś la ż -  

s p e c ja l ls t y  O -ra  C a t r ln ,  o p is u ją c a  s p a s h b  s t a s o w a n ia .  N a p is z c ie  d l i !
• a . ■ U a a le a A is is Ifl  & N N a l.l  ** aas____________  Ł  .  s i .i__  m.

k ą ,  w y b lt n a g e
le s z c z a  A d r a s i  L .  N a s la r o w s k l,  
N in  t r z a b a  p r z y s y la C  ju a n lą d z y .

o d d z ia ł 12-B W a r s z a w a ,  k a l i s k a  Z.

f Lokale
POKOJU z kuchnia 
zpn. (I lub II piętro) 
Dzielnica V II— VIII.
poszukuję. Zgłoszenia 
pod „Dobry i punktu, 
alny płatnik ‘ do Ad. 
min. Dziennika.

PLUK-JANSKA 25 —
Siuro lub mieszkanie 
Komfortowe 5 pokoi, 
kuchnia. 7495kr

DO WYNAJĘCIA 
mieszkania trzcclipo- 
kojowc cenlrogrzauc. 
Dajwór 3. Telefon 
118-18. 5220g

POSZUKIWANE ka-
Wal&rskie mieszkanie 
(1— 2 pokoje) elegan 
^ko umeblowane, —
Ko m f o r t o w e  —  
N iek ręp u ją ce  —
8ródmieśuic, cale —  
wzgi, częściowe pier­
wszorzędne utrzyma­
cie, Zgłoszenia skr. 
Poczt. 349. 8410kr

^POKOJOWE”  kom­
e t o w e  mieszkanie I 
Piętro do wynajęcia. 
Wiadomość Dwernic­
kiego 4, dozorca. —  
_  5203g

LOKALE SKLEPO­
WE lub na cichy prze­
mysł tuż przy moście 
dębnickim ul. Kom.- 
Puckiej 3 dozorca 
""•każe. Szczegóły u 

ciriela: Beckmaa, 
Kenków, Grodzka 36, 
okład pończoch.

LOKAL jasny, suchy 
nadający «ię na pra­
cownię —  przedsię­
biorstw o handlowe 
parter Sebastjana 20 
Tel. 112-57- 5203g

POKÓJ obszerny nie- 
krępujący osobne w ej 
ścic z klatki schodo­
wej dla dwóch osób z 
utrzymaniem lub bez 
od ZARAZ DO W Y­
NAJĘCIA ul. Agnie­
szki 9 , m. 14. 548óg

NA KOLONJĘ LET­
NIĄ poszukiwany lo­
kal w górach niedale­
ko stacji kolejowej 
na 50 osób, boisko. 
Zgłoszenia: II Żydów- 
skie Gimnazjum Mę­
skie, Łódź Magistrac 
ka 22. 8420k-

POSZUKUJĘ lokalu 
przemysłowego 2 ubi- 
bikacje, konalizacja. 
Zgłoszenia „Jasny N. 
N.“ Nowy Dziennik.

5214g

|  Zdioiowriłka |
PENSJONAT Marji

Rubinsteinów cj dla 
dzieci i młodzieży —  
przeniesiony z Zako­
panego pod Warsza­
wę do Skolimowa — 
Królewska Góra. — 
Komunikacja autiobu 
sowa z Głównego 
Dworca. Tel. 157. —  

8408k-

ZAKOPANE kom­
fortowy pensjonat 
„Jurand'1 ul. Chałubiń 
skiego. Poleca słonecz 
ne pokoje z pełaeui 
wykwintnem utrzyma 
i 'em  na marzec PO 
CENACH BARDZO 
NISKICH, towarzy­
stwo doborowe.

INKASO WEKSLI I 
WSZELKICH DOKU. 
MENTÓW1 załatwia 
•prawnie i tanio —- 

SPÓŁDZIELCZY 
BANK DRZEWNO- 

BUDOWLANY 
SPÓŁDZ. Z OGR- 
ODP. KRAKÓW —  

SZEWSKA 21 TEL. 
157-18 (członek 
Związku Spóldz. War. 
szawa). Wypłata wa­
luty w dniu wpływu. 
Członkowie korzy­
stają z zaliczek na in­
kaso. 8244kr

| Sprzedaj ~|
ŚW1ĘTALNE PUDRY 

TOALETOWE 
ŚWIĘTALNE 

KREDKI DO UST 
JEDYNIE 

W DROGERJI 
SCHAPSENSOHNA 

KRAKÓW, ESTERY 
L. 16. 8353kr

DROGERJA 
SCHAPSENSOHNA 

KRAKÓW, ESTERY 
16, teł. 163-84 poleca 

„LANOLINOL", 
specjalny puder 

ŚW1ĘTALNY dla dzie 
ci oraz ODŻYWKI.

8353kr

OBUWIE „SFINKS", 
Kraków, Rynek gł. 13 
poleca najnowsze ai»- 
tlele wiosenne po 
cenacli przystępnych.

8329kr

Kilimy: Ouazjitl
Wielka przedświąteczna reklamowa 

wrsprzedaż

KILIMÓW
Kraków, Basztowa 15 (gmacn „Feolkłl") tel. 1S0-03

RABKA
I IPens. „SWIT

 Telefon Nr. 218
(jod zarządem H. Becka 
przyjm uje z g ło s z e n ia  na

s w i e t a  p e s a c h
(Jprasza s.ę o wcześniejsi# zamówienia.

RABKA, pensjonat 
„OPIEKA11 przyjmuje 
zamówienia na nad­
chodzące ŚWIĘTA 
PESACH. Ilochinano- 
wa i Strasscrowa telef. 
326. 8082kr

|  iiiMBi m i n u t  |

] MEBLE nowoczesne, 
szafy kombinowane, 
sypialnie, jadalnie, naj 
taniej, Kraków, BRAC 
KA 1 3 .

PRZEDSTAWICIEL 
poważnych firm po­
siadający liczną 60- 
lidną klientelę wśród 
drogerzystów i skłj- 
dów farb przyjmie 
zastępstwo tej branży. 
Zgłoszenia „Drogcr- 
farb '1 Kraków, —  
skrytka 64. 8295kr

DYSPONUJĄC KAPI- 
TALEM 15— 20.000 
zl. poszukuję przed­
stawicielstwa wzglę' 
dnie składu konsygna­
cyjnego na Łódź arty­
kułu, znającego zape­
wniony zbyt. Na żąda­
nie pierwszorzędne 
referencje. Oferty 
sub: ,,225** do Biura 
Ogłoszeń Fnchsa, —  
Łódź, Piotrkowska 87 

8379kr

YAGI niemowlęce wy 
pożycza SATTLER, 
Siradom 18, telefon 
147-51. 8 0 :ik r

Cena mac rabczańskich 
Braunfelda

nie uległa zmianie
Ogłoszenie z dnia wczorajszego 

polega na pomyłce

DZIECIĘCA KON­
FEKCJA niemowlęce 
wyprawki i bielizaa 
najtaniej Obstander, 
Rynek 11. 7975kr

MEBLE KUCHENNE, 
przedpokojowa i p o ­
koje dziecięce, nowo- 
czesne, szleiflakowane 
solidne najtaniej. Spc 
cjainoić Rynek Gl. 12 
podwórze. 7317k'

KOSZULE popelino. 
we od 5.50, sportowe 
od 3.90 również na 
miarę z materjalów 
krajowych i zagrani­
cznych, pyjamy od 
8.90 poleca wytwórnia 
„Lira“  Szewska 18.

KILIM Y narzuty po­
leca w y t w ó r n i a  
„GROT1*, Kraków, .—- 
Starowiślna 10.

8432kr

T A N I  T Y D Z I E Ń
wyrobów tapicerskicli 
TAPCZAN zl. 45.— 
otomany, fotele, po­
duszki tylko w wytwór 
ni Ch. Goldschmidt, 
Mostowa sześć.
WÓZKI dziesięce —  
wielki wybór —  pole­
ca: SATTLER, Kra­
ków, Stradom 18. ,—

PELERYNKI dziecię- 
co gumowe płaszcze 
lakowe (czarne), pole- 
ca skład cerat, linole­
um i dywanów Miintz 
Bożego Ciała 19.

8259kr

PŁACHTY (plandeki) 
płótno nieprzemakal­
ne, ceraty linoleum i 
chodniki poleca naj­
taniej Miintz, Bożego 
Ciała 19. 8251kr

DYW ANY, kilimy, 
chodniki, narzuty, obi 
cia meblowe, dekora­
cyjne, przybory tapi- 
cerskie. Ceny fabrycz­
ne. Fischman, Kra­
ków', Grodzka 13.

8154kr

WYTWÓRNIA LAMP 
ELEKTRYCZNYCH 

Józefa Terleckiego, —- 
Kraków, Łobzowska 
11. Ceny fabryczue.

5453g

MŁYNKI do minera­
łów, chemikalji, farb 
i produktów spożyw­
czych dostarcza. Wy­
twórnia Młynków —  
Kraków, skrz. pocz'.. 
307. 5204g

,NAJWTĘKj/ Y  wy­
bór obuwia tylko w 
znanym magazvnie
BRACI KLEIN, Kra- 
ków, Starowiślna 17.

8399kr

NAJTAŃSZĄ oprawę 
OBRAZÓW, gobeli­
nów oraz KAKNISZE 
stylowe do firanek 

wykonuje 
KLIPSTEIN Kraków, 
Dietla 87 (róg Staro­
wiślnej) Tel. 176-45.

8385kr

JADALNIE z drzew 
egzotycznych najnow 
sze projekty (własne. 
Fabryka Mebli .STYL1 
Kraków, WIŚLNA 8, 
„bok  plant. Ceny fa­
bryczne zniżone. —  

8388kr

d o m  n o w o c z e s n y
2-PIĘTROWY Y RO- 
KU 1912 WYBUDO-’ 
WANY Z ŁAZIEN­
KAMI —  ZAMIENIĘ 
NA DOM WE WIE- 
DNIU LUB NATY­
CHMIAST SPRZE­
DAM ZGŁOSZENIA 
POD „EWENTUAL­
NA DOPŁATA11 DO 
AUMIN. NOWEGO 
DZIENNIKA.

5465g

„GRACJA** Kraków, 
Szewska 6, Gorsety, 
napierśniki. Najprzed­
niejsze gatunki, naj­
niższe ceny. —  Tel. 
107-96. 8136kr

K RAW A1Y, KRA­
W A T Y !! Nowości wio 
senne —  poleca Wy­
twórnia Krawatów —? 
Grodzka 4.

8367kr

Kwinty to najpiękniejsza 
ozdoba stołu aederowefs

SU1H2 Td. 135-77
w l.  1 A B T U K  S P I S A

NAJNOWSZE GU- 
ZIKI KLAMRY i 
biżulerję modną po 
cenach fabrycznych 
tylko w HURTOWNI 
W. FREY KRAKÓW, 
STRADOM 27. Uwa­
ga na firmę!

547 Ig

LEŻAK PATENT O-
WY', automatycznie 
ruchem ciała regulu­
jący się, praktyczny i 
estetyczny mebel, za- 
stepujący FOTEL, — 
ŁÓŻKO —  POLOWE, 
BUJAK. Odsprzedaw- 
coui dostarcza Wy­
twórnia Wyrobów
Drzewnych ARBOR, 
Kraków, ul. Emaus 
41a. Sklep w Krako­
wie, Straszewskiego
28. ZASTĘPCY rejo­
nowi na- własny rachti. 
nek poszukiwani, 

i 8381k'r

Nauka kroju, modelowania I szycia
Elwira Halpern-Sfisserowa

Absolwentka Moden-Akademie we Wiednia 
tmm Kraków, KRUPNICZA. 14 mm
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INSI RATO W 
DROBNYCH
nie przyjmuje ilą  

telefonicznie 
tylko wproat 

w Adminlstrac|l 
1 wyłącznie 

ZA  G O TO W A Ł,.

| Woina posady j
1'OSZ U KUJĘ zdolnej
inteligentnej ckspe- 
djentki. Dzid towa­
rów modnych Mau- 
Leimer, Rvnek gb 9.

8402kr

POSZUKUJĘ iuteli'
geutuej panienki do 5. 
letniego chłopczyka. 
Zgłoszenia między 
o — 1 Mostowa 14 mie 
szkanic 23, Telefon 

108-50.

SZWACZKA do szy­
cia kapeluszy d liń­
skich poszukiwana od 
zaraz. Zgłoszenia pnl 
„SZW ACZKA- N. 
Dziennik. 5469g

| llUJiillllili |
HAFTUJĘ, szyję hic- 
liznę szycie hluzek py 
jam, szlafroków. — 
Stockowa, J. Dietla 
50/11.. 5217g

SAMODZIELNA ko- 
lespondenlka polsko* 
niem. hiegla maszyni­
stka, obeznana z wszel 
kiemi czynnościami 
biurowemi poszukuje 
posady. —  Wiarunki 
skromne. Zgłoszenia 
„Pracowitość a ruty- 
ua“ Adm. N. Dz. —  

8326kr

KONCYP1ENT - mun 
dant, substytucja, za 
liiskicni wynagrodze­
niem, ewentualnie u- 
trzymaniem i skrom­
ną dopłatą obejm.e
posadę. Adres; Nowv 
Dziennik pod „Kon- 
cypicut-nmndant“ .

5209g

| M iM  |
STARA GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw­
szorzędne bielskie 
inaterjały ubraniowe 
„UBRAŃ IOZMIAN", 
Augustjańska 10. r— 
TELEFON 133-74. — 
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973kr

nca Sty T 5  
R E S T A U R A C J A  
„WEISSBROT'*, Kra- 
ków, Starowiślna 26, 
telefon 144-25 poleca 
na święta wina zagra, 
niczue oraz miód, —- 
ŚLIWOWICĘ najlep­
szej jakości. Ceny naj- 
niższe. W czasie świąt 
lokal otwarty.

8232kr

ZAKŁAD tehchn.-den 
ty styczny
H. SPANDORF, b 
zaprzysiężony rzeczo­
znawca sądowy —
STAROWIŚLNA 17. 
Tel. 137-72. NOWO- 
CZESNA TECHNIKA 
Ceny przystępne. Do­
godne warunki spłaty. 
Dla niezamożnych w 
poniedziałki od 9— 10

PLUSKWY tępi do- 
łzczętnie oryginalny 
płyn JOK Drogerja 
SCHAPSENSOHNA. 

Plac Nowy. 7806kr

..RICO" usuwa nieza­
wodnie ODCISKI. 50 
i.roszy. —  Drogerja
SCHAPSENSOHNA, 

Kiaków, Plac Nowy.

SREBRNE przedmioty 
reperuje i odnawia —  
oraz przerabia na no­
we fasony wytwórnia 
Herzog, Berka Josele- 
wicza 2 tc.l. 163-07.

5207g

LANSUJEMY obec­
nie biustniki podwój­
ny tiul, francuski fa ­
son reklamowo 1.90 
Wytwórnia biustników 
. Łabędź*' Kraków, — - 
Starowiślna 6. 808Ikr
FORTEPIANY, PIANI­
NA STROI NAJTANIEJ 
ROM, BOŻEGO CIAŁA 
L. 10, TELEFON 166-20

„EXPRESS“ Kraków, 
Miodowa 20, telefon 
145-81 —  załatwia

PRZEPROWADZKI 
fachowo wdasuemi wo­
zami meblowemi rów 
nież przyjmuje przesył
ki do PALESTYNY.
Ceny przystępne. — 

8433kr

N A  Ś W I Ę T A
Porcelana, szkło, kryształy, lumpy

Ceny znacznie zniżone — Bardzo duży wybór, 
między iDnemi:

Zasuwa gikla na 6 osób szlifowana 25 szt. zł. 8.50 
Serwis stołowy na 6 osób porcelanowy 32 s it . * 17 90 
Garnitur do wina kolorowy z tacą . . . . “ 4.50
Talerze porcelanowe głębokie lub płytkie “ ------ *0
Filiżanki z podstawkami porcelanowe, para ‘ “——50 
Wyłączne miejsce sprzedaży w Krakowie;

J. DIENER SZEWSKA 20

"TRWAŁE .ONDULA­
CJE APARATAMI 

ZAGRANICZNEMI 
OD ZŁ. 10 —  20 
ORAZ KOLOROWA­
NIE W Ł O S O W 
WYKONUJĄ SPE­
CJALIŚCI PO CE- 
NACH ZNIŻONYCH 
W PIERWSZORZĘD­
NYM S ALON U

FRYZJERSKIM 
,.ALBA“, KRAKÓW, 
UL. SZCZEPAŃSKA 
NR. 7. TELEFON 

124-07. 547 5g

ADWOKACKA kan-
icelarja wprowadzona 
w miejscowości pod­
górskiej zach. Mało­
polski do odstąpienia 
z powodu wyjazdu. 
Zgłoszenia: „A dw o­
kat" N. Dziennik. —  

8251kr

BEZPŁATNIE facho­
wych porad udziela 
kosmetyczka w perlu- 
merji „U NIK AT ’, r—. 
STAROWIŚLNA 17, 
tel. 182-39. Skład za­
opatrzony jest w naj­
nowsze zdobycze z 
dziedziny kosmetyk'. 
Posiadamy również 
wody mineralne wy­
roby gumowe chemi- 
kalja, artykuły gospo- 
darcze itp. CENY 
NISKIE. 8328kr

RABKA' centrum —■ 
willa komfortowa no­
wocześnie kompletnie 
urządzona na pensjo-, 
nat, aanatorjum zaraz 
do wydzierżawienia. 

(Zgłoszenia: B i u r o  
Stattera, Rynek. .—■ 

5788g

Wina PalestyAskie .KARMEL*
oraz wszelkiego rodzaju WINA 1 MIODY 
poleca firma;

BILFEŁP,
-cc Sc TCD 

R E S T  A U R  A C J A  
M. WE1SSBROT, —
Kraków, Gertrudy 6,
Telefon 104-05 zawia­
damia, żc w czasie 
świąt wydaje obiady, 
kolacje po cenach 
przystępnych.

5199g

Z A K Ł A D 
KAMIENIARSKI 

GRUNBAUM, K ra­
ków, Gazowa 17 wy­
konuje

nagrobki 
z granitu, marmuru i 
piaskowca po cenach 
k o i:k c rucyjuych. —

5201 z

Kraków, Dietla 49,
Telel. Nr. 161-47
rok założenia 1893

| Haali l »ydmmii|
SAMOCHODOWE

motocyklowe kursy in 
źyniera bijldka, Kra­
ków, Zwierzyniecka 7 
Niezbędne każdemu.

813 Ikr

ALBUMY
AMATORSKIE
najtańsza wytwórnia
S. RAUtHER

Kraków

Krakfiwska291.p.
T e le fo n  1 5 4 -6 7

N ajładniejszy prazant 
Jest album am atorski

POŃCZOCHY

,BEM BERG*
I B E Z rd iA Z Y

‘ E .  K O i lO W I T Z
.- .Ł C W r ",-  ; ! .  IEL. 16141

PRENUMERATA: w Krakowie i  odnoszę, 
niem i bez odnoszenia, oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . .  iniesięoz. i, 4.30 kwart. zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową . » »  »  L50 »  »  22.5U

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 
tekście i nadeslanem na 3 lamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła. 
mów po 38 milimetr. Najmniejsze ogłoszenia dr o Ln® liczymy za 16 stów.

CENY w złotych: 1. struna 1 Ł,;>. — lckst 1 .— Nadesłane U 70. — Za tekstem 
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy O.Uógr. tiratu 
laejo i koudolencje do 4 wierszy Zł. 5. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zt. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zt.10.— . Nekrologi (klepsz 
dry) do 60 mm. w J. łamie. Zl, 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK1' wychodzi codzienie, także wycm iedm tkiidnipoświąt

W yda w ca; Za Fpótkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. —  Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer.
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zariąde ni Maksymiljan* Feldmana,


